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Cena numeru zł. 3 •'lWlt.'J AWI ,..,/,t; IV:S~)':S'l'KlCH KRA]óW ŁJ,CZClE Sl/JJ 

~ uRGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNiCZEJ 
ROK Ili (VI) 
. . · •. -„ - SOBOTA, 24 CZERWCA 1950 ROKU Nr 172 

Polska delegacja rządowa 
dla spraw ekonomicznych 

przqbqla do Hosh.wq 
.MOSKWA (PAP) - 22 czerwca 

przy~yła do M()skwy delegacja rzą· 
dowa Rzeczypospolitej Polskiej dla 
spraw ekonę~ic.h z wicepremie
rem tow. HILARYM MINCEM na· 
czele. 

wiceminister spraw zagranicznycll 
ZSRR - A. I. ŁA WRIENTIEW, 
wiceminister handlu zagranicznego 
ZSRR - M. G. ŁOSZAKOW, przed 
stawiciel handlowy ZSRR w Polsce 
- E. I. BABARIN i szereg pracow• 
ników :Min. Spraw Zagranicznych I 
Min. Handlu Zagranicznego ZSRR. 

W skład delegacji wchodzą: mini
ster handlu zagranicznego R. P. -
tow. TADEUSZ GEDE i szereg eks· 
pertów. 

Delegację witał także personel Am 
ba!iady R. P. w Mosk"Wie z charge 
d'affaires A. I. Zambrowiczem n• 

N a Dworcu Białoruskim witali de- czele. 
legację: minister handlu zagraniczne I Dworzec udekorowany był flagami 
go ZSRR - 1\1. A. MIENSZYKOW, polskimi i radzieckimi. 

W d · d · I k I · T . k · h G , Zdecydowaną walkę z terrorem faszys·łows4'i111 
o powie Zł na ape o „ e1arz? z arno~ s I~ or zapowiada Komunistyczna Partia Jaf)lłłii 

ŁódZ-Kaliska pode1mu1e Czyn L1pGOWY ~:rr~:r!~!1\;r~~:;:?p~;:t~~ e!~0i ~r:~:~:::~:~'?::~:= 
. wioell· Japonsk1eJ Partu Komumstycz centralnego. 

W • d • • ' • d ' • • I • I. ' • nej. K<>niśerencja !Zapowiada zdecydo-Z mOZO nq wy a1nosc1q pracy, oszczę . nosc1q I epszq 10·1<-0SCIQ O~ólny refera! na konferencji wy. wane a;likwid'O"."a~e ws~lJ?ej_ dzia-

d 
gł0s1ł przewodruczący tymczasowego lalnośc1 :kakcy1neJ i wmeS'leme no-

SpO rO liŻ UJ• emy zakusy po żegaczy WOJ" ennych kierow;Dict.wa cent_ral:f!ego Silno. Knn ~eg~ u~du w pełną cliwały hwfo„ 
ferenC)a 1ednomyslrue zaaprobowała r:(l parth. 

dział. Służba ruchu wzmoże czuj11osć. wywody referenta. ---------------Są święta i rócznice, które zapi· przed klasą robotniczą. 
sały się głęboko w pamięci i sercach Słuchali go towa-rzysze, mocniej 
ludzkich. Takie święta czci się zu- zaciskały się ich dłonie. Kolejarze 
pełnie inaczej - takie święta prag- nie zawiod11. Koleja1-ze wypehrią oho 
nie się ubrwalić, żeby pozostał po wiązki, jakie nakłada na nich Pla.'!l 

łciga zobowiązała się abierać skrzętnie 
~. zdawać do magazynu zasobów wszy 
stkie plomby ołowiane, posta.nawia
j„c w roku bieżącym zebrać w ten 
sposób około 800 kg ołowiu. 

Cała załoga dbać będzie 0 podniesie- W końcu obrad konferencja przy- Pose.ł Korei 
nie jakości i wydajności pracy. jęła następującą rezolucję: 

Zmienia*y się twarze na mównicy, W W6runkach srogich prześlado; 
zmieniały się głosy, lecz wszyatkie wań i represji ze strony reakcji no
wypowied1,1;i brzmiały jednaikowo. tujemy stały i szybki wzrost sił lu· 
Brzmiała w nich siła i moc i nie· dowych pod kierownictwem naszej 

Ludowo - De111okł'Cłłycznef 

w Budapeszcie nich jakiś ślad; jalriś znaik widc>my, 6-letni. 
ż~ naród nie tylko słowami, ale i czy PowMny, uroczysty nastrój pano
uem zadokumentował swój · udział w wał w skromnej kolejarskiej świet
ticzczeniu pamiętnej roc7micy. licy, gdy padały zobowiązania c~ynu 

Zrywali się do czynu robotnicy Lipeowego. 

Z entuzjazmem deklarowali koleja 
rze swe zobowiązania na cześć 6-ej 
rocznicy PKWN. • 

Raz po ra!. występowali przodow
nicy pracy: tow. tow. Kamiński, Ka
łucki, Ryga]iński, wykonujący 140 
proc. normy, spawacz Kuberski, -
150 proc. normy. Padały wielkiej wa 
gi zobowiązania pracowników stacyj. 
nych - sfożby ruehn. 

ugięta wola, ta, która dotychczas pol partii. Walka nasza o rewolucję raz. BUDAPESZT (PAP). - W CtllWar· 
ską klasę robotniczą prowadzi od wija się w warunkach burzliwych, a I t~ Jl!OSeł Koreańskiej Rep~ Lu 
zwycięstwa do zwycięstwa. nasza przodująca partia utwierdza ·dowo - Demokratyamej w Bud.a.-

KOLEJARZE ŁóDZCY PODJĘLI I swą żelazną jedność bo.lsrrewicką. pew.ci~ - Kvon-0-Dik wręczył listy Cementowni „Grodziec", górnicy i Mówił maszynista tow. Rakowski, 
włókniarze, inicjując · Czyn 1 Majo- {lrowadzący parowóz już 23 lata. Do 
wy. Swymi spracowanymi dłońmi bry fachowiec - 24 tony węgla za-
1iieśli w darze Ojczyźnie, klasie ro· oszczędził w ubiegłym miesiącu. Mó 
botniczej, nowe dodatkowe tony wę- wił w i.mieniu maszynistów węzła 

APEL WĘZŁA TARNOWSKIE Gó- Bezprawne szykany w stosunku do uwi~ytei!aiająee p.1'2ewodili~ce
RY. ODPOWIE IM CAŁA ROBOT- członków Komitetu Centralnego na- mu prezydium węgierskiiej Repu-
NICZA ŁóD:t. szej partii nie wstrzymają tej walki bl1ki !;udowej - Ro-nai 

gla, metry tkanin, kilogz:amy przę-- Łódź - Kaliska. 
dzy. - Zwiększymy przeciętny dobowy 

W obliczu 6-ej rocznicy wyzwole- przebieg wszystkich parowozów o 4 
r:ia Polski przez bohaterską Armię km. w stosunku do planu. W oparciu 
Radziecką, ode:rn'ali się kolejarze. Ci o dotychczasowe doświadczenie, o 
si i częs.to nieznani przodownicy pra sukcesy tow. tow. Szkiłądza, Win· 
cy - maszyniści, palacze, pracowni- ezewskiego i Krzemińskiego, którzy 
cy stacyjni, robotnicy wa:rse.tatów - już 50.000 kilometrów przejecl1ali bez 
ci wszyscy, dzięki którym bez prz'3!' płukania kotła, zobowiązujemy się 
wy, jak krew w organiźmie pulsuje. _ przejechać bez płukania 20.000 kilo
'" naszym kraju ruch kolejowy. Ode- metrów. Zobowią.zanl'e to wykonamy 
zwali się kolejarze z Tarnowskich dz.jęki prawidłowemu dawkowaniu so 
Gór, deklarując swój Czyn Lipcowy. dafosu, dzięki częstemu odmulanfo 

- Podniesiemy o Jeden procent re 
gularność biegu pociągów osobo
wych. Regularność biegów pociągów 
towarowych doprowadzimy do 70 
proc. Planowe podstawianie wago
nów do 80 procent. W stosunku do 
ubiegłego miesiąca - o 27 procent 
zmniejszymy ilość uszkodzeń wago· 
nów. Od 1 lipca rozpoczniemy 
współzawodnictwo z naszymi boczni
<.'ami pod względem planowej obsługi 
i planowego zwrotu wagonów. Wśród 
żywych oklasków i okrzyków padło wie 
le zobowiązań indywidualnych. Pra
cownicy wamztatów wagonowych po 
stanowili na.pra.W'ić dodatkowo wózki 
bagażowe do elmpedycji. Pracownicy 
samochodowi zaoszczędzą pO'llad 38 
tys. złotych, magazyn zasobów wY· 
sortuje i uporządkuje cały swój od-

Plan pachołka imperialistów-Schumana 
wydaje w· ręce niemieckich i amerykańskie~ kap·M:ol,.stów 
węglowy i stalowy przemysł· Francji 

Odpowiedziała Łódź - kolejarze kotła i właściwemu socjalistycznemu 
węzła Łódź - Kaliska. ustosunkowaniu się do pracy i do 

• * • maszyny. 
W 'tliewielkiej świetlicy Pa.rowo- - Odpowiadając na apel Lidii Ko-

zowni if,ódź - Kaliska zebrali się rabielnikowej, która wezwała robot
wczora.j kolejarze. Przybyli tu pro- ników do przepracowania kilku dni w 
sto od pracy - usmarowani, czarni miesiącu na zaos.zezedzonym surow
od węgla, zebrali się, by wspólnie cu, składamy zobowiąz11111ie, że kdida 
uchwalić i podjąć lipcowe zobowiąza· drużyna parowozowa przejedzie na 
ftia. dodatkowo zaoszczędzonym węglu 2 

GENEWA (PAP) - Jak donoszą z 
Paryża, rozpoczęła się tam konferen 
cja, poświęcona sprawie stworzcni:;i 
kartelu węglowo - stalowego, w myśl 
projektu Schumana. 

W konferencji, która zmierza do 
stworzenia wojennego arsenału w rę 
kach amerykańskich imperialistów, 
uczestniczą przedstawiciele Francji. 

Krótko, lecz prosto, tak od serca, Jlni w ciąga miesiąca, dając około 1 w 9 • b od • • d 
przemówił I sekretairz orga.niza.cj·i mffiona złotych osuzędności mie- rocznic• z r n1czeao na1az u 
podstawowej tow. Marian Krasiński. sięcznie. ~ li 
Mówił o tym, że kolejarze Łódź - Ka w imieniu ekspedycji towaa-owej barbarzyn' co' w h1"tlerowsk1·ch na ZSR·R liska mają chlubną kartę w swej hi· ptzemawiał tow. Duklewski. Pracow-
storii, ze na dwa. mieslące przed ter nicy ekspedycji podniosą ładowność 
minem wykonali Plan 3-letni, ie dzię wagonów do 10.000 ton, dając w te'l MOSKWA (PAP) - Cała prasa radzie-eka zamieszcza obszerne ar· 
1;1 rozwojowi współzawodnictwa i ra sposób poważne oszczędności. Załoga tykuły, poświęcone 9 rocznicy najazdu Niemiec hitlerowskich na ZSRR. 
ljO;"alizacji przy~l!orzyli _Państwu J?O ekspedycji, zobowiązała się nie prze- „PRAWDA" w art;yikule \VStępnym I !I lat temu - 22 czerwca 1941 ro
lrnzne oszczędnosc1. MóWJł o ogromie trzymywac wagonów przy wyładun· pt. „Potęga ustroju radziecJkiego", ku - bMbarzyńcy hitlerowscy napa 
zr.dań, stojących w chwili obecnej ku lub załadunku powyżej 6 godz. Za pisze m. in.: dli na na.szą ojO'!>yznę, przerwali po------------------------=--.:._...:..._::._ ___ ~.:.:..---==---------- kojową pracę nimidu rad?ie~kiego. 

N l·kcz m e k ns ' ht d Id 't AK t Przygotowując zbrodniczy najazd na · e n o za c y owo z wa z ges apo fE{7~~ri:~~:Lmf~ir.~:F;: 
· · 4 d · ' k • b d d W r:aliści wykorzysitująe siły Niemiec u1awma z1en procesu rwawe1 an y mor erców w arszawie faszystowskich i ich sateiitów, dą-
WARSZA W A CP AP) - Dzieje prowadzi on rokowania ze swą orga Obie pertraktujące strony dosz1y żyli do zdławienia radziecldego pań-

konszachtów oskarżonego Jana No· nizacją w celu na.kłonienia jej do per do porozumienia, które - jak stwier stwa socjalistycznego - twierd-z:y po 
wa.ka z gestapo zostały ujawnioni! traktaeji z gestapo. Gesta.p<> zaofia- dza Nowa.k - zostało zaakceptowa- lfoju, demokracji i socjalizmu na ca.
przez niego w czwartym dniu proce· rowało zwalnianie członków AK z ne przez podokręg AK. Wówczas łym świecie, rlo zniszczenia przodu
su bandy NSZ przed Rejonowym płockiego wi~ienia za cenę otrzymy gestapowcy zwolnili z więzienia pew jących sił klasy robotniczej w innych 
Sądem WojskowYm w Warszawie. wania od miejscowej organizacji AK ną liczbę :.t•esztowanych działaczy krajach, do zdławienia ruchu narodo 
Kleryk Stefan Majewski i dezerter informacji 0 działaczach ruchu lewi Armii Krajowej. wo - wyzwoleńczego w koloniach i 
Wiktor Stryjewski zeznawali o po· cowego, wa.lezących z okupantem i o Zeznający w sutannie osk. kleryk krajach zależnych. Krwawe plamy fa 
pełnionych przez nich morderstwach. żołnierzach radmeokich. Ponadto _ STEFAN MAJEWSKI wyjaśnił, że szystów hitlerowskich poniosły cał-

Osk. JAN NOW AK przypomniał według propozycji gestaipo - obie prt1.ed wojną studiował teologię w kowitą klęskę. 
oszczerczt kampanię, prowadzoną w pertraktujące strony miały zaprze- ' " wielkiej wojnie narodowej, na.-
roku 1944 przez dowództwo naczel· !! .ać wzajemnego zwalczania się. (Dalszy ciąg na str. 2-ej) ród radziecki pod kierownictwem 
ne AK przeciw polskim działaczom Partii Bolszewickiej, pod genialnym 
lewicowym i przeciwko Związkowi Zawarcie polsko - niemieckie., konwenc1"i przewodem towarzysza STALINA, 
Radzieckiemu, a następnie podał walcząc sam na sam z faszystami, 
gzczegóły zamordowania przez jeden o wspo' lpracy w ochron1·e ros· 11·n c2łkowicie rozgromił uzbrojone od z oddziałów AK trzech żołnierzy At stóp do głów Niemcy hitlerowskie, 
mi Ludowej w październiku 1944 ro- któ~·e poprzednio podbiły niemal całą 
ku w jednej ze wsi powiatu Płock. ułatwi skuteczną w.alkę z groźnymi szkodnikami Europę. 
Nowak stwier,dza, że miejscowe do
wództwo AK itarało się o· utrzyma- WARSZAWA (PAP). - 22 bm. skiej, a Rz11dem Tymczasowym Nie· Naród radziecki - kontynuuje 
nie tego bratobójczego mordu w ta· przybył do Warszawy wiceminister mieckiej Republiki Demokratycznej, „Prawda" - wywalczył zwycięstwo 
jemnicy. rolnictwa i leśnictwa Niemieckiej Re dotyczącej wspt>łpracy w dziedzinie 0 znaczeniu historycznym. Zwycię-

W dalszym ciągu Nowak zeznał, publiki Demokratycroej, Paul Mer· ochrony roślin. Zawarcie konwencji stwo to zostało osiągnięte kosztem 
że gestapo aremowało w roku 1944 ker w towarzystwie generalnego dy umożliwi obu krajom zastosowanie 
nieja.kiego Stępczyńskiego z AK-ow- rektora w Ministerstwie Rolnictwa bardziej skutecznych środków przy olbrzymich wysiłków całego kraju. 
skiej administracji cywilnej. Niemie- i Leśnictwa, Herberta Hoffmana. zwalczaniu szkodników roślinny!h, Nikczemny wróg dokonał ogromnych 
eka tajna policja polityc:mia w Pł~ Goście niemieccy pnybyli do Pol· przede wszystkim zaś przy zwalcza z.niszczeń w naszej gospodarce naro-
cku, zaproponowała Stępczyńslriemu, ski w celu podpisania konwencji mię niu groźnego s11kodnika - stonki dowej. Każde inne nawet najsilniej. 
że zwolni go z więzienia, jeżeli prze dzy Rządem Rzeczypospolitej Pol· I ziemniaczanej. 
• 11111111111111111111111111111111111111n1111111111111u11111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111i1lll111fom11111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111• sze państwo kapitalistyczne, 1..-tóre 
""' , · = poniosłoby ta.kie szkody, cofnęłoby I w dniach 24 .i 25 czerwca!~!!!~-~~:iska"przy ul. Mo~iuszki 4a I sg;f;?~~~~~ 
= ·11 · Kóllf erenC1· a Mie1°.ska s :J:;:.i::~.~~;~.:->;,·:~.;:,~~~~1~ i § ckiego ujawniły się z nową siłą wiel 

Zachodnich Niemiec, Włoch, Belgii, 
Holandii i Luksemburga. 

Na marginesie dyskusji w Zgroma 
dzeniu NarodowYm nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Zagraniczn:ych 
- deputowany komunistyczny Bis
carlet poddał plan Schumana suro· 
wej krytyce. Plan ten - wywodził 
Biscarlet - wydaje francuski prze· 
mysi węglowy i stalowy w ręce ka
pitalistów niemieckich i amerykań
skich. 

To, czego nie zdołali osiągnąć Hi
tler i Wilhelm II ofiaruje Schuman 
na srebrnym półmisku magnatom 
Ruhry. 25 kopalniom grozi zamknię 
::ie, 150 francuskim fabrykom met.a 
~owym - likwidacja, co pociągnie 
la sobą zwolnienie z pracy tysięcy 
górników i metalowców. 

Biscarlet podkr~śłił w zakpńczeniu 
doniosłe znaczenie wsp6lne;f deltlara 
cji CGT i Wolnych Niemieckich Zwi
zków Zawodowych. 

„Humanlte" w związ.l;u z \ym 
stwierdza, że jest świadomym znie
kształceniem pi;BĄVd:Y m6'W16 o „po
jednaniu francusko - niem1eck:im" na 
marginesie kombin-atu Sohuman'a. 
Prawdziwe pojednf'nłe franeasko
nlemłeckfe Jest moilłwe ty~ko w diro 
dze współpraoy sił posłęt>Ow:reh olńa 
k{aljów. 

Dziennik „Ce Soir" wskazując na 
nieobecność na k-oriferencjl Anglłł 
podkreśla: „Istota spi:a"""' tkwi oczy 
wiście w .cywaliza,cji :cójnych partne 
rów koalicji atlantyckiej, a w pi61'W 
szym rzędZie :- Stanów · Zjednoczo
P.ych i Wielkiej Brytanii". 

PZPB im. Hanki Sawickiej 
--w)'konaly plan półroczny 

W dniu wczorajszyJll szpulamia PZPB im. Hanki Sawic· 
kiej (PZPB Nr 16) wykonała plan półroczny. Dwa dni temu 
wykonała plan farbiarnia, przed 5 dniąmi - zaś przę· 
dzalnia. 

Wt0bec tego całe zakłady zameldowały już o wykon.an:iu 
produkcji prze.widzianej w planie pół!ocznym. ---· 
Papież nie pozwala 
duchownym Ameryki Lacińskiej 

występować przeciw imperializmowi USA 
GENEWA (PAP). Jak donoszą z cioła katolicldego, zwłaszcza w spr& 

Paryża, dziennik „Action" opubliko- wie przekaq;ywania środków finan
wał artykuł p. t. „Duchowieństwo sowych między Amerylltą Łacińską ł 
Ameryilt'i Łaci1\.skiej niepokoi Wa- Rzymem. 
szyngton". Pisma, skierowane nieda.wno do · 

Autor stwierdza, że na !Zlecenie De nuncju~y apostolskicli w n1ektó
partamentu stanu, były osobisty ryoh lwajach Ameryki Łaciń:;kie~ . 
przedstawiciel prezydenta ·Stanów podkreślają, że papież uważa za ko
Zjednocrzo.nych w Watykanie, Tay· nieezne podjęcie odpowiednich kro
lor, zakomunikował niedawno pa- ków w celu połooenia Juiesu działal
pieżowi, iiż rząd Stanów Zjednoc'llo· ności antyamerykańskiej, Pa.piei za
nych odnosi się nieprzychylnie do lecił rozwinięcie szerokiej propagan· 
duchowieństwa li~nycb krajów A· dy na Necz polityki Stanów Zjedńo-
meryki Łacińsk.ied, które bierze u· czonych w ALmeryce Ła<iłńskfoj. / 
dzlał w ruchu skierow311lym przeeiw 
USA. W S1Zczególności Taylor prosił 
ipc:pieża, by Watykan po&jął kroki w 
celu pmeS>Zkodzeni,a udrz;iałowi du
chowieństwa w t ym ruchu. Taylor 
dał do zr-O-ZUmienia., że kontynuowa
nie tego rolhaJu propagandy przez 
duchowieństwo mo-ie spowodować nie 
przyjemne konsekwencje dla Koś· 

Delegacja rządowa N-RO 
przybędzie do Budapesztu 

~ ~ kil zalety radzieckiego ustroju spa-

;_~=- f o Iski ej . Zjednoczonej Partii Robotniczej w Lodzi ;_§~== =~•'. :,:;~·~~:=:,~.:;: Plan półroczny 
Poczqłek Obrad W Sobotę 24 bm. O. god.,,·ina·e 10 dzy i innych ułomności kapitalizmu, wykonany przed terminem! = 1,,; - rozwija się w niesłycha.nym tempie, Zakłady Przemysłu Wełnianego 

BUDAPESZT (PAP) - · W czwor 
tek wieczorem Węgierska Agencja 
Telegraficzna ogłosiła komunikat za 
powiadający, że delegacja rządowa 

Niemieckiej Repubiiki Demokratycz
nej pod przewodnictwem wicepremie
ra Ulbrichta przybędzie w najbliż
szym czasie do Budapesztu. Rządy 

Węgier' i NRD - podkreśla ko-muni
kat - porozumiały się w svrawie 
podjęcia rokowań i zawarcia ukła
dów, które przyczynią się do utrwa
lt>nia pokoju i zacieśnienia przyjaźni 

między narodami węgierskim i nil!
mieckim oraz rozszerzą współprac~ 
gospodarcz~ i kultu·ralnfł między ob'J 
krajami. 

i !:;a::r:::~tj~e!::ni!i ~:'!°a18:~=;~;;~~~ ZKI I ~J.1i:.~!i~;i;~~f ~ =~~~~2;J2~!FJ~i~ 
~ § gólni wyrazistością ujawnia się ban I roczn! '! dniu ~9 cze~wca, nato'.'liast == . Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze1· ~ . . -1 tkalrua I wykonczalma w dniu 21 i ii§ kructwo kap1tahstycznego systemu czerwca w iodzinach popołudnio· 
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N AR o Dy JUGOSŁAWII Bi~!!a~~!e4 ~!~~z:r~!!!. !Kw!rs~a~tBH 
pozostały wierne idei pokoju i deinokracji 
Ambasador Wende o tragedii Jugosłowian pod krwawymi rządami łitowskich siepaczy 

Ambasador RP Jan Karol Wende, który przed kilku dniami powrócił 
z Jugosławii ;;._ ·u<lzielll prŻedstawidelom prasy odpowiedzi na kilka py
tań, dotyczących sytuacji politycznej 1 ekonomiczneJ w tym kraju. 

Momentem drugim jest rabunkowa, więzieniach policja titowska maltre· 
zupelhie 2! potrzebami ludności jugo- tuje dziesiątki tysięcy najlepszych pa 
słowiańskiej nie licząca się, titowska triotów, najbardziej oddanych spru
polityka wywozu żywności. W tej wie demokracji i wolności swej oj· 

- Jak nale%y ocenić fakt odwoła· 
nia : Jugosławii ambasadora Polski? 

- Decyzja Prezydenta Rzeczypo
cspolitej odwołania ambasadora Pol• 
ski z Jugosławii jest logiczną kon· 
sekwencją niesłychanie wrogiej po
stawy, jaką przyjął obecny rząd ju 
gosłowiański Tito et consortes, za
równo wobec Polski Ludowej, jak I 
naszyc;_h sojuszników i przyjaciół -
ZSRR i krajów demokracji ludowej . 
jest konsekwencją dywersyjnej, anty 
pokojowej · polityki rządu tltowskle 
go na forum międzynarodowym. 

Szczególnie w ostatnim okres!~ -
każde niemal posunięcie rządu jugo· 
słowiańskiego, tak w dziedzini9 po 
lityki wewnętrznaj , Jak I zagranic'7-
11ej, wskaeywało jasno na to, ~e uzur 
patorzy titowscy zmierzają już terat 
coraz jawniej do całkowitego - go
spodarczego, politycznego l , strate
gicznego - podporządkowania Jugo· 
sławli swoim mocodawcom Imperia. 
listycznym. · · 

Nie ulega bowiem wątpliwości, ze 
rząd titowski w praktyce włączył si~ 
do bloku państw imperialistycznych 
i oddał się całkowicie na usługi tyc.:h 
:rządów i grup imperialistycznych i 
ich zbrodniczych planów wojennylh. 

Stawka podżegaczy wojennych na 
klikę titowską posiada różne aspek· 
ty. Imperializm zdaje sobie doskona~ 
le sprawę z tego, że nie może liczyć 
na miłujące pokój narody Jugosławii, 
jako na i;wego przyszłego partn1ua 
wojennego. 

mokracji ludowej, przede wszystkim dziedzinie tltowcy prześcignęli chyba czyzny synów Jugosławii; Na tysiące 
do tych, które z Jugosławią sąsiadu- okupanta niemieckiego, ogołacając oceniane są ofiary titowskich sądów 
ją, dziesiątki i setki agentów i dy· rynek wewnętrzny. Wywozi się z Ju- kapturowych, l_ikwidujących niemiło· 
wersant6w. gosławii zboże, mięso, tłuszcze, oweo- siernle każdego przeciwnika reżimu 

Stosunek rządu titowsldego do Al· ce, a nawet jarzyny-słowem wszy;t titowskiego, jak to miało miejsce z 
banli .posiada swoją szczególną wy. ko, co da się przehandlować. prowokacyjnym mordem kapturo
mowę. Niedawnego wyjazdu titow- Wobec poważnego załamania się wym, dokonanym na generale Arso 
skiego przedstawicielstwa dyploma· planów wydobycia i produkcji prze· Jowanowiczu i wielu, wielu innyr;h. 
tycznego z Tirany (co de facto ozna· znaczonych na eksport surowców I Prowokatorsko - szpiclowska l'ęka 
cza zerwanie stosunków dyplomaty<!z przemysłowy~h, .rząd Tito usiłuje zre taj~ej poli~ji Rankowicz~ d?ciera d? 
nych z Albanią) nie można rozpatry· kompensowac plany wywozu przez. kazdego osrodka, do ·kazde) fabrvk1, 
wać w oderwaniu od głośnego 1 re- dalsze wygładzanie ludności, przez I szkoły, teatru czy mieszkania prywat 
klamowanego wjazdu t!tow!lkiegro ddlsze obniżanie i tak niesłychanie nego obywatela jugosłowiai'1sklego. 
przedstawicielstwa dyplomatycznego niskiej stopy życiowej jugosłowiAń- Na tej Sieci kilkusettysięcznej armil 
do monarcho-faszystowskich Aten. skiego robotnika i pracownika urny· siepaczy opiera się reżim Tito i jego 

Dwa te wydarzenia - nota ben{l słowego. kliki. 
zbieżne ,.,, czasie - związane są ze Sytuacja materialna i stan zdrCI· Oto - w wielkim skrócie - tra-
sobą organicznie i mówią nam wiele wotny ludności jugosłowiańskiej u. g!cizny obraz dnia dzisiejS!lego nie
o antypokojowych knowaniach kl;.\;-i lega stałemu pogarszaniu (wg. obli· szczęsnej Jugosławii, oto obraz tra
titowskiej. Zresztą .- przygotowania czet\ specjalistów - około 40 proc. gedii narodów Jugosławii pod rząda· 
do tych posunięć sięgają daleko młodzieży jugosłowiańskiej albo ch0 ml Tito i jego kompanii. 
wstecz i były skrupulatnie wyreży- ruje, albo zagrożona jest gruźlicą). Chciałbym jeszcze podkreśli~ na 
ser<:>wane. Nie należy bowiem wątpić Ceny artykułów żywnościowych na zakończenie moment następuiący: 
o tym, że z uwagi na położenie geo- tzw. wolnym rynka podskoczyły 0 • obecnie - po dwóch bez mała latac.h 
graficzne Albanii, stanowiła ona od statnio wielokrotnie, z dalszą tenden· od chwili ppublikowania przez Bturo 
dawna ponętny kąsek dla imperiali· cją wzrostu, gdy zarobki robotnika i Informacyjne Partii Komunist.ycz
stycznych impresariów nowej osi urzędnika jugosłowiańskiego zostały nych I Robotniczych rezolucji o sy-
ne1gr<1d - Ateny. bez zmiany. ' tuacji w Jugosławii - obecnie, bar-

Po kilkuletnich, niesłychanie per. w ciągu ostatnich dwóch lat, na dziej niż kiedykolwiek, widać, jak 
f!dnych.lecz bezskutecznych usiłow'l.- skutek jawnego już „zaopiekowania bardzo· słuszna, jak głęboko trafnli 
niach połknięcia Albanii, Tito prze· się" imperializmu amerykat'iskiego była ocena sytuacji i rozwoju wy
nt>dł 'do ,,kolektywnej" akcji agre• Jugosławią - nędza ludności osiąg- padków w. Jug?sławii .. oraz pro:es:1 
sywnej priedwko Albanii. Po zeszło· nęła tam ~tan nie notowany ani przed degeneracji polityczne) 1 moralne) t1-

ro<:1:ny1n. izdrad~eckim wbiciu noża wojną, ani w pierwszych latach powo towskiej kliki. „Umarli jadą szybko" 
w plecy greckiemu ruchowi wyzwo. jennych. Wystarczy powiedzieć, źe - mówi stare przysłowie. Zdrada 
leńczernu - Tito, oddając cenne u- na obowiązujące jeszcze wciąż w Ju· międzynarodowego ruchu demokra
sługi monarcho-faszystom pokumał gostawii bony źywnościowe robotnik tycznego, renegactwo ideowe i dezer 
się z llil\li i uczestniczy gorl:wje, ·i urzędnik otrzymują regularnie jady cja kilki tHowskiej z obozu pokoju~ 
wraz z fa!lzy!tamJ greckimi, w zbrod• nie chleb '.300-600 gr dziennie mie- wszystkie te momenty tak ściśle u
niczy<'h planach wojennycb_ na Bał- szanki kukurydzano-pszenicznej). Bar chwycone, zdefiniowane i zanallz:i· 
kanach i w basenie Morza Sródziem- dzo nieregularnie przydzielany bywa wane jeszcze w czerwcu 1948 roku
nego. cukier, zaś przydział mięsa i tlusz- odsłoniły się i pogłębiły w ciągu u-

- Jak obywatel ambasador ocenia czów, zresztą w mini~alnych ilo . biegłych dwóch lat z nieublag11ną 
aytuację gosp{)(larcz11 Jugosławii? §ciach, należy do bardzo rzadkich wy konsekwencją. 1 to, co w momencie 

Imperialiści świadomi są tego,, 7:e 
mimo niesłychanie wyuzdanej kam· 
panii kłamstw i Oł'.t.Czel'stw - społe• 
czeństwo jugosłowiańskie w · olbrzy
miej swej wi~kszoścl pozostało • wict
ae idei pokoju i demokracji, ldei 
współpracy i przyjaźni ze Związkiem - Wz.magający się wyzysk ·kolo. 
Radzieckim i krajami demokracji lu- nialny Jugosławii przez kapitał atne· 
dowej. · ryka.tiskl, osłaniany titowską wielko-

mocarstwową frazeologią i awantur· 

darzeń. Nale;ly dodać, że wymienio· opublikowania rezolucji nie dla 
nych ' wyżPj artykułów żywnościo- wszystkich może było jasne w Jugo
Wych nie można otrzymać nawet na sław:ii - obecnie staje się tam zro
tzw. wolnym rynku. Dość jest spoj· zurniałe dla każdego uczciwego czło· 
rzeć na przeciętnego obywatela jugo- wieka. Imperialiści liczyli natorntast niczością w polityce ekonomicznej-

wciąż jeszcze liczą na to, że W nn· musiał nieuchronnie doprowad<>:ić 
wej, powojennej sytuacji politycznej Jugosławię do kataSttofalnie ciężkiej 
- wobec daleko posuniętej kompto~ sytuacji. Obecnie wydaje się niew<~t
mitacji miEJdzynarodowej socjald'e. · p1dwe, że titowskie plany gospodar
mokracji - klika Utowska, udrapó- cze nię zostaną wykonane nie tylko 
wana w „ tqgę fra~eologH tewolucyj· o/- swej pierwotnej ;wys.o.lcości, ale na 
nej, zdoła odegrać rolę si)ecjalnlf . W· .wet w rainach zwężonych ztracznie 
zbrodniczych .planach · przygotowiln przez samych titowców na począlku 
wojennych. ,P,-01-.iefz9no jej. ,zadanie 1949 roku. Dotyczy to :zarówno zab
konia trojańskiego w obozie pokoju ień inwestycyjnych, jak i produk· 
- chodziło o to, aby dywersja t!tow• cyjnych. 
ska rozszczepiła spoistość ideową i Jest tajemnic~ poliszynela, ż~ ani 
poderwała obronność krajów demo- w latar.h ubiegłych, a tym bardziej w 
kracji ludowej, wbiła klin między roku bieżącym, nie zostały wykona. 
krnje demokracji ludowej a ZSRR. ne plany produkcyjne w wielu, wy-

Tym nikczem~ym telom miała słu- jątkowo dla ekonomiki · jugosłowia1i
zyc dy,versja titowska, zarówno w sa ·~k~ej ważnych, gał~ach gospodarki 
mej Jugosławii, jak i na terenie mic:· narodowej, jak np. w produkcji me· 
dzvnarodowym. Wbrew nadziejom i~ tali kolorowych, gdzie cyfry wydo
pe~ialistów, zadanie wyznaczone Ti- bycia· i przeróbki pozostają w tyle 
to i jego kamarylli za~ończyło się nawet za cyframi przedwojennymi. 
całkowitym fiaskiem. Analogicznie przedstawia się sy-

słowiańskiego, wystarczy przyjrzc.: Rozwój wypadków zmusił bowiem 
się młodzieży jugosłowiańskiej, by i zmusza coraz częściej klikę titow
M str1.ęp6w odzieży, z wynędznla. ską do odkrycia przyłbicy i do uka
łych twarzy i przygasłych oczu móc zania swego prawdziwego oplicza -
odczytać całą tragedię, którą na na· oblicza renegatów i dywersantów, 
rody JJJ.gosławli ściągnął_ Tito i jego oblicza twykłycli, pJat_p.ych agentów 
klika. podżegaczy wojennyeh. 

Jak obyu:atel ambasador ocenia 
n/I.Jr.ro~ lu.d110Jci jugosłou,iań.~k~ej? 

- Otóż można z całą odpowiedział 
nością stwierdzić, że znaczna, bardzo 
inaczna większość ludności narodów 
Jugosławii jest przeciwna rządom Ti. 
to i jego kliki. Jedynym „gwaran· 
tem" reżimu tltowskiego - jest ter
ror; terror, którego nasilenie porów• 
nać się da jedynie z terrorem iaszy
stowskhn, szalejącym w Hiszp11nli 
pod rządami Franco. 

Sieci obozów koncentracyjnych w 
dzisiejszej Jugosławii n.le powstydził 
by ~ę sam Himmler. Sieć ta prze
wyższa niewątpliwie wszystko to, co 
faszystowskie Niemcy i Włochy zor
g~niozowały w .Jugosławii podc.zas 
wojny i okupacji. W każdym więk• 
~ym ośrodku Jugosław.li w1d:zi się 
codziennie długie kolumny wynędz
niałych więźniów. W przepełnionych 

Dlatego tet za!łługą historyczną 
Biura Informacyjnego h.yjo zdemasko 
wanie .w porę, przygwożdżenie i na
piętnowanie kliki tltows.kiej wobec 
międzynarodowego ruchu demokra
tycznego i wobec narodów Jugosła-
wii w szczególności. # 

I nie należy wątpić, że wolność 
miłujące narody Jugosławii znajdą 
wreszcie drogę do ponownego wpro· 
wadzenia Jugosławii do obozu socja. 
!izmu i pokoju. 

Przed moim- wyjazdem z Belgrttd:i 
- kończy ambasador Wende - o
trzymałem wiele wzruszających do· 
wodow sympatii i przyjaźni dla Pol
ski Ludowej od przedstawicieli róż
nych warstw społeczeństwa jugosło
wiańskiego. Wielu naszym przyjacio
łom nie mogłem uścisnąć ręki na po· 
żegnanie, nie chcąc ach nararzić na 
rJrześladowania ze strony . policji ti
towskfoj. 

(Dalszy ciąg ze str. 1-eJ) 

Łomży, zaś po wojnie kontynuował 
studia na Uniwersytecie Jagielloń
skim. DOS!ledłsrz;y do czwartego roku 
studiów, otr,zymał pierwsze święce· 
nia kapfańsllcte. Oskarżony . Majew
ski nie podaje szC!legółów swej d.z:!ia f 
łalności w czasie okupacji, nadm'ie
n.ia jerlynie, 'ie d~ałal w organ.12a
cJ.i, N. O. W. i że w tym okresie wy. 
stępował przeciwko działaczom le
w!cowym. Po wyzwoleniu naw:iąll-01 
kontakt rz. niejakim Bogusrew~k.im 
w celu kontynuowania wal!ki rz. t.i· 
strojem Polski Ludowej. 

Stefan :rvI:ajewski oświadCtZył, ze 
na decyrz:ję jego poWTotu do pod>@e
mia po wyzwQleni\J. wpłynęło wro
gie nastawienie C2ęści duchowień
stwa do ustroju demokracji ludo: 
wej. „Wśród księży tych - móWi 
k1eryk Majewsld - podejście do no 
wej rzeczywistości bylo takie, że za
miast łagodxic ewentualne tarcia, 
pcdsycali oni w otoc-zeniu nasta.~
nie wrogie do rządu, Nuca-ją,c przy· 
cinki pod adresem ustro,Ju". 

Morderca w sutannie 
recytuje z cynizmem 

swe zbrodnie 
Działalność swą w konspiracji po 

wyzwoleniu, osk. Majewski dzieli 
na dwa okresy. Pierwszy polegał na 
napadach na funkcjonariuszy UB i 
MO oraz grabieżach. Kleryk opowia 
da. jak w czerwcu 1945 r. w miej
sc:owości Krajewice w pow. Sierpc 
zamO'rdował kilkoma strzałami z pi
stoletu milicjanta, jadącego na ro
weme. Stwierdzając, że milicjant 
ów nie chciał się dać rozbroić, Ma
jewski nazywa z cynizmem ten 
mord „przypadkowym'•. 

Przy następnej - jak to nazywa 
- „akcji'', kleryk brał udział w mor 
derstwie funkcjoharius.za UB Iwa
niaka i jego żony, która ,była podów 
czas w ósmym miesiącu ciąży. Za· 
pytany przez ptzewodnic.zącego, o.:.zy 
podżegał do mordu, kleryk Majew
ó.ki odpowiada obłudnie, że tylko 
,.referował te sprawy". 

Osk. pray,znaje się do zamordowa 
nla dwóch milicjantów w miejsco
wości Grtaty, pow. Lelice. Oskarżo
ny utrzymuje, Ze i to podwójne mor 
derstwo „nosilo ch·arakter przypad· 
ko wy". 

Przewod.nlczący: Jakich ludizi i 
dlaczego izabijaliście? , 

Oska.dony: Strzela·ło slę za to, 
że był ktoś działa~ern PI>R, 
funkcjonariuszem IMO lub UB. 

Majewski przyrmał, że sprzedał 

na targowisku w WarsżawJe biŻUte
r:ę, µabowaną przez bandę w c-za
sie napadu dokonanego we Włocław 
ku. 

Prokura.tor: Jak oskari'.ony gc
dz:ił w sumieniu swym zabój&twa 
i grabiei.e rz. etyką katolicką? 

Majewski: Wówczas sądrlłem, 
że jest to ~godne z etyką, obecnie 
widizę, że jest inaczej. 

„Spokojny" etap 
.tycią. „Ekscelencjł" 

Z kolei osk. Majewski ps. „Ek,.. 
celencja", omawia „spokojny" -
jak się wyraża - etap swego ży
cia. Po powrocie do Warszawy w 
kwietniu 1947 r. ujawnia się, lecz na 
dal podtmymuje kontakty z osk. 
Bron.aTskim i pisuje ·ułot.h.'i~ wrogie 
ustrojowi. 

Majewski preyrzm.ał, że w ~sie 
śledztwa symulował rozstrój nerwo 
Wy i częściowy rz.anik pamięci, 
chcąc „uniknąć publicmej rozpra
wy :ii wynikającej stąd kompromita
cji sukienki duchownej". 

Oskarżony Bronarski priz.ypom· 
niał oskarżonemu klerykowi Majew 
skiemu podCllalJ odbytej . następnie 
konfrontacji, że wielokrotnie w kon 
spiracji prowadZ!iili dysputy na te
maty tea.logi.czne i „psychologii kon 
spiracji". Ponieważ Majewski w 
Wa.rseawie ~arobkował jako foto
gTaf uliC'Lny, Bronarski stw!ierdza z 
p~ekąsem, że był Il. n.i.ego „lepszy 
fotograf niż teolog''. 

Ponad ?'O morderstw 
krwawego zbira 

Stryjewskiego 
Na zeznającym następnie oskar• 

żonym WIKTORZE STRYJEW
S~IM, dezerterze Służby Ochrony 
Kolei z Sievpca, ciąży 2arrut do
konania 78 czynów przestępczych. 
Przycz:naje się on do ucirr.iału w roz· 
licznych napadach. M. in. uczesot.ni
czył w e;amordowaniu IJTile'Z bandę 
niejakiego ,.Słonego·•, dwóch mili
c;antów w Okalewie, pow. Rypln. 
Kiedy w ślad rza mordercami wyru
szył pościg, bandyci urząd::cii!i pmy 
:'l2osie, biegnącej przez las, zasad!Zkę 
i ~atakowali ścigający ich samo
chód, wbijając trzynastu mHicjan
tów. c7.łonków ORMO i funkcjontł· 
riuslly UB. 

Stryjewski rzeznał, i.e rrzucił gra• 
nat ręczny na ten samochód i d~ugo 
WyWodzi, że „rzucił go iza późno, 
gdyż gdyby rzucił woześni.ej, to by 
gr.anat wybuchł pod samochodem". 
Wspomina też z Cflłym cynliz:mem, 
że po tej masakrze. posrz;edl popa
tNeć na zwłoki pomordowąnych i 
przyglądał się, jak bandycł grabi!\ 
ciała poległych. 

Zeiznania osk. Stryjewski~go kon
tynuowane . będą na rorPfjlwie w 
dniu 23 bm. 

Kołak•so.hotażysta. 
. n i e placll ·podathów 
i ukrywał niemłócone zboże od 1948 r. 

Wojewódzka Delegatura Komieji 
Specjalnej w Lodzi zatrzymała w 
tych dniach kułaka·sabotażystę -
Wt'jcied1a Dubiela z Łl\kowa Ko
ścielnego, pow. łowickiego. Dubiel, 
,,,-łaściciel 17 hektarÓ\V ziemi, prz:!· 
chowywał dwa niemłócone stogi ży
ta, jeden z roku 1948, drugi ź roku 
1949, oceniane na 80 q ziarna. Miino 
iż są~iedzi, mało i średniorolni chł.:>· 
pi, proponowali Dubielowi swą po· 
moc przy młócce, Dubiel pomocy nie 

przyjął i znacz.na część zbe>ża uległa 
zniszczeniu przez myszy i robaci;wC'. 

Wojciech Dubiel to charaktery· 
styczny typ kułaka-sab<>tażysty, J;t6 
ry celowo lekceważył zarządzenia 
i nakazy władz. Podkreślić należy, 
że Dubiel dotąd zalega ze spłatą po 
datku grtlntowege> na rzecz państwa. 

śledztwo w sprnwie powyższe;to 
szkodnika gos.podarczego prowadzi 
Delegatura Komisji Speejalnej. 

Dubiela czeka surowa kara. (b) 

,W świetle poWyźszego, zrozumiale ttlacja w przemylile drzewnym. M~
stają się dywersyjne wystąpienia mo, iź słynna UDB; czyli tajna po11-
większego czy mniejszego kalibru ti · cja titowska, zapędziła do przymuso~ 
towców w różnych organizacjach mię t\tych prac leśnych dzlesłąUd tysięcy 
dzynarodowych, jak np. na ostalnJej (podkreślam: dziesiątki tysięcy) oby
sesji UNESCO, .gdzie delegat li.tow~ki wateli jugosłowiańsklch i mimo sto
zaprop1.:mował niedawno zwołanie .sowania rabunkowych metod eksploa 
konferencji, której zadaniem miału tacji - wyrąb lasów osiągnął w ubie 
być zwalczanie światowego ruchu o- głym . roku zaledwie sześćdziesiąt kl! 
brnńców pokoju. ka procent planu, co . pociągnęło za 

Gdy podżegacze wojenni nie są w sobą żarówno załam~e się pl&nu 
stanie przeciwstawić się miliardowej eksportu drzewa, jak l dostawy bU· 
annii bojowników 0 pqkój - dywer- dulca na potrzeby rynku wewnętrz-

Usunąć ze szkoły prefekta - wroga pokoju! 
potępiają ks. Burzyńskiego sanci titowscy otrzymują zadanie zde nego. . . . . 

mobilizowania pokojowej opinii pu- Podobni~, a racze1 J~szcze gorze1-
blicznej i rozbicia frontu pokojtI, To· p;zedstawia si.ę syl~lłcJa w wydoby. 
też oprawcv z policji titowskiej prZP.· cm węg!~'. M~~o k1lk~~rotnych e~s~ 
śladują najostrzej każdego, kto w Ju tr~ . m?b.1l:zacp. 1:'.ło.dz1ezy, ludnosr.1 
posławii odwaiy . się propagować m1e}s~1.;1 i w1e3sk1e1 do tzw .• „dobr~
'.Apel Sztokholmski, zaś propasanda, woln_eJ ·pracy (tzn. pod grozbą osa
naśladując wiernie różne „głosy Ame dzei:1a w oboz!~ koncentracyJnyn.t, 
ryki" usiłuje podważyć samą idei'; bą~z zastosow~ma kary . łagodni~J
walki 0 pokój. w tym duchu udzie~ sze1 - o?ebran~a bonów zywn.ośc;o· 
lił ostatnio mnóstwo wywiadów sam w'ych), mimo ~1ęc tych ~rakonsk1ch 
fiihrer jugosłowiański. tnetod wydobycie węgla me P'.~ekro· 

_ . . tzyło w ubiegłym roku 8 milionów 
Podobne ,za~ama ~ywe~sy:1ne ~s!łu- ton. Ten stan rzeczy pociągnął za so• 

ją wykonac titowsk1e przedstaw1c1EI· bą J:!l. in. ubiegłej zimy kompletny 
st:w~ dyplomatyc,~ne (zwł~zcza :v c;baos w kolejnictwie oraz całkowite 
kra.1ach demokra~Jl ludowej), ż takun w~trzvmanie przydziału opału dla lud 
po~!annictweo1 p1ątokolumnowym po ności; a nawet szkół. 
dro~ują po Europić Zachodniej age~· Osobnym rozdziałem polityk.i go. 
cl htowscy w rodzaju_ Pijadego, klo· spodartzej aktualnych władców Ju· 
l)'.' stara się, zgn.ipowac podobn~ch so gosła wii jest wieś. 
bit; renegaito~, za~ętych wrogo'W po · · Obok nied\vuznacznego fawo~o
ko)u,. ZSRR i krajow demokracji lu- ~:ania bogaczy wiejskich, w których 
dowe1. • .. . Tito i jego bliscy wid~t\ os.toję .siwego 

:- laTa· 1esr ~'os~nek rządu titow- reżimu - renegaci titowscy tworzą 
sl~iego _do sqsiadui1l~!ch z J~igośła- na wsi pseudo.spółdzielnie, będące 
tmą partst"'. ~emo/,raCJi .~1;dowe„ 4 w w praktyce domeną spekulacji bo!li· 
szczególnosci do Albanii. czy l nowym iródłem wyzysku bied
- Ustosunkowanie się Tito i Jego nego i średniego chłopa. ' 

·kompanii do . wspomnianych krajów Ta zbrodnicza polityka wiejska Ti· 
jest jaskrawą ilustracją antydemo· to dóprowadz1la w re2ultacie do sy
kratycznej i antypokojowej polityk! tuacji, w której Jugosławii zagraż'i 
tej kliki. Równolegle do wyuzdanej, po prostu katastrOfa.zywnościowa. T·i 
oszczerczej kampanii pr:teciwko to sam zmuszony był niedawno przy. 
ZSRR, Polsce i Czechosłowacji, ,.,. od znać publicznie, że Jugosławia stanie 
dwóch lat tnva w Jugosławii nieu· przed poważnym brakiem żywności. 
stanna, nie przebierająca w środkach Na obe·cn4 ciężką sytuację zyWno
akcja siania nienawiści do narodów ściową Jugosławii składa się wiele 
sąsiedzkich: do krajów demokracji przyczyn. Wymienhny tu pr.zede 
ludowej. wszystkim dwie. 

W tej dziedziriie szowiniści titow. Wspomniana przeze mnie polityka 
scy przeszli samych siebie. Znane pro wie-jska kliki titowskiej .oraz bezpla. 
cesy w Budapeszcie, Sofii i Tiranie nowe gospodarowanie siłą robóczą, 
wykazały jasno, że titowcy nie ogra- pOciągnęły iza sobą m. i.n. 2mniejsze·. 
niczają się bynajmniej jedynie do nie obszaru zasiewów, zmniejszenie 
akcji propagandowej, ale - wykonu• wydajności izha, a w konsekwencji.
iąc usłużnie polecenia swoich moco· globalny spadek · produkcji rolnej i 
dawców - nasvłaja do krajów de- hodowlanej .. 

Rodzice uczennic XIV Liceum 
Vmieszczony it·e 1cczorajszym numerze „Głosu" artykuł pt. „]cs:i;. 

c:ie jeden do kompanii", w którym donieśliśmy o odmówienfa zlo:ienia 
podpisri pod Apelem Sztokholmskim przez ks. ]ana Burzyńskiego, wywo. 
lal .iywy oddźwięk włród rod:iców uczennic XIV Liceum, gdzie k!. Bu
,;yński jest prefektem, 

Jui: w Tcilka godzin po ukazaniu się wczorajszego numeru n~szej 
gazet;y otf/':;ymnliśmy s:ereg telefonów ocl rodziców, którzy daw(lli wy. 
raz swemu oburzeniu wobec stanowiska księdza vref~ku11 który odmówił 
zlo!ienia poclpi.m pod Apelem Pokoju. W godzinach popołudniowych 
otrzymaliśmy ju.i szere1 listów, z których ldlka publikujemy, powitr:z:y. 
mujqc się od wszelkich komenuirzy. 

DO REDAKCJI I swoje stanowisko w sp·ra-wie wojny j 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO". walki o pokój. 
. Tym bardziej przeto i jako były 

CzytaJl!C Wasz a~tykuł w numerze więzień i jako ojciec dziecka, które-· 
169 „Głosu" ~ ~ta _21 óierwca br. go nauczycielem jest ks. Burzyński 
pt.: „Kompania me~1elka, ale bar- nie mog1,1 przejść do porządku nad wia 
dzo ~obrana'.' - me .. przypu~zcz~- aomością, podaną w numerze 170 
łem, .z~ w · teJ · k?mpa!ln znaJdz1e się „Głosu" i pragnę dać wyraz swemu 
r.ówm~z. nauezycrnl .1 Wyćhb';'awca najgłębszemu oburzeniu, że wśród 
mlodz1ezy w .XIV Liceum Panstwo- wychowawców naszych dzieci znaj
w~ V: Lodzi, pr~ekt, .ks. Ja.n Bu- duje się tego rodzaju jednostka. 
rzy~sk!· O .stanow1~ku, ;akie k~. B1;1- Wydaje mi się, że ks. Burzyńsk1 
rzynsk1 zaJ~ł w ~p:raw1e podpis?,ma odmawiając podpisania Apelu Poko
A:P~lu Poko3u, poinformował czyta!- ju, tY.m samym pochwalił i zaaprobo 
111~~w. artykuł „G~osu'~ w, numer~e wał okrucieństwa i zbrodnie minio
~z1s-1eJszym.. Pomewa~ corka mOJll nej wojny. Przeciwko takiemu stano· 
J~t uczi;;mcą XIV Liceum, przeto wisku nauczyciela i wychowawcy mo 
w1a~omos~, pod.a;na w artyku.le, szc.ze jego dziecka, jak najostrzej protestu 
gólme mme zalnte~esowała ~ przeJę· ję i nie chcę, by idee i poglądy, wy
ła gł'ęboką troską l oburzeniem. znawane przez ks. Burzyńskiego, mo 

Jestem byłym więźniem hitlerow
skich obozów koncenti·acyjnych. Prze 
szedłen1 przez Oświęcitn, Ravens
brueck . i · Sachsenhausen. Poznałem 
czym jest wojna, czym jest faszyzm 
i czym je!!t imperializm. Widziałem, 
jak zabijano kijami księży, kolegów 
ks. Burzyńskiego. Nieliczni księża, 
którzy ocaleli WTaz ze mną, są teraz 
moimi kolegami w Związku Bojow· 
ników o WolnoM i Demokrację. Swo 
ją czynną postawą na każdym kro· 
~ manifeatują swó-j patriotyzm i 

gly przeniknąć do świadomości i 
kształtować światopogląd naszej mło 
dzieży. 
Łódź, dn. 2a czerwca, 1950 r. 

ANTONI PRUSZYŃSKI 

• • 
DO „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
W zwiąr.ku z artykułem „Głosu" 

pt. „J eszcze jeden do kompanii", ja
ko matka uczennicy XIV Liceum 
Ogólnokształcą.cego, uważam odmo
wę złożenia podpisu pod Apelem 
Sztokholmskim Dl.'zez nrefekta tezo 

Liceum ks. Jana Burzy{1skiego za nie dotyczącym odmowy podpisu pó.\ 
słuszną i oburzającą. Apelem. Pok oj.u p~zez p:e~ek~a XIV 
Cały nasz. naród potępił podżega- GmmazJum i Liceum z_en5;k1ego w 

cz:v wojeru1ych. My, rodzice, zdajemy Łod2i - ~s. ~ana BurzYl'l!"k1.e&:o• wy 
sobię sprawę, że wojna przede wtzy razam naJwyzsze oburzenie i zą.dam 
.;:tkim skrzywdziłaby nasze dzieci. usunięcia go od . ·wpływó~, które 
Dlatego \vięc odmowa złożenia podpi mógłby jako prclekt v;yw1eirać na. 
eu przez ks. Burzyńskiego za.sługuje naszą. młodzież. . . , . 
na najostrzejsze potępienie. Ustooun Jako członek I{o!mtetu_ ifod!l1c1e~
kowanie się ks. Burzyńskiego do skiego przy XIV Gnnnaz3um i L1-
sprawy walki o pokój , nie daje n~m ceu.m ź;ińskim, d.o kt~rego uczęs~cr.a 
gwarancji co do :rodzaJu wpływu Je· moJa corka, Halma, Jeste!n v:społod 
go na śwratopo.,.ląd naszej młodzie- powiedzialny za brak zwrocema nala 
ży. Miejsce jeg;, jako prefekta w żytej uwagi na działa.lność lu_dzi wro 
:XIV Liceum mógłby zająć ksiądi, gich Polsce Ludowej l spraWle obro· 
który by nie nadużywał swea-o stano ny pokoju. I dlatego apeluję do ''f'?ZY 
•visl~a do celów nic wspólnego z l'&- stkich członków komitetów ro?zlc1el-
ligią nie ma.jących. . . shlch w Łodzi i w innych miastach 

MARIA BARTOSIK Polski, aby na pierwszy sygnał „Gło 
pracownica PD·r su Robotniczego" zaostrzyli swą czuj 

* • * ność i bezlitoś.nie rugowali .jednostki 
DO REDAKCJI „Gł..OSU". szkodliwe od udziału w doniosłej p~a 

ey wychowawczej nad na.szą młodzie „Głos R<>botniczy" zamieścił dziś 
artykuł pt. „Jeszcze jeden do kompa
nii". Artykuł ten obrazuje nam syl· 
wetkę ks. Burzyńskiego. Sprawa 
oświadczenia ks. Burzyńskiego, ?re
fokta XIV Liceum, że „nie będzie 
dziury w niebie",. gdy nie podpisze 

-Apelu Pokoju, winna zainteresować 
najbardziej rodziców tych d~ieci, któ 
rym grozi gangrena słów takiego pre 
fckta. Jako jeden z ojców~ któr~mu 
leży na sercu wychowanie swych dz.ie 
ci w szczęściu, zdrowiu j p<>kojowej 
pracy dla ogólnego dobr:l, jestem 
ba.rdzo zaniepokojony. 

· STEFAN KINAST 
zam. w Łodzi, ul. Jaracza nr 37 

Łódt, dn. 22 cterwca, 1950 · r. 
* • * 

DO REDAKCJI 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

w miejscu. 
W związku z wczorajszym ar

h•kułem w uGłosie Robotniczym", 

żą. 
ALFONS PRONIEWICZ 

* ... * . 
DO REDAK'fORA NACZELNEGO 

„GLOSU ROBOTNICZEGO'' 
w Łodzi 

Jako członek Koła. Rodzicielskiego 
XIV Liceum, dziękuję Redakcji i a 
przedstawienie we właściwym świe
tle ks. Burzyńśkiego i uważam, iie 
nasz Komitet Rodzicielski winien 
wyciągnąć wnioski co do .działalno.Sci 
ks. Burzyńskiego i ~wrócić się do 
władz szkolnyrh, doma:gając się usu
nięcia takiego „prefekta.". 

ROMAN WlTKOWSKt 
członek Komitetu ltodziciel· 
skiego przy XIV Liceum 
Ogólnokształcącym, zam. ul. 

Kopernika 21, m. 12. 
Pozostałych listów, potępiających 

postępowanie ks. Burzyńskiego z u· 
wagi. na. brak miejsca, nie jesteśmy 
w stanje zamieścić. 
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sekretarz Kł. PZPR 

Wielowarsztatowoś,E droga do reaHzacj i 
Planu Sze§cioletnieqo 

dalszej poprawy stopy Życiowej klasy robotniczej 

c • 1 

• 
I 
S~keesy gos~odareze, jakie osiągnęliśmy przy realizacji Planu 

3·letmego, zawdzięczamy w pierwszym rzedzie wzrostowi świadomoś· 
ci klasy robotniczej, szeroko rozwiniętemu ruchod socjalistycznego 
współza wod.nictwa pracy. 

Z roku na rok wzrastają szeregi 
współzawodnicząeych, rośnie kadra 
przodowników pracy, racjonalizato· 
rów,świadomych i najlepszych synów 
klasy robotniczej, gospodarzy swych 
warsztatów. ' 

O rozwoju współzawodnictwa świa 
dczy fakt, że jeśli we wrześniu 1949 
roku w samym · łódzkim przemyśle 
włókienniczym uczestniczyło we 
współzawodnictwie 55.000 pracują· 
cych, to w marcu 1950 roku współza 
"1odnictwem objętych jest już 89.00Q 
robotników. 

W szlachetn.ej socjalistycznej rywa 
lizac,ii stanęły do walki o jakość ~ro 
tlukcji, na wezwanie tow. Terpilako 
wej z PZPW Nr 1 liczne zespoły naj 
wyższej jakości - ilość tych zespo· 
łów osiąga dziś cyfrę 580. Rozwija 
się podjęte dla uczczenia l\fiędzyna· 
rodowego święta Klasy Robotniczej 
na dzień 1 Maja współzawodnictwo 
długofalowe. Walczą załogi o oszc::ę 
cmość, racjonalne 2'.użycie surowców, 
likwidację braków, o przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych, wyzwa· 
łające milionowe sumy, które użyte 
do rozbudowy zakładów, W?;macnia
jących potencjał gospodarczy, przy
czyniają się do wzrostu dobrobytu w 
kraju. 
Inną doniosłą formą współzawod· 

mctwa, które wpływa na przyśpiesze 
nie realizacji Planu 6·letniego, pod· 
nosi znacznie wydajność pracy i 
przyczynia si{! do wzrostu zarobków 
robotniczych - jest ruch wielowar· 
sztatowy. 
Powstały w r<>ku 1947, został ży

wiołowo rozwinięty w roku 1948 . .Za· 
spokajał często braki rąk roboczych, 
zwiększył wydatnie zar-0bki robotni
cze. Klasa robotnicza Łodzi doceniła 
znaczenie ruchu wielowarsztatowego. 
Prz11dki i tkacze masowo przechodzi
ll na większą. obsługę krosien i wrze 
cion. Jeśli w roku 1947 na trzech stro 
nach w przędzalni bawełnianej praco 
wsło zaledwi· 676 prządek, a na ezte 
rech 301 - to już w I półroczu 19-18 
iia trzech stronach pracują 1.992 
prządki, a na czterech stronach -
1,039. 

W tkalniach przemysłu bawełnia· 
nego w roku 1947 na czterech kros· 
nach pracowało 5.161, na sześciu kro 
snaclr384 tkaczy; w rok później pra 
cuje już na. ez:wórkach 8004 tkaczy, 
na szóstkach 1557 tkaczy. Ruch ten 
w 1949 roku roxiwija się dalej, choć 
już w mniejszym te~e. 

W I kwartale 1949 roku na jedną 

prządlkę w przędzalniach cienkoprzę<l 
nych wypadało średnio 846 wrzecion, 
w przędzalńi średnioprzędnej 605 
wrzecicm podczas, gdy w I kwartale 
1950 r. wypada na jedną prządkę w 
przędzalni cienkoprzędnej 908 wrze· 
cion, a średnioprzędnych 624 wrze
ciona. 

Na jednego tkacza w przemyśle ba 
wełnianym w roku 1949 wypadało 
3,11 krosien, w I kwartale 1950 roku 
wypada 3,22. Widzimy w roku 1950 
dalszy niewątpliwy wzrost wielowar 
sztatowośei, choć słabszy i wciąż 
jeszcze niezadowalająey. Jak jeszcze 
wfole mamy do zdziałania mówią CY· 
fry porówna w .:.ze wielowarsztatowo 
ści w Z'iviązku Radzieckim, gdzie np. 
;ia 1000 wrzecion przypada 6 -robot· 
ników, podczas gdy u nas 9,5 robot
uików. 

Co wpłynęło na osłabnięcie rozwo· 
ju wielowarsztatowości w roku 194il· 
1950? 

Wiemy, że robotnicy nadal żądają 
większej obsługi krosien, wrzecion. 
l'o przecież podnosi poważnie ich za 
robki, pomaga do szybszej realizacji 
planów produkcyjnych. Gdzie leży 
w:ęc p1·zyczyna powolnego rozwoju? 

Główna wina tkwi w nieprzygo 
towaniu przez administrację od· 
powiednich warunków do przecho 
dzenia robotników na większą 

obsługę maszyn. 
Kierownictwa zakładów nie doce· 

uiają jeszcze należycie tego ruchu. 
Nio rozum'ieją, że rozwój wielowu
sztatowości pozwoli nam raejonalniej 
wykorzystać kadry wykwalifikowq
nych tkaczy i prządek, których od· 
czuwamy stale poważny brak, zwięk 
szy wydajność pracy. obniży koszty 
produkcji. 

Z drugiej strony i Centralne Za
rządy muszą pomyśleć również o do· 
stowaniu asortymentu dla wielowar• 
~ów o pomocy 1 op.Lece nad za 
kładami pracy przez usuwanie bra
.ków w dziedzinie zaopatrzenia np. 
w dosta.wie aiparatów lamelkowych i 
lamelek, przez usprawnienie 'organi
zacji pracy. 

Nasze organizacje partyjne w 
zakładach muszl(. na swych egze
kutywach stawiać sprawe wielo
warsztatowo8ci, badać możliwości 
jej rozwoju, walczyć o stworzenie 
właściwych warunków wielowar• 
sztatowcom. 

/ 

Nie należy również ograniczać roz Wyjdźmy śmiało naprzeciw klasie 
woju wielowarsztatowości jedynie dorobotniczej! 
tkalni ezy przędzalni. Oto widzimy Niee;haj hasła „prze,z rozwój ru 
np .• że w PZPW Nr 36 robotnicy wy eh~ w1~l~~a~~ztatowcow do ~zy~: 
kończalni przechodzą do obsługi 2 szeJ re hz CJI ~}a~u 6-letruego 

. . . , . - hasła przeiscia na obsługę 
pr~lnic zam.1ast dotyc?czasoweJ ·?ed, '~iększej ilości krosien i wrzecion 
neJ. Na kazdym oddziale, w kazdeJ _ podjęte w dniu wczorajszym 
dziedzinie pracy szukajmy możliwoś przez PZPB Nr 4 i PZPB Nr 16 
c1 przechodzenia na większą obsługę staną się powszechne w każdym 
maszyn, wysłuchujmy życzeń klasy zakładzie pracy. Niech hasła te 
robotniczej i twórzmy warunki odpo będą dalszą odi>owietlzią klasy ro 
wiednie dla rozwoju wielowarsztato · botniczej na zbrodnicze plany wo 
wośei. jenpe imperialistów anglosaskich. 

W walce o dyscyplinę pracy 
kary na niepoprawnych łażików 
W chwili, gdy w fabrykach wre 

wzmożona praca, gdy robotnicy wy 
pełniają przed terminem plar.y pro
dukcyjne, istnieje jeszcze nieliczna 
grupa nierobów, lekceważąca swe 
obowiązki i naruszająca socjalistycz 
ną dyscyplinę pracy. 

Sąd Grodzki rozpatrywał onegdaj 
mów kilka spraw niepoprawnych 
łazików. 

OdpowiadŚł przed sądem m. in. 
Ireneusz Siekacz z PZPB im. Sta
lina. Często bez usprawiedliwienia 
opuszczał pracę - ostatnio· był nie . 
obecny w ciągu 8 dni. Na rozprawie 

nie potrafił niczym usprawiedliwić 
swego nieróbstwa. Sąd skazał go na 
potrącenie 10 procent z jego zarob 
ków w ciągu 2-ch miesięcy. 
Zdzisław Janczewski, zatrudniony 

w zakładach odzieżowych, opuścił 7 
dni pracy, Oraeczeniem sądu skaza
ny został na potrącenie 15 procent 
zarobków · podczas 3-ch miesięcy, 

Za opuszczenie 9-ciu dni robo
czyc4, odpowiadał przed sądem slu 
sarz z PZPB im. Kunickiego, Kazi
mierz Antczak. Oskarżony przyznał 
się do winy. Został skazany na po 
trącenie 10 procent zarobków w cią 
gu 3-ch miesięcy. 

Ten t~tuł przypomnie6 moie niejednemu mane powieduni4: „Gdsie 
R::ym, gdzie Krym" albo: „Co ma piernik do wiatraka.". A jednak -
zaraz zobaczymy. 

Na linii lotnic:r.ej Sajgon (lndochuiy) - Paryż, administrowanej prus 
1'-wo „A.ir France" wydar~ly się, w okolicach Zatoki Perskiej, w ciqgu 
jednego tygodnia, dwie wielkie ~trafy, a wirócl 6m.iertelnych ofiar m4• 

lazło się paru „dygnitar:r;y", marionetkowego r:rqdu Bao·Dai._ 
Reakcyjna prasa francusha usiłowała douukać się przyczyny tych l«i· 

uustrof w aktach sabotażu ze strony bojowników wolnego Vietnamu, leu 
:arząd „Air France" natychmiast sprostował te „informacje" - nazyu:ajqc 
je wytworem ·„czystej fcmtazji". ,.. 

Na istotne przyczyny katastrof rzucił sporo światła korespondent pa· 
ryskiego d:.iennilw „l"ra11c 1'irettr". Korespondent ten. pi&ze, że w Saj· 
gonie i innyc/i, zajętych prze: wojska francuskie miwtach Indochin. kwitnie 
i ro:.wija się 11a szeroką skalę„. spekulacja walutowa, pr::y czym spekulanci 
jawnie i be:.kamie grożą ,,likwidacjq" ludziom, znajqcym :;byt dobrze 
„tajem11 ice" czarnogiełdziarskie, 

Autor lwresponde11cji sam się spotkał :r; tego rodzaju · pogróżkami :e 
strony pewnego, bogatego właścicie)a kawiarni w Sajgon.ie, którego na
zywa obra::wwo „niekoronowanym władcą mia.sta". Jqk twierdzi kare· 
~ponde11t, wśród pallllżerów zniszczonego samolotu znajdował sii pewien in· 
s11ektor policyjny ,htóry wiózł do kraju obszerny raport o smiuglu dolarów 
z Francji do Indochin., a raport ten był wielu ludziOfli bardso nie na rękę„. 

Jak wynika z powyższego, za plecami imperialistów jrancuskich i. ich 
kukiełki - Bao-Dai rządzą Właściwie w okupowanej jeszcze niewielkiej 
części Indochin l'ozm.aici aferzyści, rozmaici spel;;ulanci i cJarnogieldzi.arze. 
A władza tych zbrodniczych szajek sięga ta,k daleće, że mogą oni nawet 
powodować„. kat.astrofy 3Clmolotowe, by muwać „radykalnie" ludzi niewy
godnych i zbyt dobrze poi1iformowcmych. 

Cała ta historia jest niezmiernie ciekawq ilustracją do kończącej sit 
księgi pa11ou:<1nia imperialistów ~ krajach kolonialnych, przy czym należy 
dodać, że takie schyłkor~e obrazki clraraktery:;ujq, nie tylko imperiali3tów 
francuskich, lecz w róu.11ej nner:e ich ·kompanów innych narodowości. 

B. D. 

Słuszne skargi robotników PZZPP Nr 1 
O majstrze nie stojQcvm na wysokości' zadania 
i o ·dyrektorze dławiącym uzasadnionq krytykę 

Od pewnego czasu dochodzą nas 
skargi, że majster z Państw. Zjedn. 
Zakładów Przemysłu Pończosipiczego 
Nr 1 ob. Jan Pieslakowski odnosi się 
źle do robotników, nie wypełnia rze
telnie swych obowiązków, że zamiast 
współpracować z robotnikami, śpie· 
szyć im z pomocą, zachowuje się wo 
bee nich niewłaściwie. 

Nięspmiennv majster 

I tak np., majster Piesiakowskl nie 
zapisuje robotnicom godzin postojo
wych. Zdarza się przecież nieraz, że 
maszyna się popsuje. W myśl 
umowy zbiorowej robotnica otrzy· 
muje określone wynagrodzenie za 
godziny postojowe. Wydawało by 
się na pozór, że Piesiakowski nie Jest 
zainteresowany w tym, aby nie zapi
sywać godzin postojowych. Tak jed
nak nie jest. Im mniej godzin posto
jowych - tym większą premię otr:i:y 
muje majster. W PZZPP Nr 1 wszys· 
cy o tym wiedzą, że Piesiakowski za 
rabia miesięcznie ok, 40.000 zł, Nie
którym zaś robotnicom· płace spadły 

Tow. Gąsiorowska, łączarka, żali 

się wobec nas: 
- Przed dwoma dniami majster 

nie zapisał mi 3 godzin postojowych. 
Mogę śmiało stwierdzić, ile tak dłngi 
postój wynikł z jego winy. Maszyna 
miała drobne uszkodzenie, przepusz
czała towar, a on kręcił się wokół 
.tiiej 3 godziny i nie potrafił jej na· 
prawić, Oczywiście, postoju nie 'lll· 

liczył. 
Towarzyszka Witczak przytacza po 

dobne fakty. 

Bezduszny, cechowy 
stosunek do pracy 

udzielnego władcy. Wszyscy od daw 
na j.uż wiedzieli o jego sprawkach, a 
każdy bał 11ię go urazić, ponieważ u
chodzi w zakładzie za „nadzwyQaj. 
nego fachowca". 

Jednakże wypowiedzi robotników 
stawiają pod znakiem zapytania 
tę opinię, gdyż reperacje maszyn 
przeprowadza on długo i niedbale. 
Gdy robotnice zwracają mu na to u· 
wagę, Piesiakowski odpowiada gru
biańsko. 

Piesiakowski nie dopuszcza do 

Rozmowy, jakie przeprowadziliśmy 
na miejscu z robotnikami z PZZPP Nr 1 
potwierdziły całkowicie słusznoś~ za 
rzutów. Wszystkie łączarki nie szczę 
dzą gorzkich słów pod adresem tego, 
który zamiast pomagać, utrudnia im 
na każdim kroku pracę, wywołując 

I rozżalenie i niezadowolenie. 

wskutek niezapisywania godziil po- Ze skarg i żalów 
stojowych o tysiąc i dwa tysiące I roryzowanych przez 
złotych na miesiąc. że odgrywa on na 

robotników, ter
majstra wynika, 
swojej sali rolę 

I ......... __ N_O_s ___ i_k_o_r_.e_s_p ___ o_·n_· _d_e_n_c_i_P_!~~_q __ 
Niedbała gospoda·rka Gminnej Spółdzielni w Dębowej Górze Pod adresem Bazy Remontowej 

wzrastania nowych kadr. Zazdrośnie 
strzeże swej „tajemnicy majster
skiej". żadnemu z podmajstrzych nie 
powierza poważniejszej naprawy ma. 
szyn, nie uczy ich, odnosząc się i 
do nich ordynarnie. Wśród podmaj· 
istrzych znajduje się bardzo zdclny 
ob. Kłos, którego robotnice chwalą 
za jego uprzejmość i szybkość na· 
praw. Brakuje mu tylko pogłębienia 
wiadomości fachowych - a tego, nie 
stety, nie mo1.e rzdobyć przy maj
strrz:e Piesiakowskim, 

· Taki stan trwa już od dłuższego 
czasu. Wiedzą o tym dobrze. zarów
no dyrekcja zakładów; jak i sekre
tarz organizacji podstawowej. Łączar 
ka, tow. Wasilewska rozmawiała o 
tym niedawno z dyrektorem technicz 
nym, ob. Szarpańskim. Pokazała mu 
korespondencję, napisaną do · „Gło
su", w której napiętnowała postępo· 
wanie Piesiakowskiego. DYREKTOR 
BEZPRAWNIE WZIĄŁ OD NIEJ TĘ 
KORESPONDENCJĘ, MOWIĄC, ZE 
SAM JĄ PRZESLE. Od tego czasu mi 
nęło już kilka miesięcy, a korespon· 
dencja nie dotarła do redakcji „Gło
su". UTKNĘŁA W BIURKU I>YREK
TORA, KTORY WIDOCZNIE MlAŁ 

Chłopi gromady Dębowa-GÓJ a, 
pow. skierniewickiego, energlcz· 
nie przygotowują się do żniw. W 
dniu 17 bm. odbyło się zebranie 
gromadzkie, na którym ustalono 
plan pracy pomocy sąsiedzkiej o· 
raz ustanowiono kolejność korzy
stania z maszyn ośrodka maszy
nowego, 

Spółdzielczy Ośrodek Maszyno. 
wy w Dębowej Górze jest już w 
pełnym pogotowiu do rozpoczęcia 
żniw. Natomiast gminna spółdzięl· 
nia „Samopomoc Chłopska" nie 
traktuje poważnie akcji przygoto· 
wawczej. Do dnia 20 bm. nie spro 
wadzono jeszcze kos, sierpów, ani 
części do wozów, chociaż przed-

, mioty te znajdują się w magazy
nach Pow. Związku Gminny.eh 

Spółdzielni w Skierniewicach. 
świadczy to o karygodnym, zaiste, 
niedBalstwie władz spółdzielni. 

Niedbalstwo to obrazuje wy
mownie następujący fakt: chłop 
małorolny, Mieczysław Waliszew
ski, zwracał się kilkakrotnie do 
gminnej spółdzielni, ażeby spro· 
wadziła buksy do wozów, Kierow 
nik handlowy G. S. - Władysl3w 
Strzemiński niezmiennie odpowia· 
dał jemu i innym, że buksów w 
PZGS nie ma, Wobec czego ob. 
Waliszewski pojechał do Skiernie 
wie, gdzie w PZGS oświadczo
no, że . buksy są, tyako gminna 
spółdzielnia w Dębowej Górze nie 
sporządziła zamówienia, utrzymu· 
jąc, :i:e nie są one potrzebne. 

Gminna organizacja partyjna 

Zwiększyć bezpieczeństwo przeciwpożarowe 
na kolejach 

Przed wyruszeniem pociągu, od· 
jeżdżającego z dworca Łódź -
Fabryczna o godz, 20.28 w kierun
ku Koluszek, zazwyczaj bywa po
dawany przez megafony- komuni
kat przeciwpożarowy. Informator 
wzywa do zachowania ostrożno· 

ści, gaszenia niedopałków w wa
gonie i niewyrzucania na tor ko
lejowy płonących zapałek. To o· 
strzeżenie jest zupełnie słuszne, 

istnieje tu jednak pewne ale .. , 
Kiedy pociąg już mknie, do wa· 

gonu przez otwarte okna często 

wpadają żarzące się iskry. Wyglą 

dając przez okno pasażerowie 

stwierdzają z lękiem, że nad po
ciągiem po obu stronach wznosi 
się chmura tlących iskier, od któ. 
rych zają~ mogłaby się nie tylko 
trawa i las (wzdłuż toru widoczne 
są wypalone plamy), ale łatwo mo 
głaby spłonąć nawet cała wieś. 
Również palacze parowozów 

winni pamiętać o tym, że w cza
sie przejazdu pociągu przez osie· 
dla wzbronione są manipulacje z 
paleniskiem, ponieważ w ten spo
sób zwiększają się snopy iskier, 

Czy racjonalizatorzy PKP nie 
mogliby zastanowić się nad ::;po
sobem ·wynalezienia odpowiednie· 
go pochłaniacza iskier? Miało by 
to doniosłe ima~nie, ochroniło 
by mienie państwowe przed możli 
wościami zniszczenia na skutek 
zaprószenia ognia od płonących 

pyłków węgla, wydobywając:yoh 

się z niezbyt dobrze zabezpieczo
nych kominów parowozowych, Bo 
wiem istniejące na niektórych pa
rowozach siatki ochronne jedynie 
w 80 procentach zapobiegają wy
dobywaniu się iskier. 

Tadeusz Zdrojewski 
, Poł, Łódzkie Zakłady Przem. 

J edw. Gal. 

Gminna Rada Narodowa winny 
zainteresować się gospodarką 
gminnej spółdzielni w Dębowej 
Górze. 

Władysław Kowara 
korespondent chłopski „Głosu" 

Dębowa Góra, 
pow. skierniewicki 

Dnia 2.III. 1950 r. przesłaliśmy 

kompresor do Przedsiębiorstwa 

Remontowo - Montażowego Prze· 
mysłu Lekkiego, Plac Zwycięstwa 
Nr 2, z prośbą o najrychlejszy ter 
min wykonania remontu. Wober. 
niewykonania po upływie po
danego przez Bazę Remontową ter 

Zbyt długo trwające milczenie 
Oddział FinanS-Owy Centraln1c:go 

Zarządu · Przemysłu \\Tełnianego, 

mając na uwadze dokładne i jak 
najwcześniejsze wykonanie bilan· 
su finansowego za rok 1949 .- o· 
głosił współzawodnictwo mH:;dzy 
wydziałami finansowymi poszcze
gólnych zakładów, podległych 

CZPW. 
Regulamin, wydany przez CZPW, 

powiada m, in,: „Wyniki współ
zawodnictwa zostaną ogłoszone 

najpóźniej w terminie do dnia 30 
kwietnia br,". 

Termin dawno już minął, lecz 
wyniki do dnia dzisiejszego nie 
zostały oficjalnie ogtoszone. 

Na zapytanie zainteresowanych 

zespołów oddział finansowy 
CZPW odpowiada, że sprawa j!'\st 
w załatwieniu w związkach z;1wo. 
dowych, 
W każdym razie sprawa ulkn~ła 
na martwym punkcie. Cel oglo!'zo 
nego współzawodnictwa, pięknv i 
szlachetny. został osiągnięty tylko 
jednostronnie, gdyż oddział finan
sowy CZPW, jako organizator, nie 
dotrzymał słowa. 
Zespoły współzawodniczące w 

dalszym ciągu oczekują ogłosze· 
nia wynik?w· 

H. Robaszkiewicz 
korespondent „Głosu" 

z PZPW im, N. Barlickiego 

minu, dnia 13.IIl. br. wysłaliśmy 
pismo z prośbą o vvyjaśnienie po· 
wodów niedotrzymania terminu. 
Jednak odpowiedzi nie było. Dnia 
7rf.V, br. zostało wysłane drugie 
pismo, na które otrzymaliśmy 
wreszcie odpowiedż , z podany1n 
terminem ostatecznego zakończe· 
nia remontu kompresora na 22.lV. 
br„ podpisaną przez Szefa Działu 

Specjalnego, ob. Jędrzejczaka, 
Termin i tym razem nie został do
trzymany, Wysłaliśmy więc trze. 
cie pismo dnia 3.V, 1950 r. i do 
dnia dzisiejszego na próżno cze· 
kamy na odpowiedż. 

Zapytujemy zatem Kierownk· 
two Bazy Remontowej - czy nie 
zdaje sobie sprawy, jakie str:ity 
ponoszą zakłady z braku wody? 
Czy nie uświadamia sobie, F\kie 
niebezpieczeństwo grozi obecnie 
zakładom w razie wypadku ognia 
oraz czy nie uważa, że takie nie
dbalstwo nie może być -.tolerowa. 
ne w obecnej dobie walki o Plan 
6·letni? 

z. Polankiewicz 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 

Guz. Gala11t 

POWODY· KU TEMU, ŻEBY NIE DO
PUSCIC DO SŁUSZNEJ ' KRYTYKI 
NA ŁAMACH „GŁOSU". 

Sekretarz organizacji podstawowej 
tow, Tomaszewski także uległ mito
wi o „nadzwyczajnych" kwalifika
cjach Piesiakowskiego, Twierdzi. że, 
owszem, znane mu są wszystkie je
go sprawki, lecz, niestety, nic nie 
może w tej sprawie poradzić, bowiem 
majc:;ter Piesiakowski jest... niezastą
piony. 

Domagamy się słusznej 
decyzji 

Cała ta historia tchnie skandalem. 

Skończyć z opóźnianiem wypłat 
Dzisiaj, gdy walczymy z wszelakiego 
rodzaju przeżytkami kapitalistyczny· 
mi, z bezdusznym, cechowym usto
sunkowaniem się majstra wobec ro· 
botnika, w PZZPP Nr 1 bezkarnie pa. 
noszy się jednostka, obniżająca ich 
zarobki, oszukująca ich, hamując:i. 
rozwój produkcji, wstrzymująca roz· 
wój nowych kadr. Wie o tym dyrek· 
cja, wi"? organizacja partyjna i rada 
zakładowa i nie tylko, że nie czynią 
nic. aby ukróch~ to postępowanie, 
lecz czynią co mogą, by nie dopu
ścić do słusznej krytyki. 

Od dłuższego czasu w ŁZW ANN, 
Zakład A-21, omawiana jest spra 
wa punktualnych wypłat dla pra
cowników. Rozprawiano o tym du 
żo na zebraniach partyjnych, za
łogowych i oddziałowych, ale jak 
dotychczas, nic nie uległo zmia
nie. Rachuba nie może zdążyć obli 
czyć na czas, a jeżeli nawet zdą· 
ży, to listy płac czekają na pod
pisy „miarodajnych czynników". 

Tak np. ostatnio listy plac wy
słane zostały do Banku dopiero o 
godz, 11.30, gdyż Szef Działu Pra-

cy i Płacy - tow. Jan RataJski 
nie mógł się zdecydować na ich 
podpisanie. Wskutek tego pienią· 

dze z banku przywieziono dopiero 
o godz. 14 do zakładu. Zanim zo
staną przeliczone i rozdzielone na 
oddziały, jest już godzina _. 15. a 
ciasem późnięj. Nic w tym ddw
nego, jeśli się zważy, że do banku 
jedzie się czbyt późno, czamiast o 
godz, 8 rano, 

Niech wreszcie dyrekcja położ)' 

kres tego rodzaju biurokratyc:z.
nvm poczynaniom! 

My, pracownicy 
wiemy dobrze, że 

dyscyplina pracy 

warsztatów 
socjalistyczna 
to nie tylko 

punktualne rozpoczynanie pracy i 
nieopuszczanie zajęcia, bez istot
nęgo powodu, ale również walka 
z lenistwem oraz zaśniedziałym 

biurokratyzmem, niestety, pokutu· 
jącymi jeszcze w naszych biurach, 

Włodzimierz Hen1g 
korespondent ŁZW ANN 

Zakład A-21 

Taki stan dłużej trwać nie może! 
Oczekujemy w najbliższym czasie 
odpowiedniej decyzji ze strony zakla 
dów w sprawie Piesiakowskiego. O-

l 
czekujemy od dyrekcji wyjaśnień, 
dlaczego wstrzymana została kore
spondencja tow. Wasilewskiej 
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W dniu Zjazdu Literatów Polskich 
/ 

Literatura polska· w obliczu nowych zadań 
Rewolucja kulturalna jest w 

Polsce w peil)ym biegu. Hamowa
na, tłumiona, spłycana przez pra
wicowo-nacjonalistyczne odchyle
nie, ale przecież dokonująca się w 
masach ludowych od chwili wy
zwolenia, wybuchła z tym większą 
siłą, gdy jasno 'sprecyzowane zo
stały perspektywy naszego Socja
listycznego rozwoju, gdy nauka 
marksistowska wskazana została 
nie'dwuznacznie, jako źródło i pod 
stawa naszego budownictwa we 
wszystkich dziedzinach życia. 

Dziś widać wyraźnie, jak odchy 
lenie prawicowo-nacjonalistyczne 
niby zapora kładło się w poprzek 
swobodnego nurtu rozwoju świa~ 
domości człowieka pracy w Polsce, 
i kiedy zapora ta została usunięta, 

nurt ruszył ze zdwojoną siłą, wet
brana fala rozlała się szeroko, o
bejmując coraz rozleglejsze te
reny. 

Olbrzymi rozmach 
rewolucji kulturalnej 

Wydaje się, że byliśmy niekied\• 
zaskoczeni rozmachem tej rewo
lucji, która się już dokonała, że 
i dziś jeszcze w produkcji' dóbr 
kulturalnych nie możemy często na 
dążyć za wciąż rosnącym popy
tem. Nasze gazety osiągnęły nakła 
dy, przewyższające dziesięciokrot
nie nakłady prasy przedwojennej; 
a przecież jak dalecy jesteśmy otl 
pułapu, świadczy przykład „Sztan 
d aru Młodych", który - zanim u
kazał się pierwszy numer - na 
podstawie samych tylko zgłoszeń 

ustalił nakład na sześćset tysięcy 
egzemplarzy. W naszym planie 
wydawniczym imponujące są nie 
tylko najwyższe osiągnięcia -
milionowy nakład Historii WKP 
(b), setki tysięcy książek Mickie
wicza, Prusa, Orzeszkowej - ale 
to, że praktycznie biorąc, rynek 
nasz wchłania każdą ilość wartoś
ciowych książek i to mimo fatal
nie nieprzystosowanej do nowych 
zadań sieci księgarskiej, mimo 
bardzo jeśzcze słabego rozwoju 
b ibliotek, mimo trudności dotarcia 
książki do wielu terenów w Pol-

literató,v; bez zrozumienia istoty, 
rewolucyjnego charakteru tego 
tła nie podobna docenić ważności 
zjazdu . 

,,Rzeczywistość 
wyprzedza sztukę11 

Życie samo rozstrzygnęło spór, 
który się toczył w pierwszych la
tach po wyzwoleniu, spór o to, ja
ka ma być literatura odrodzonej 
Polski. Obrońcy „starego porząd
ku" w literaturze schodzą coraz 
bardziej na margines literackiego 
życia po prostu dlatego, że tracą 
m asowego odbiorcę, że nie tylko 
literatura elitarna, formalistyczna, 
estetyzująca, lecz nawet literatur:i 
pozornie realistyczna, ale nie słu
żąca budowie socjalistycznej świa
domości, nie znajduje już posłu
chu. Przesuwając się od warstw 
pasożytniczych do warstw pracu
jących, sztuka zmieniła swe prze
znaczenie: dziś bardziej niż kiedy
kolwiek sztuka służy życiu, uczy 
w pracy, pomaga w walce - i 
tylko taka sztuka, która spełnia 
te zadania, ma widoki rozwoju. 

Ta sztuka w Polsce 'dopiero się 
tworzy i nie zawsze jeszcze do· 
trzymuje kroku rzeczy·wistości. 
Złożył się na to zarówno natural
ny bieg rzeczy - powolniejszy 
rytm przemian w świadomości w 
stosunku do przemian w układzie 
społeczno-gospodarczym - jak i 
zahamowania pierwszego okresu. 

) 

Sytuację obecną określić by mo 
żna w ten sposób, iż teren w zasa
dzie został oczyszczony, pozycje 
ideologiczne sprecyzowane, grunt 
należycie przygotowany pod bu.
dowę: sama budowa dopiero się 
rozpoczyna. Niedawny festiwal 
sztuk radzieckich, wyniki konkur
su na sztukę polską, pierwsza wy
stawa plastyki współczesnej , sy
tuacja w twórczości filmowej i 
muzycznej świadczą, iż taki stan 
rzeczy panuje na całym froncie 
twórczości artystycznej w Polsce: 
przełom został dokonany,_ dą~en!a 
są jasne, pierwsze os1ągmęc1a 

chwalebne - ale ogrom pracy jest 
jeszcze przed nami. 

bie metody krytyki i pracy twór· I wni, która by otoczyła tych ludzi I siebie w trakcie powstawania dzie 
czej radzieckich pisarzy, niedość opieką przynajmniej w tym stop- ła. To tylko kilka spośród wielu 
studiujemy wielką postępową lite niu, w jakim gazety otoczyły opie istotnych zagadnień, od których 
raturę r?sy~ską XIX wieku. ką korespondentów robotniczych i zależy rozwój naszej literatury 

Orgamzu3emy konkursy, przy- chłopskich a przeciez to są właś- a które bez udziału twórczej or-

sci, ze tylko okiełznanie imperiali 
zmu zapewnić może ludom swobo
dę niepodległego rozwoju; i nie 
ma dla nikogo wątpliwości, że 
ideologia, jaką nie.sie sztuka i lite• 
ratura imperializmu, jest tej wol
ności zaprzeczenit>m, służy walce 
z dążeniami mas ludowych, utrwa 
leniu niewoli i wojnie. Naszą 
bronia w walce o pokój jest nie 
tylko ·nasze budownictwo, nie tył. 
ko nasz rozwój gospodarczy, nie 
tylko nasze poczucie łączności z na 
rodami r adzieckimi i z masami lu 
dowymi, kroczącymi do socjaliz· 
mu i walczącymi o socjalizm, lecz 
i nasza rosnąca świadomość so
cjalistyczna i literatura, która tq 
świadomość pomaga bmlować. 

napisał 

.lerzq Parishi ____________________________________________ .., ____________ _ 

noszące ogromny i niezwykle cie· 
kawy materiał pamit}tnikarski i 
literacki ze środowisk niezawodo
wych pisarzy, często borykających 
się jeszcze z trudnościami formu
łowania myśli na· papierze, ale 
często też uderzających taką praw 
dą życia, taką dojrzałością widze
nia, jakiej wielu pisarzy zawodo
wych mo~łoby im pozazdrościć; 
nie stworzyliśmy jednak praco-

nie nowe kadry twórcze naszej 
literatury! 

Pisarz pracuje jeszcze dziś w 
odosobnieniu; przynosi wydawcy 
książkę, kiedy jest już gotowa i 
kiedy poprawianie jej uchybień 
utrudnia układ całości, względy 
kompozycyjne, skoi1czony już 
kształt dzieła; nie stworzyliśmy 
warunków„ w których pisarz 
miałby możność kontrolowania 

ganizacji pisarzy rozwiązać się 
nie dadzą. 

W ażnv element 
budowy 

socjalistycznej 
świadomości 

Walny zjazd pisarzy odbywać 
si(( będzie w momencie, kiedy 
walka o pokój, o prawo ludów do 
decydowania o własnym losie, o 
w yzwolenie z jarzma imperialisty 
cznej niewoli ogarnia najszerl!ze 
masy ludowe całego świata. Nie 
ma już dziś dla nikogo wątpliwo-

Walny zjazd pisarzy będzie do• 
niosł:vm etapem na drodze rozwo
ju tej literatury. 

Z przedzjazdowych doświadczeń w terenie 
Jest coś zawstydzaj;}cego w na-1 lą. gdzie synowie wpływają na zmia

glówku niniejszych uwag, bo1viem nti zapatrywań i przyzwyczajeń swo
cóż to znaczy, że pisarz znajduje się ich ojców, oraz takie, gdy stai·zy lu
„w terenie"? A gdzie powinien się dzic, 1>rzezwyciężywszy zakorzenio-ne 
znajdować? Czy jedn~k okreiślenie znpatrywania, w1>lywają na swoich 
„w terenie" nie op:suje zarazem sy- synów, aby szybciej zrozumieli to, 
tu:::.cji pisarza, który muRi czekać na tO się dokonało i dokona w naszym 
„okazję", by się znaleźć tam, gdzie krnju. 
jest jego właściwe miejsce? W.1ja,;- Widzinlcm ludzi, którzy korzystają 
nijmy jednak od razu sprawę i>ozor- z dobrodziejstw naszego ustroju, z 
nie sporną: terenem nie jest bynnj- dobrodzfojstw niepełnych jeszcze i 
mrticj miej scowość bardziej lub mniej zdobytych w olbrzymim trudzie, a.le 
ocilegia, któ:-ą pisarz odwiedza, bo widziałem również ludzi, którzy z 
wł::\ściwie, jak i;>sarz żyje, i;yć może lych dobro:lziejst~· nie umieją kQl·zy
bez swojego .,terenu"? Sparną ma.że ~.t::.ć: trzeba ich namową i perswazją 
być jedynie kwest.ia, co kb pojmuje p r z y z w y cz a j a ć do dobrego. 
jako „teren", bowiem to jedynie o-1 i\fówi!cm z maszynistą dołowym, 
l-.reśta j a kość poszukiwań, g a tu- człowiekiem liczącym 65 lat, który 
nek poszukiwań, w a gę obserwa-1 u ci e k ł po tygodniu pobytu ~,· d<r 
cji. mu "czasowym. Wstydził się noby-

Twierdzilem kiedyś, że k a ż d y I t.u w eleganckim domu, który kiedyś 
rnkład pracy stanowi przekrój należał oo obszarnika, nie przywykł 
w s z el ki c h zakładów pracy, że du tego, aby mu ?Odawano do stołu 
ka ż de usrmkeznione, wzg'lędnie śniadanie i obiad, nie mógł się pO" 
upafoitwowio'\e przedsiębiorstwo da- gorlzić z prawem do ludzkiego odpo
je przekrój wszystkich zakładów i czyuku, nie chciał odpnezywać po 
wszystkich !Jn.ed<;i1:biorstw, ale to obiedzie, n i gdy bowiem w życm 
nieprawda. To nieprawda z tego nie odp1>czywać. TRZEBA LUDZI 
I\ zględu, że świadomość lud z i' PRZYZWYCZAIĆ DO DOBREGO, A 
itic jeiit jednaka, że nie wRzedzie o- "TO, CO l\IY DZiś NAZYWAMY 
sią!{nęfa ona j.:1lnaki stopień rozwo- „DOBREM", JEST PRZBCIĘż "lA
j·u, że przebieg walki o nowe' i postę~ LEDWIE WST~PEM DO TEGO, 
powe nie jest w«z~dzie jerlnaki. l\Joż- CO, ZA WZOREM ZWL~ZKU RA
na. zatem m:>wić o różnorodności te- llZIECKIEGO LUDZIE PHACY DO-

Zaczęło sif od wybicia bramy, ale I Kl KLASOWEJ, ONE OBRAZUJ.~ 
okazało si~, że i e dna brama na STARCIE l\UJ:)DZY MINIONYl\l A 
wolność to za. mało i zwnlono cał!rn- PRZYSZLYM. WJAśNIENIE PRZY· 

·wicie mur, ot:p:rudzają.cy 1>ark od lu- CZYN, DOCIEI{ANIE źRóD.Et 
dzi, którzy Rtvoją pracą stwarzali bo· ZŁA, TO ZADA~IA RóWNIEż 
gactwo jego byłego włailciciela. l WAżNE, JAK UKAZANIE TEGO 

Nie wiem, czy ów nauczyciel jest PIĘKNA, KTóRE JUż DOJRZAŁO 
c1.lonkiem Partii, ale wiem, że co- W PEŁNI. 1 
tlzienny czyn, KAŻDE OSIĄGNIJj· l Miałem swój „teren" pracy, był-O 
CIE UMACNIA I UTRWALA NASZ' nim - niestety - biurko, które 
USTRóJ I ZDOBYWA DLA NIEGO mnie odgradzało przez kilka lat od 
(,ORAZ WI:Ę:CEJ LUDZI I TU ZA- palącyrh zagadnień i trzeba 1>omy· 
f'EWNE .MIEJSCE, ABY WSP0:\1.- śleć nad tym, aby phmrzy otl<rnnąć 
NIEć O. WYżSZO~CI, JAKĄ PO- od „terenu", do którego wrócimy, 
SIADAJĄ LUJJifE DOJRZALI WIE ;,by pisać, bogatsi o nowe doświad· 
KIEM, NAD NASZ.oi MLODZTEż1~. czenia i wiedzę, któi:ą nam życig 

Nasza młodzież shtsz!lie uważa, P-Odsuwa codziennie na odległość ra· 
że każdy człowiek ma prawo do na- mienia uzbrojonego w pióro i na bli!t' 
uki i pracy, ale dopiero ich rodzice l<ość rozumu, który musi wszy.stko 
mogą im przypo::mieć, że nie zaw- pojąć: zarówno przeszłość, jak i 
sze tak było, że niedawne są lata w r.addtodzącą pr:i:yszfość, zarówno 
NISZYI].l kraju, gdzie robotnik i dziec piekno powstającego życia, jak i zło, 
ko robotnicze NIE i:iMIAŁO l\lY- hamujące postęp, zarówno ludzi ma
~I.Eć O NAUCE, A O PRAC.!$ łych, jak i tych wielkic.h. 
1UZEBA DYLO żEBRAć, wy tnw:lć PRACA PISAHZA ZYSKA NA 
1rnd bramami fabryk, pod urzęd~tn1 WADZE I ZNACZENIU, JEśLI 
pośrednictwa pracy, a szczę&liwyml B].<:DZIE CODZIENNA, A NIE DO· 
hyli ci, którzy '" hutach, gdzie rocz- RYWCZA. PRACA l\lUSl BYć SY· 
ny cykl rqilc;>czy Gbliczany był na 350 8TEMATYCZN,\, PLANOWA, RO
dni roboczych, pracowali 210-215 /.t:l\L.~.A. PRZEMYśLANA I UOB
dni. HZE Sl.Ęj STAŁO, żE SPRAW A Pl· 

PISARZ NlE SPEŁNI SWOJEJ SAHZA. JEGO TWóRCZO~CI JEST 
ROLI, JEżEJ,I ZAMKNIE OCZY W NAS.Zn! KRAJU NIE TYLKO 
N A BRAKI I NIEDOCIĄGNI~CIA SPRAWĄ PISARZA S.A:\1EGO. 

Nie są to, rzecz prosta, przesu- ,,Odpowiedzialna renu, o bo~nctwie różnorakich prze- PIERO OSI1~GN.~ W POLSCE. 
nięcia jedynie ilościowe. W pierw- d jawów wal!d o postęp, o zmiennośd Mówiłem z nauczycielami, ale do
szym okresie pookupacyjnym usi- rola inżvnierów usz tej walki zależnie od czynnika nafi;t- piero i>w starzejący sir człowiek, n11-
łowano je tłumaczyć „wygłodze- ludzkich" totniej<;zego dla rozważań pisarza: uczyciel gimnazjum im. M. Koperni-

W NASZYM ŻYCIU. RóWNlEż I NASZEJ PARTII. NASZEMU 
PISARZ, PODOBNIE JAK PARTIA RZĄDOWI SKŁADAM GOR,~CE 
l RZi~D STA WJA NA LUDZI l'RA- O , · • , 
CUJĄCYCH ONC BJ,<:DĄ BOHA'l'E- P DZIĘKOWANIE ZA POMOC, ZA 

niem" polskiego czytelnika, Spo· czynnikiem 'ym jest człowiek. ka w Będzinie, zwrócił mi uwa;;ę, że 
·wodowanym przez pięć lat hitle- Doniosłość zjazdu literatów jest Widziałem rÓŻP.)'Ch ludzi, dojrza- nie w 1Jrzenośni rozwaliliśmy, ~ury 

RAMI NASZYCH WIERSZY I PO- KIERUNEK, ZA PLAN, ZA T:J 
WIEśCI, ALE ABY WYDOBYĆ IS- WSZYSTKO, CO Sl'Ę: DOKONAŁO, 
TOTNY NURT żYCIA Z.MIEHZA· NIE BEZ UDZIAŁU PISARZA I 
J ~CEGO W PRZYSZLOść, TRZEBA ZA TO CO SI:ę DOI\O:NA RóW-
7.WRóCić UWAG~ NA 'fE .MO- ' ' • ' 
MENTY, KTóRE TEN ROZWóJ NIEż Z UDZIAŁEM POLSKICH 
HAMUJĄ I USIŁUJĄ ZA'FRZY- PISARZY. 
MAć. A JEST ICH WIELE, ONE S . I J;u d k · 
BOWIEM SĄ PRZEJ A WEi\I WAL- lams[am ,.,. )JgO z l 

w tych ' warunkach tym większa łych i dojrzewających dopiero ta- przesądów i bastiony przeszłosc1, za
rowskich rządów. I to tłumacze- iż literatura za1·muje tu wyjątko· kich, którzy wzięli w swoje rę<:e' kie-I ciemn'iające słońce i cał-y świ_at. 
nie położyć dziś trzeba na karb rownictwo ogromnymi zakładami i P.-zez 50 l:.it mijał ślepy mu~, ktory 
prawicowo-nacjonalistycznego od- wą, kluczową pozycję: ona to prze takich, którzy sif obawiajlJ odpowi~ odgradzał park fabrykanta Dietla od 
chylenia, a przypomnieć można, cież powołana jest do tego, by dzinlności, takich którzy wierzą· w ulicy, którą tysiące robotników prze
że po pierwszej wojnie imperiali- nadać kształt i wyraz, przyoblec w siłę swojej 1Jasy i takich, którzy tej mierzało prz~z dziesiątki lat. Rów
stycznej ruch wydawniczy w Pol- słowo, wyrazić w obrazie nowe siły nie pojmują i tkwią ;;o.patrze:ii nież i ten mur rozwalano etapami. 

d · · h T · w pr.zeszłość, gdzie czł-owiek pracy ------------------------- - --- - ----------:-------
sce o pierwsze] c Wl i i przez ca- · życie, jakie w Polsce budujemy. mógł być tyl;.;o :iemną siłą najemną, 
ly czas trzeba było podtrzymywa: Kiedy mówimy o wykuwaniu po . .;łusmą rozka:iom, siłę hezmyśln:! 
sztucznymi środkami, jak 95·gro- ideologii, o torowaniu nowych i tę1>ą, bo taką siłą chcieli dysp.ono
szowe biblioteki, wyprzedaże ra- dróg myśli ludzkiej, 0 kształtowa- wać posiadacze kopalń i hut. Widzia
batowe i „koszyki", a wreszcie nie łem robotni:<ów, którzy tylko po *o 
małą rolę grające obniżenie po- niu socjalistycznej świadomości istnieli w zakładzie kapitalisty, aby 

Kontakt wielkq pomocq I I z zyc1em 
w twórczej pracy literackiej ziarnu, smaku artystycznego, cię- społecznej - czyjaż to rola, je~}i wykonywać ich I"Ozkazy, a. teraz lu

żaru gatunkowego literatury. Te nie tych, których Stalin nazywa dzie ci kierują produkcją, potęgują 
zabiegi nie zmierzały bynajmniej inżynierami h;dzkich dusz - jeśli 5:1, wzmagają. Widziałem hutnfaów, W ciągu marca, k wietnia i maja I ma1'ątku M yslakowice. Oto, co kie-1 A ileż w ludziach talentu, ile po~ 

którzy przez 50 lat „nic innego" nic b C h l k k 
do poszerzenia kręgu odbiorców nie pjsarzy? rohili tylko ładowali rudę do wiel- . r. przebywałem w Patistwowych dyś do mnie powiedział: mysłowości! ·alf/ ie wysi e s ·ie-
książki w sensie klasowym, dąży- Ale proces ten nie może być po- kich. pieców, a teraz stoją 1.>rzy tych G_ospoda.rsiwach R.oln_ych na _ter~- ,_ Przed wojną to człowiek szu- :owany je~t ~a ulepszen_ie produkcji 
ły jedynie .. do utrzymania przy zostawiony swemu żywiołowemu sam)•ch piecach jakiO -Od kr Y w c Y me .WOJ. wroclaws~1ego, gfowme ka.ł roboty, a jak znalazł, to prze- i _usprawmeme operacy1nego prze
książce jej mieszczańskiego i dro- biegowi. Trzeba nad n im czuwać, nowych źródeł potęgi i mocy Pań- zaś w gosp~dar-st1v1e hodo_wlanyr~~ klina{. bo nie było z niej chleba. A bregu pracy. 
bnomieszczańskiego czytelnika. trzeba prostować jego wypaczenia, stwa Ludawego: s;i racjonalizatora- w. Mysla~owicach: n~ fermie nutr.n dziś to robota sama szuka człowie- Ja.n Piątek w Janowicach, górno-

mi, wynalazcami, technikami, ludźmi w Janor:·1cach W_ 1e.Ik1ch, na .. fermie ka. I cieszy człowieka. i radui·e, bo ślązak, konstruuje urządzenia i apa· 
trzel;>a gromadzić siły na zagrożo· zdobywającymi nową wiedzę i dzie- k z I I t h d h d z · 
nych odcinkach, stwarzać warun Jącymi swoje doświadczenie z ludźmi, -~r w ac•; ~nu 1 na . s BCJt za.cy - jest z niej pożytek i korzyść. Mnie raty tec niczne o o owi nutrii t Nowv kpnsument 

czeka na nowci 
literaturę 

Dzisiejszy rozmach ruchu wy
dawniczego nie jest wynikiem gło 
du pookupacyjnej, lecz głodu no· 
wych warstw konsumentów; jest 
wynikiem uaktywnienia kultural
nego najszerszych mas ludowych, 
radykalnej zmiany składu socjal
nego czytelników gazet i książek, 
widzów teatru i kina, uczestników 
ruchu świetlicowego i oświatowe- . 
go. 

Miarą tego przełomu, niewyczer 
panych możliwości, ogromu zadań 
i potrzeb n1ogą być rozmiary te
gorocznego Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy: setki wystaw o
światowych, książkowych, gaze
tek ściennych, tysiące spotkafi 
autorów z czytelnikami, występy 
artystyczne, zabawy ludowe, kier
masze książkowe gromadziły w 
tym czasie miliony ludzi "'.'. cał~j 
Polsce, i bez przesady stw1erdz1ć 
można, że Tydzień ten, po r~z dru 
gi dopiero w Polsce or~an1~owa_
ny, stał się jedną z naJdoruośle_r 
szych, najbardziej masowych, naJ
szerszy i najczynniejszy oddźwięk 
znajdujących się manifestacji ide· 
owo-kulturalnych. 

Takie jest tło, na którym odby
:wać sie bed:Wa te2"oroczllY ziazd 

dl ł b h . kto' r·z'' m,·1i·ą i·ch zasta.pić, ponieważ b __ 1enl?wo-dosw1adczalne1 w Podgó- na te11 .przyklad dziesi"'ć razy teraz ku_r._Są to konstr. ukcje. o dużej war-
ki rozwoju a s a yc Jeszcze, , r zinie " dk z t l oni muszą odejść do kierownictwa "'· · lepiej, niż przed wojną. A robotę tosc1 o. ·rywcze1. z ozone zos a Y "!' 
choć zdrowych pędów i w porę huty. Był to najpiękniejszy okres w swoją lubię. Dzień i noc bym cho- ~rzędzie patentowym w. Warszawie 
karczO\vać chwasty. Trzeba, by Widziałem tych ludzi przy prod.uk- mojej pracy literackiej po wojnie. dził kolo świnek. Cies:::y mnie, gdy 1 zapewne wkrótce zna1dą zastoso
pisarze ni~ działali w rozsypce, cji i widzia~em kh na zebraniach Zgromadziłem wiele cennego mate- jed:::ą i rosną i nic im nie dolega. A wanie w całym kraju. 
lecz by stworzyli kuźnię, w której 1~artyjnych, na. . narada~h wytwór- rialu, który 11ajprawdo~dobniej jak się zdarzy, że która zasłabnie Praca ...- to jest ten główny czgn
wspólnie wykuwać się l•ędzie czy.eh, w. ś1~ietli<.'y, n;! ulicy, w tr~~- wyzyskam w powieści fab utworze lub zachoruje', to ta.ki jestem nie- nik, poruszający serca i umysły 
kształt ideowy nasze]" so~jalisty- WBJ U, .w1dz1~ł~m ~a~owno tych, kto~ scenicznym, .względnie w jednym i swój, że ,_ mówię wam - ginę z ludzkie. 

rzy widzą JUZ s1eb1e gospodarzanu d · . . . . . 
cznej lwltury. tego kraju, i t::l:ich, kt.órzy nieświa- rugrm. :;;afu 1 zgt yzoty. ~upelnz~, 1a:~y ko Inżynier Lesz potrafi nie jeść i 

Literatura nie moźe rozwijać dornie har:rn~ą rozwój tego gospodar- Ludzie, których spotkałem, ich mnie samego, a o mo7e zzec o nie spać, tak go absorbuje wychów 

d . stwn. stosunek do pracy, e11tu::jazm. nie- dotknęło. karpia, lina i pstrąga. Stacja zary-
si"' naleźucie, póki · nie zlikwi UJe- b · k 1 · · St 1· „ J Na ze ramu 01>a ni <m. :i ma 11stan11y wysiłek prod1ikcyjny ...- oto Oto, w czym tkwi istota naszych bieniowo-dośu>iadc::alna w Podg6· 
iny szeregu kardynalnych zanie- · ' · ·k ' "' t,„i·erdził że b- k I 

ie aen z gornt 0 , .' , • "· spra11.Jy, tóce mnie najbardziej za- czasów, istota przemian polityczno rzynie obejmuje 10 stawów o ącz-
dbań. Sprawy krytyki literackiej .tlzic się uczył, skoro b~dz1e wi ęc~J · i A I d · t k ł · b z 90 h kt • 

Zo1·abiał, i· na tym samym zebranm m'.eres?wD y. . u tl spo y ~ o się ~społecznych. Wytwarza się nowy nym o .szarze :;;a ewu e arow. 
wciąż J·eszcze.leżą u nas odło<Ylem; n w1elt to s an l cl L d- kió k d d d R. b t dl n · go ~anad11 ·en "e „. widziałem górnilrn, który wyjaśnił · r 1 w P 18 Y 1· u - 1• - stosune o pracq. o zawo u. Y Y o a ie ~ 11 

1 1 

nie stworzyliśmy zwłaszcza tej pn:edmówcy, że wysokość zarobku rzy z nędzy .życia folw~rcz~egó w oparty na miłości. 'L1tdzie, spotkatzi życia. Bez tej pracy tutaj zmarnial
krytyki, która nie ogranicza się do z?.!dy m.in. od stopnia uświadomie- Polsce sanacy1110-obszarmcze1, prze- przeze mnie w PGR-ach, pracę by. 
wystawiania cenzurek, lecz prostu ma polityc:mci;o i społecznego każde szli do pracy w nowych, odmien- swoją kochają. Przy tym wszystkim ludzie ci nie 
je ścieżki, wskazuje błędy, szuka go cdowielm pracy. 1 1_1~ch do gruntu, warunkach poivo~ Dlatego praca i::h daje rezultaty. zatracają poczucia lączno!ici z iy~ 
ich źródeł, pomaga w ich przezwy Mówiłem z robotnikiem, wyda1o· 1ennych. • . . . . Dlatego rozwija się współzar.vodnic- ciem kraju i świata. Pracują spo-

. • nym z partii za pijaństwo. Po wyda- Pczes::losć swo1ą wspomtna/ą iak two. Dlatego podnosi ~ ;„ stale ilość lecz 11ie, czyta1·ą, dokształcają się. 
Ciężen1u. Tworząc nowe wa.rtości leniu sn.rawował się dobrze, ale po l k ~ -• " - y os~marny sen · · k 'ć duk ,„ WieilL z nich ,_ to aktywni c::.łon-
literatury współczesnej, opieramy roku znów zaczl!ł pić. Znów go wy- ~ ~ · t /Il os pro c 1• 

P l d I P b I I kawie PZPR.-u. 
się na naszej wielkiej postępowej clalono: stracił szansę. Mówiłem z ,_ rzed wojną go owa iśmy o yt w terenie umoż iwi mi po-
tradycji literackiej: ale niedość nim na ulicy i ten cztowiek w podesz mówił niejednokrotnie oborowy To- znanie nowych ludzi, ich myśli i _Kontakty nawiązane z tymi łudź 

, łynt wieku nie wstydził się płakać mas:ewski ,_ i gnietliśmlJ się w potrzeb, ludzi, których wychował i mi będą mi wielką pomocą w 
jeszcze sięgamy do tych źródeł, na ulicy, wobec vrzechodniów. ciasnej folwarcznej izbie jak robaki. wychowuje ustrój sprawiedliwo:.ci twórczei pracy literackiej. Dlatego 
niedość rozwijamy badania histo- - Ja mam dzieci, dwóch synów, Dziedzic więcej dbał 0 kobyłę. na społecznej. też akcję tę zamierzam kontynu-
ryczno-literackie, które tę trady są członkami ZAMP-u, obydwaj stu- kt. . . ~d- ·1 .„ . D "' . ować dale1· 

diują i mnie jest Ciężki wstyd, b:J ore1 Je. ~1 ' ni„ 0 nas.. zis ~m~- Stąd i książka, którą na.piszę, bę- · • 
cję systematyzują, wydobywają iiomyślcie, kiedyś ktoś powie moim ~zkam!! w porzą~n~ch 1z~acl1 1 zy dz ie 0 nich: 0 ludziach. Ub±ę w Jestem pr::eko11any, że ty~fco §cis• 
na jaw, podając krytycznej oce- s:vnom, że ich ojca wydalono z Partii Jemy 1ak prawdz1tv1 ludzie. , niej drogę awansą społecznego tych la i~spólprac~ z teren.em, ~e t~lko 
nie. za pija~t,~o .. P?radźcie, towa~~yszu, Praca, będąca przed wojną prze- ludzi. Przedwojenny pastuch jest p0t~iąwnie się z tymc ?ąm.wami lu 
Budując n.ową świadomość pi- co zrob!c, ia JUZ .Pr~esta!em pic, ja~ frle11stwem stała się dziś dla nich dziś buchalterem fornal - kierow- dzkich wyslłkó tv, umo:::lzwi mi n~-

d )lOstąplc aby dz1ec1 moJe uratowac ' .' . . . k . . 'k· . k ' O f k k pi"anie prawd~itvie realistycznego 
sarza, czerpiemy wzory z przo u· 1 P d h~ńbą ich ojca! blogoslaw1e11stwem, na1p1ę ·me1stą m iem ma1ąt u. to a ty, at •. u- d ~. l • / · . 
jącej literatury radzieckiej; ale r~ldziałem KONFLIKTY POKO- potr bą życia . Mo±e najlepiej ujął jące pisarza swojq treści.: i wymo- zie a 0 tematyce wsp~ czesner. 

niedość jeszcze przys'~~j~y so· LEŃ, takie, jak opisane przed c:hwi· to .W odzislawski, hodowca świil w wą. Ian Koprowski. 
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Stendhal wielki • pisarz„ 5zlachetna misia 
realizn1u · nauez-yciela radzieekieg-o 

hrq·tqczn·eqo 
Wielkie idee humanizmu, którymi wypracowanie ueznlów klas dzlesią· 

skich); „n·ieprzejednaną" arysto przepojony Jest Apel Sztokholmski tych na temat „Kim chcą być?". W 
krację, zamkniętą w swyeh sesji Stałego Komitetu Swiatowcgo wypracowaniach tych absolwenci 

Po wznowieniach „ Czerwone
go i czarnego", „Pustelni Par
meńskiej", . „Życia Henryka 
Brulard" i „Nowel włoskich" 
w tłumaczeniu Boya, otrzyma
liśmy obecnie bardzo dobry 
przekład polski pióra Juliana 
Rogozińskiego, niedokończonej, 
lecz znakomitej powieści Stend
hala „Lucjan Leuwen". 

Ogromny, burzliwy rozkwit wydawnictw w Polsce Ludo
wej, będący wyrazem głodu kulturalnego najszerszych mas 
ludowych, obejmuje nie tylko najcenniejsze dzieła literatury 
polskiej, dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Prusa i Orzeszko
wej, ale również najwarto§ciowsze pozycje literatury innych 
krajów. 

Nowy, robotniczy i chłopski konsument, laknie dobrej 
książki, książki wchodzącej w zakres skarbnicy literatury 
światowej i dlatego książek tych coraz więcej znajduje się na 
naszym rynku wydawniczym. 

Henryk Beyle, znany w lite
raturze pod pseudonimem 
Stendhala, urodził się w przede
dniu Rewolucji Francuskiej, w 
1783 roku na poludniu Francji 
w Grenoble, w zamoźnej rodzi
nie mieszczańskiej. W kształto
waniu się jego umysłu zaważył 
w dużej mierze wpływ jego 
dziadka, z zawodu lekarza, czło
wieka światłego, typowego 
przedstawiciela postępowego 
mieszczaństwa XVIll wieku, 
entuzjasty Voltaire'a i „Wie!~ 
kiej Encyklopedii". 

W śród książek tych, wielką poczytnością cieszą się m. in. 
dzieła znalwmitego pisarza francuskiego, Hem·yka Beyle
Stendhala. 

Henryk Be-yJe fui w bardzo 
młodym wieku doszedł do świa-
topoglądu republikańskiego 

i antyklerykalnego, któremu 
miał pozostać wierny do końca 
życia. Zamierzając początkowo 

poświęcić się studiom ścisłym, 
jako kilkum.stoletni chłopak 

wyjeżdża do Paryźa, by tam za
pisać się na· Politechnikę. Za
miar ten je<lnak nie dochodzi do 
skutku i µiłody Beyle idzie dro
gą kariery urzędniczo-wojsko
wej, która prowadzi go szla
kiem wojsk napoleońskich do 
Włoch, a następnie aż pod Mo
skwę. Wspomnijmy nawiaso
wo, że wśród licznych swych 
funkcyj Bcyle w czasie odwro
tu w roku 1813 pełni obowiązki 
komisarza wojennego w naszym 
śląskim Zeganiu. 

Okres Restauracji spędza 
Stendhal częściowo we Wło
szech, które były z wyboru je
go drugą ojczyzną, a częściowo 
we Francji, gdzi-e jest stałym 
bywalcem postępowych salo
nów literackkh, pisuje do cza
sopism krajowych. 1 angielsl<ich, 
bierze udział w walce romanty
ków z klasykami (po stronie 
tych pierwszych) i przyjaźni 
się z innym wybitnym i orygi-

nalnym pisarzem, Prosperem 
Merimee~ W roku 1827 wydaje 
pierwszą swą powieść „Arman
ce", w roku 1830 - arcydzieło 
„Czerwone i czarne". 

Rewolucja Lipcowa otwiera 
przed nim nowe możliwości: 
przyjęty z powrotem do służby 
państwowej wyjeżdża jako kon
sul początkowo do Triestu, 
a gdy rząd austriacki odmawia 
mu exequatur - do niewielkie
go portu w państwie Kościel

nym, Civita \'..~cchia, gdzie prze
bywa, z przerwami urlopowy
mi, do końca swego życia, to 
jest do roku 1842. 

W tym okresie powstaje sze
reg jego dzieł, jak właśnie 

„Lucjan Leuwen" (1834-5), 
„Pustelnia Parmeńska" (1838), 
autobiograficzne „życie Henry
ka Brulard" i „Pamiętnik ego
tysty", „Nowele włoskie", „Pa
miętnik turysty" i „Lamiel". 

Dzida Stend·hala przez współ 
czesnych mu przyjmowane by
ły nader chłodno; pisarz dedy
kując je „gar&tce wybranych", 
liczył na zrozum1enie dopiero 
w roku 1880 lub nawet 1930. 

Przeczucia nię omyliły go. 
Już w okresie pozytywizmu 
uznano jego wielkość, a od tej 
pory liczba jego wielbicieli ro
sła nieustannie. Uznanie dla 
niego przybiera nawet formy 
swoistego kultu: we Francji 
istnieje klub stendhalistów, gru
pujący entuzjastów i znawców 
tego pisarza. Wysoko ceni 
Stendhala dzisiejsza krytyka 
postępowa, dużą popularnością 
cieszą się jego dzieła w Związ
ku. Radzieckim. 

Jakie wartości reprezentuje 
dla nas pisarz, który tak zwy
cięsko wyszedł z próby czasu? 

Stendhal jest nie tylko wiel
kim artystą, jest przede wszy
stkim pisarzem, który w dzie
łach swych pozostawi? doku
ment epoki, widzianej oczyma 
bystrego i wnikliwego obserwa
tora. 

Już pierwsza jeg~ powieść, 
. Armance" przynos1 ciekawą 

analizę umysłowości epoki ro
mantyzmu, a dalsze dzieła dają 
pełną miarę jego talentu i mo
żliwości. 

„Czerwone i czarne", powieść 
o podtytule „Kronik<i XIX wie
ku" zawiera obraz Francji 
w okresie Restaurac·i . Bohate
rem jest młody „plebejusz". Ty
tuł symbolizuje dwie możliwo
~ci, jakie stały przed młodzieżą 
ówczesną: kariery wojskowej 
lub duchown-ej. W postaci Ju
li · ~a Sorel Stendhal przedsta
wia jednego z tych młodych lu
dzi, którzy po powrocie Burbo
nów na tron szukają szczęścia 
na drodze kompromisu z sumie
niem. Julian umiera nie tylko 
dlatego, że zranił swą byłą ko
chankę: umiera, gdyż sąd karze 
w jego osobie „klasę młodzieży, 
która zdławiona ubóstwem mia
łu szczęście zdobyć wyksztatr'~

nie oraz miała to zuchwalstwo, 
o.by wcisnąć się w sferę, którą 
pycha bogaczy nazywa świ!l.
tem". 

Drugie ogniwo stendhalow
skiej historii XIX wieku stano
wi „Lucjan Leuwen", powieś~, 
ilustrująca czasy monarchii lip
cowej, gdy we Francji rozpo
czął się niczym nieskrępowany 
rozwoJ kapitalizmu. · Powieść 
składać się mis.la z trzech cz~
ści o akcji umiejscowionej ko
lfjno w Nancy, Paryżu i Rzy
mie. Napisane zostały dwie 
pierwsze, które przynoszą nie
pełny, ale prawdziwy i wyra
zisty przekrój ówczesnego spo
łeczeństwa francuskiego. Stend
hal ukazuje życie, a raczej we
getacię wojska burżuazyjnego, 
używanego przeciw robotniko·m 
(nie zapominajmy, że są to cza-· 
sy pierwszych masowych ·wy
stąpień robotników francn-

DZIEŃ. • DACHO·H'Elł 
(Fragment powieści „Życie Henryka Brulard") 

„życie Henryka brulard" jest powieścią autobiogrnf iczną; pamiętni
kiem, zawierającym dzieje dziecifistwa i młodości SiPnd!wla. 

Charakterystyc-:.ne, i:! najżywszym wspomnieniem StendhR'8 z ~za
.sów dzieciństwa jest dramatyczna scena z walk ludu francuskiego 
przeciw francuskim „panom". „Dobrze myślący" rod.=ice próbowsli 
oderwać wzrok chłopca od szarży pułków, skierowanych przez [111.· 

' bernatorn Delfinatu na bezbronny lud, wrażliwy jednak i czujny chło-
piec umiał patrzeć i potrafił pamiętać„. 

• Zdaje mi się, że ksiądz Chelan opowiadał, ~e ocalił życie genera
był u na.s na obiedzie w dniu da· łowi Bernadotte (jak powiadał w 
chówek. Tego dnia widziałem pier· r.f804) osaczonemu w jakiejś bra
wszą krew rozlaną przez rewolucję mie. Lefevre był to piękny i dziel
francuską. Był to nieszczęśliwy ro· ny mężczyzna, marszałek Berna
botnik-kapelusznik, raniony śmier dotte posłał mu jakiś upominek. 

telnie bagnetem w krzyże, Ale to wszystko, to jest historia 
Wstaliśmy od stołu w środku opowiadana co prawda przez nao

obiadu. Poszukam daty tego dnia cznych świadków, ale której ja nie 
w jakiejś chronologii, Obraz mam widziałem. Pragnę opowiadać na 
bardzo jasny, jest może temu ja- przyszłość - w Rosji i gdzie indziej 

rozebrany, koszula jego i gacie by
ły pełne krwi. Widzę go jeszcze: 
rana, z której krew płynęła obficie, 
była w okolicy krzyżów, mniej wię
cej na wysokości pępka. 

Prowadrono go z trudem, aby go 
zanieść do jego pokoju, na szóstym 
piętrze domu pana Perier; zanim 
tam przybył, umarł. 

Rodzice połajaH mnie, ~dciąfP1~1l 
mnie od okna, abym me widział 
tego okropnego obrazu, ale wra
całem ciągJ,e„ Okno to było na bar
dzo niskim" pierwszym piętrze. 

Widziałem tego nieszczęśliwego 

na wszystkich piętrach domu pana 
Perier, który miał wielkie okna 
wychodzące na plac. 

d h · ik f' · Kongresu Obrońców Pokoju, są bil wypowiadają szczerze swoje naj-
przesq ac ; wie~ ą inans3erę, k. 1 · 1 ł · k d · ~. krytsze mys··11 l marzenia·. dnJ11 nam s ie sercu •azc ego cz owie a ra zie , „ 
która poprzez gieldę rządzi pa11.- ckiego. Idee te znajdują głęboki od one obraz wyników naszej pracy W'I 
stwem; kulisy ówczesnego par,- dźwięk riiwnież wśród naszej mło· chowawczej. 
lamentaryzmu. dzieży; Leżą przede mną wypracowania ab 

Moi uczniowie, podobnie jak mi- solwcntów. Przeglądam jedno po 
Stendhal W swych wielkich liony uczących się. w całym Zwląz- drugim I widzę, ie wielu moich wy

powieściach pozn.o+-:wił trafną ku Radzieckim, iywo interesują się ohowanlców chce wstąpić na wyższy 
i krytyczną ... cenę współczes- uchwałami sesji sztokholmskiej o- zakład naukowy dla pogłębienia stu
Tiych rnu. stosunków społecz- raz masowym ruchem obrońców po- diów w umiłowanej dziedzinie. Wię· 

koju, który ogarnął wszystkie zakąt· kszość z nich wybrała nauki fłzy· 
nych. Nie był jednak W stanie ki kuli ziemskiej. czno-mateinatyczne i chemię, Inni -
u,yjść z ram swej epoki i prze- To szczególne zainteresowanie ucz nauki medyczne, humanistyczne 1 1e 
u;idzieć dalszego biegu historii niów wszystkim, co związane jest z ologiczne, killm chce się poświęcić 

· b h walką o pokój, jest niewątpliwie wy pracy pedagogicznej, dzicnnłkarsltiej 
- wierząc W postęp, na 0 a- nikiem naszego systemu wychowa.w- lub dyplomatycznej. Jednak każdy s 
terów obierał jednakże jedno- czego. Głównym bowiem zadaniem absolwentów, rozpoczynając samo• 
.stld, ginące pod naporem współ~ szkoły radzieckie.I jest wychowanie dzielne życie, przygotowuje się do 
czesnosci. Nie mógł przewi- młodzieży w <1uchu miłości ojczyzny pokojowej pracy dla dobra ojczy•i;ny 

i oddania wielkiej sprawie budowy i ludzkofoi. 
dzieć, że powstaną nowe, maso- komunizmu. Gdy patrzy się na naszą. młodzie!, 
u:e siły, którym nic nie zdoła Celem szkoły radzieckiej jest wy- przepojoną dążeniem do pracy poko
się oprzeć. chowanie ludzi wszechstronnie rozwi jowej, " pełną śmiałych porywów w 

nlętych, znających podstawy nauk, imię lepszego jutra ludzkości. przy. 
Stendhal, przeciwstawiając zdolnych do wzięcia czynnego udzia- pomina się mimo woli szkoła burzu-

się romantycznej przesadzie, lu w pracy twórcze.i. Kazdy na.uczy azyjna, a. przede wszystkim szkoła. 
pisał stylem prostym i zwię- ciel przy wyldadaniu s.wO'jego przed amerykańska, deprawująca. psychlci>: 
ł k. d k miotu ma. na celu wYchowanie praw nie młode pokolenie. Szkoły USA, 

Z ym, „wzorqwanym na 0 e ~- dzlwych humanistów, gorąco miłują kontrolowane przez busslnesmenów 
sie praw", cały wysiłek ześrod- cych swój kraj, szanujących wolność robią. w8zystko, by rozpalać histerl~ 
kowując na odmalowaniu tła i niezawisłość narodów, umiejących wojenną, rozniecać propagandę nie· 
społecznego i analizie psychola- Mzt1mieć i cenić osiągnięcia kultu1·y nawiści do człowieka. Stosują po· 

giczneJ· postaci, w czym 3. est światowej. tworną. dyskryminację rasową, zwła.· 
Ogromne znaczenie dla sprawy wy ~zeza wobec Murzynów. W każdej 

niezrównanym mistrzem. Dla chowania i wykształcenia młodzieży dziedzinie życia szkolnego w kraj~ch 
miłośników jego twórczości do- ma praca pozaszkolna, szeroko w na kapitalistycznych widzimy dążność 
datkową atrakcję stanowi auto- szej szkole stosowana. Pęd do wie- do otumanienia młodzieży, do uczy-

dzy jest wśród młodzieży tak wiei- nienia z niej posłusznego narzędzia 
biograficzny charakter jego kl, że nie wystarczają jej same za· w rękach podżegaczy· wojennych. 
dzieł, gdzie bohaterowie są bądź jęcia szkolne. Każdy z uczniów inte- Nas, pedagogów radzieckich, napa
zmodyfikowanymi nieco auto- resuje się jakąś specjalną gałęzią wają nieWYmowną odrazą szaleńcze 
portretami autora, bądź wize- wiedzy, lltórą. chciałby zgłębili. Po- przygotowania. do nowej wojny, pro 

ma.gają mu w tym istniejące w szko wadzone przez imperia.listów anglQ~ 
runkami jego bliskich, znajo- Je od wielu lat naukowe kółka ucz- ameryka11skich. Wiemy, co to woj
mych, przyjaciół. Jego czysto niowskie: „Młody fizyk", „Młody na. Zbyt wysoką cene zapłar.ił na.
autobiograficzne dzieła „Zycie chemik", „l.\'Ilody historyk", „Młody ród radziecki za pokój ł dlatego 
H k B •·z d" · p · · k przyrodoznawca", „Młody ma.teml\· walczy z takim zdecydowaniem o 

enry a Tu ar l " amiętni k" l\•1 ·' """ - ik l'te t ry" 'rwały poko',i, o zr'eal1'zowan1'e nnko-t~· , „ i ouy m11osn 1 ra u . • ,, ,,.~ 

egotysty" w szczerości swej ze- Kółka te utrzymują ścisły kontakt jowej polityki zagranicznej rządu n 
stawione być mogą chyba tylko z instytucjami oraz wyższymi zal>la· dzłeckiego. 
ze słynnymi „ Wyznaniami" darni naukowymi stolicy; pracow\ll· Popierając gorąco uchwały sztok· 
J J R cy tych instytucji bywają na zebra- holmskiej sesji Stałego Komitetu 

· · .ousseau. ni:lrh kółek, . udzielając młodzie:iy światowego Kongresu Obrońców l'o 
W dziełach Stendhala czyte!- cennych rad i wskazówek. koJu, pedagodzy radzieccy, wraz z ca 

nik znajduje pozycję cenną W chwili uzyskania. świadectwa łym narodem radzieckim, są. gotowi 
i godną uwagi I do.1uałoscl uczniowie zupełnie już 1.a. wszelką cenę obronić pokój na 

' świadomie obierają dalszą drogę ży- I świecie. 
Anna Jakubiszyn cła. Tradycją szkoły jest coroczne wg artykułu J. Nowikowa 

Przedkongresowy zjaz·d· 
astronomów polskie~ we Wrocła.wiu 

We wszystkich dziedzinach naszej nauki wre. ożywiona pra~a: 
uczeni przygotowują się do wielkiego, rewolucyJnego wydarzenia. 
którym jest I Kongres Nauki Po~skiej .. 

„Pospolite ruszenie" ogarn;;l~ i pol.~kich ast.ronomów: w ostatn!~h 
dniach odbyli oni zjazd we Wt•ocłm~m. Na .zJazd ów prz~była tllkze 
delegacja astronomów radzieckich, kto.rzy wiele bogatego i twórczego 
materiału wnieśli do obrad wrocławskich. 
Astronomowie radzieccy przybyli ko z wynikami badań a.stronomlcz· 

7. różnych ośrodków i obserwatoriów nycb, lecz także z tym, jak :zagadnie 
ZSRR. Najlicmlej przybyli astrono- nie organizacji nauki I jej podłoia 
mowie z Moskwv. z Instytutu Astro ideologicznego wiążą się z wynikami 
nomicznego im. "sternberga: Zwie- badaf1 naukowych. 
rew, Kukarkin, Parenago, Kulikow- z referatów astronomów rad:r.iec
ski. Z Obserwatotium Pułkowskiego kich dowiedzieliśmy się o tym, jak 
(które w czasie wojny uleglo kom- !;lię przeprowa<lza planowanie pucy 
pletnemu zniszczeniu i obecnie się naukowej. jak się ją. zespołowo rro
odbudowuje) pnyjechali: Kulikow, wa<lzi, jakie obserwatoria się odbu
Mielnikow i Niemiro. dowuje, jak się je odbudowuje, 

Prof. Su.bbotin reprezentował In- gdzie z:1.kła.da. .się nowe obserwatoria, 
stytut Astronomii Teoretycznej w jaki jest skład osobowy i jakie plcJ.· 
Leningrad7ie. z obserwatorium w ny naukowe realizują poszczególne 
Kazaniu przyjechał prof. Mart:vnow, obserwatoria ZSRR. 
ze Lwowa - doc. Stlepanow, z ob
Rerwatorium krymskiego .I dr. Ni
konow, a z obserwatorium w Aba
stumaniu (Gruzja) - prot. Chara
dze. 

Astronomowie polscy w liczbie o
koło 30 stawili się na zjazd w kom
plecie. Reprezentowali oni nasze ob
serwatorla: w Krakowie, Poznaniu. 
Toruniu, Warsza·wie i Wrocławiu. 

Ponadto, jakie są główne zagadnie 
nia rozwiazywane przez astronomów 
radzieckich. Ten temat został poru
~zony w dwóch referatach: prof. 
Ambarcumiana (nieobecnego na 
zjeździe), który poruszył zagadni~nie 
tzw. asocjacji gwiazd oraz prof. Pa
renago, który mówił o budowie na
szej galaktyki i o ewolucji gwiazcl, 
z których galaktyka się składa. Re
feraty te stanowią pewien punkt 
zwrotny w historii astronomii, po
nieważ stawiają i częściowo rozwiq
zują zagadnienia w skali bardzo sze 
roki ej. 

Ponadto prof. Zwierew referował 

plan badan nad ruchami gwiazd da
lekich, plan. który już słę realizuje 
bd dawna i który w wyniku ma dać 
nam obraz ruchów wszystkich 
gwiazd w naszym otoczeniu. Do ści~ 
słej współpracy w tych badaniach 
przystąpiło nasze Obserwatorium 
Wrocławskie, wyposażone w dość 

dobre, jak na ten cel, instrumenta-
. ' tlUm. 

Nasza współpraca z astronomami 
radzieckimi nie ograniczy się tylko 
do tych dwóch zagadnień. Wpraw
dzie w tej chwili formy tej współ
pracy nie są jeszcze konkretnie usta 
lone, niemniej jesteśmy pewni, te 
w wielu innych dziedzinach pracy 
będzi'emy współpracowali z askono
mami radzieckimi i korzystali z ich 
przodujących doświadczeń. Liczne ł 

dobrze wyposażone obserwatoria, 
dobrze zorganizowana nauka i'a· 
dziecka gwarantują, że współpraca z 
asttonomami radzieckimi przyniesie 
nam poważne. korzyści. 

kich czterdzieści trzy lat, • tylko to,co widziałem, 

Referaty astronomów polskich na 
zjeździe dotyczyły różnych dzledzin 
astronomii. Zagadnienia ruchu ko
met referował prof. Kępiński, doc 
r<:ozieł referował pracę dotyczącą 
kształtu księżyca, dr. Opalski przed
stawił swoją pracę z astronomii 
praktycznej. Najliczniejsze były refe 
raty z astrofizyki i astronomii gwiaz 
dowej. Prof. Iwanowska referowała 

Wspomnienie to, rzec~ ~rozu~ swoją pracę o właściwośclach fjzy-
Pan de Clermont-Tonnerre, gu• Rodzice moi wstali od stołu w miała, jest najżywsze, Ja)ne mi cznych i ewentualnym pochodzeniu 

O szeroko zaplanowanych bad~l
niach materii międzygwiazdowej mó 
wił prof. Charadzo, dyrektor Obser
watorium w Abastumaniu. W obser
watorium tym s;:i. prowadzone syste
matyczne badania barw i jasnotci 
wielu set tysięc,v gwiazd przy pomo 
cy nov;ych zupełtlie narzędzi, wyko
nanych w ZSRR. Jakolwiek obser
watorium to istnieje zaledwie 12 1at, 
jednak zebrało ogromny materiał 'ob 
serwacyjny i opracowało już wiele 
z tego materiału, tak że obecnie mo 
że odpowiedzieć na wiele pytań do
tyczących rozmieszczenia orzestrzen 
nego i właściwości materii międz.v
gwiazdowej. 

Przyjazd astronomów radzieckich 
stał się szczególnie potyteczny ol>e· 
cnie ,gdy trwa.illo u nas przygotow'ł.· 
nia do I Kongresu Nauki Polskiej, 
na którym astronomowie polscy ma· 
ją wiele do dokonania. Zarówno stan 
instrumentalny naszYch obserwatc· 
riów, jak i sprawa organizacji ba· 
ilań naukowych, pozostawia jeszcie 
wiele do życzenia. Przed Kongr!'sem 
stoi zadanie naprawienia tego stanu 
rzeczy przez planowe związanie no· 
wych zupełnie ram organizacyjnych 
z wyposażeniem Instrumentalnym 1 

personalnym obserwatoriów oraz "' 
nowym stylem prac:v. stylem zcspo
łOVt'Ym, który niewątpliwie okazał 

się lepszy, niż dawne metody „cha· 
łupnicze", stosowane jeszcze dotych· 
czas tu i ówdzie w naszej nauce. 

bernator Delfinatu, zajmujący pa- połowie obiadu; byłem sam w ok- zostało z tych czasów, · gwiazd tzw. szybkich; zagadnienia 
t ki b t · rue jadalni lub raczej w oknie po- ruchu pewnych typów gwiazd refe-

łac guberna ors • oso no s OJący z w1'elkim trudem natomiast rowali prof. Dz1'ewulski. mgr. Kar-
d h -"' ały ( koju, wychodzącego na ulicę, Uj-

om wyc · vwzący na W - ze odn 'd · 'l d · · f powicz i doc. Zonn. O rozmieszcze-
wspan; "łym wi'dokiem na zbocza rzałem starą kobietę, która, trzy- aJ UJę S a Y WSpomn1erua a- Ó 

- J·erwerku w Fontanil, gdzie spalono niu przestrzennym różnych typ w 
Eybe~" w·1dok spokoJ'ny 1· piękny mając w rękach .swoj~ stare trze- gwiazd mówił doc. Morgentaler. W 

.......,, ' Lamo•gnona. ~ałowałem bardzo 
dn Kl d' Lo · ) · d wiki, krzyczała z całych sił: • „Bon • referacie mgr. Strzałkowskiego zna-

gfl Y au msza rram • WJaz widoku wielkieJ· słomianeJ· figury·, lazły si0 wYniki J'ego prac w dziedzi 
· kn dzied ·ń od ulicy No tuje się! Bontuje się!" " 

pię ym Zl cem · faktem jest, że rodzice moi, „do- nie fotometrii fotoelektrycznej. Za-
wej blisko ulicy Morw - chciał, o - Pocieszność tego buntu - stara brze myślący" i bardzo . niechętni gadnienia fotometrii fotograficznej 
ile mi się zdaje, rozpędzić zbiego- kobieta przeciw pułkowi - uderzyła wszystkiemu, t'.-0 się oddalało od referował prof. Rybka. 
wisko; były tam dwa pułki, prze· mnie, Tego samego wieczora dzia- dku" ( p d · Referaty astronomów polsk1·ch do· 

„porzą „ orzą ek panuJe w 
ciw którym lud bronił się dachów· dek opowiedział fili śmierć Py:tiru- Warszawie" _ rzekł generał Seba· tyczyły zagadnień będących w sta.· 
k„...,; zrzueon•rmi z dachów skąd sa dium opracowania, lub bliskich u-

.......... , " ' • sti.ani około r. 1832), rue chcieli, nazwa: Dzień dachówek. kończenia. Chodziło główn!e o prze· 
Myślałem jeszcze o tej staruszce, abym zachował w pamięci te dowo- dyskutowanie w szerszym gronie wy 

Jednym z podoficerów tego puł- kiedy mnie pochłonęło tragiczne dy gniewu albo siły ludu, Ja, już nlków, o przemyślenie niektórych 
· k b ł · zagadnień trudnych, lub o porusze-

ku był Bernadotte, dziś król szwe- widowisko, Robotnik kapelusznik, w tym wie u, Y em przeciwnego nie niektórych zagadnień pominię-
dzld dusza równie szlachetna jak raniony w krzyże bagnetem, jak zdania; lub tez moje zapatrywania tych lub zaniedbanych. 
Mar~t, król Neapolu, ale o ileż zrę mówiono, szedł z wielkim trudem, I z lat ośmiu kryją się pod t: .ni -

· · · , · Inny charakter posiadały referl\ty 
czruejs~! Lefe~, peruka~ i podtr~ywa.ny przez dwóch ludzi, • ~ardzo ,zd~cy~owanynu • Ja.toe naszych gości radzieckich. Chodziło 
P.!~Ja.c1el µi~gQ ~Jca, częst.9- iiam I na ktorych J"~@QJl.ach zawisł. Był I miałem w dz1es1!'ltym roku, \im .-łównie o zapoznanie nas nie tył 

Astronomowie pułkowscy refero
wali między innymi wyniki swych 
badań nad położeniem bieguna ziem 
skiego. Badania te, mające ogromne 
znaczenie nie tylko w astronomii, 
lecz także w geodezji i geofizyce, są 
prowadzone równolegle w wielu ob· 
serwatoriach ulokowanych możliwie 
daleko od siebie w długości geot!ra
ficznej. Otóż w związku z tym, do 
tej współpracy przystąpiło również 

nasze obserwatorium. w Poznaniu. 

Kontakt z astronomami radziecki· 
mi ułatwia już w dużym stopniu roz 
wiązanie tego zagadnienia. Astrono· 
mowie radzieccy - jak cala nauka 
l'adziccka - posiadają wspaniałe 

osiągnięcia w zakresie organizacji 
nauki, a ich bogate doświadczenia 

okazuja się dla nas nieocenione. 

W. Zono 

, . 
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Kobiety w kraju socializmu 

Rośn·ie aktgm kobiecg 
Wystqpienia delegatek na Ili Zjeździe Włókniarzy 

Słuchaczka Uniwersytetu Nauk 
Mlozurinowskich, brygadiier zespołu 
sadownfo.zego w kołchozie im. XIl 
Roozni<Jy Października - Walenty
na Aleksiejewna Dołgowa przy obcl
n11..1liu suchych gałąrek. 

Sztuki radzieckie 

m KONFERENCJA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO WŁOKNIARZl'. 
wykuała, że przed Zwią.zklem stoi <>becnie powame zagadnienie mo 
bilizacili JAK NAJLICZNIEJSZ'ICH KADR KOBIECYCH, kształ
cenia kobiet, wysuwama ich na wyis'l:e stanowiska. W C'l:a·sie dysku
sji na m Zjeźdlllie Włókniarzy zabierało ogółem głos 38 delegatów, 
w tym prawie połowa kobiet, chociaż na sali odsetiek kobiet - dele
gatek był m11JWnde mniejszy. Tr zeba przy tym stwierdzJć, że wystą
pienia. towa!l'ZYsuk, P<?za nielicznymi wyjątkami, sala ocenił-a bar
dzo dodaiłinio. Powied-meć także należy, że wystąpienia kobiet wnio
sły wiele cennego materiału do obrad. 

Zw.rócił ·na to szc;z.ególną uwagę wśród naszych kadr kobiecych we 
w teatrach przewodnłczący Centralnej Rady wszystkich zakła-dach pracy. Kadry 

Lalki i Młodego Widz
0

a Związków Zawodo.wych, tow. Klo- te trzeba umieć spostrzegać, śmiało 
Utwory scenice;ne, przygotowane siewicz, który w podsumowaniu dy- wysuwać il o.tacmć opieką". 

na FE:stiwal Sztuk Radzieckich dla skusji stwierdził: Wśród kobiet, biorących udział w 
teatrów Lalek i Młodego Widila, cie-
szą się nadal wielkim powodzeniem. - „Przekonalriśmy się. towarzy- dyskusji w drugim dniu Zjazdu, wy 

,„Złota II'ybka" Tarachow~i\:iej w sze delegaci, że kobiety występują- różnjć należy prrzede wszystkJm tow. 
łódzldm „Arlekinie" grana była po- ce na trybunie potrafiły doskonale. Sta.nislawę Urbańetzyk. z Zakładów 
nad 140 rru:y (40 tysięcy w;dz•'N;), zanalizować sytuację w swych za- Przemysłu Wełnianego im. Pawła 
„Konik garbusek" Jerszowa w kra-
kowskiej „Grotesce" ponad 100 ra- kładach pra.cy, potPafiły śmiało sto- Findera w Bielsku. Wystąpienie tow. 
zy ~ponad 20 tys·ięcy widzów), „Do- sować krytykę i samokrytykę, potra. Urbańczyk wyróżnił specjalnie tow. 
mek kotki" Marszaka w toruńskim fiły wnieść do obrad cenną inicjaty- Klosiewic-z, a delegaci zgromadzeni 
„Baju Po~orski~" :-- 75 razy (po: wę. Wskazuje t o najlepiej, że kobie- na sali zgotowali tej młodziutkiej 
nad 20 tysięcy widrzow), „CzarodzieJ I ta może i potrafi być gnenodarzem ·p· rzeV\'odni"'ząceJ' rady "~kładoweJ· Za 
ski kalosz." - Matwtiejewa w łódz- . _„ . '- """ 
k;m „Pinokio" - ponad 100 razy (po w swym zakła1l~e pracy. Dowodzi kładów im. Findera, żywiołową owa 
·11ad 30 tysięcy widzów). I to. jak cenny materiał posiadamy cję, 

o 

Występująca w dyskusji tow. Zo
fia J ustyn z PZPB im. Wlady By
tomskiej w Łodzi również poruszyła 
szereg :istotnych braków i bolączek 
tych zakładów. Ciekawe bylo także 
wystąplen>ie tow. Bronisla.wy Nowak 
z PziiB Nr 8 w Łodzi, członka 
lliielrricowej Rady Narodowej. Tow. 
Nowak wskazywała na rzłe, biurokra 
tyczne, formalistyczne podejście nie 
których kierowników do nowej u
stawy o socjalistycznej dyscyplinie. 
Tow. Nowak wzywała do WZJmoże
nia crzujności na tym odcinku, ażeby 
w~óg klasowy nie wykoraystał tej 
ustawy, przekręcając w złośliwy 
sposób jej punkty. dla szerzenia nie 
'Pokoju i ni€'?lłdowolenia wśród ;ro
botników. 

W czasie trzydniowych obrad III 
Krajowego Zjaoou zab'ieralo głos 
wjele kobiet ze wszystkich ośrodków 
włókienniczych naszego kraju, Prze 
bieg dyskusji wykazał. że a,ktyw ko 
biecy w Zwi~ku Zawodowym Włók 
nfarzy wciąż wzrasta. 

Delegaci, którzy brali udział w 
Zjeździe i mieli możność poznać wy 
stąpienia kobiet, pomni słów tow. 
Kłosiewicza pow.inni jego wskaeów
ki wcielić w życie w swych zakła
dach pracy. 

(Bad) • 

l ' 
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My -kobiety, nie chcemy. wojny! 
Robotnice Łodzi prote~tujq przeciw oskar?.eniu Eugenii Cotton 

Kwespondenoi „Głosu", licmie Pasmanteryjnego Ł6dź-Południe
na.dByla.jł nam rezolucje, podejmo. żM1amY WYCOfania.skanda.liC'ŁDycb 
wane na. zebraniach kobiet przeeiw oskarieii. Jesteśmy z wami • całit 
ko niesprawiedliwemu oskarżeniu klaaą robotniczł Francji. Nasze pro 
pr~wOdlllczącej S'W1a.towej vemt\1- testy i nasza. walka o pokój pomo 

że wszystkim uciskaaym. Walkę 
kra.tycznej .FederacJ1 JS..obtet 1 tf prowadzić będziemy aż do osta.-
przewodniczącej Zwitzlm Kobiet tecznego ::wycięstwa. 
Francwikfoh - Eugenii Cotton. - żłdamy uwolnienia. Eugenii Cot 
J'a.k wialdomo Eugenii Cotton za.rzu ton - czytamy w rezolucji uchwa. 
ca się propagandę przeciwko woj. lonej przez kobiety z l'ZPJG Nr · 
nie w Vietnamie i rozpowszechnia. 8. - Oska.rżenie skierowane prze-
nie plakatu, przedsta.wiaj11:oego ko- ciwko niej godzi w światowy ruch 
bietę która drze dowód za.pisu s:r. obro11ców pokoju, :My, kobiety, nie 
na. do wojska. chcemy wojny. Pra.cą, w1m1ożoną 

- „w imię szqzęścia. nuzych pra.cą na każdym odcinku i wzmoc. 
dzieci, w imię pokoju światowego, nlemem naszej orgamzacJi xo1>1e. 
- czytamy w rezolucji, powziftej cej budować będziemy lepszą,. spo. 
przez kobiety z P a.ilstwowych Zje. koją przyszłość dla. naszych dzie-
dnoczonych Zakładów Przemysłu ci." 

Wyruszamy za miast o 
Nied zielne wczasy radosnym wypoczynkiem 
Cały tydzień spędzamy w miescie wanego wytchnienia. 

przy pracy zawodowej i zajęciach do .Teśli nasz zakład pracy organizuje 
mowych. Kiedy nadchodzi pogodny let zbiorowe wycieczki najlepiej wybrać 
ni dzień. wolny od zajęć, chcemy nie się razem ze wspóitowarzyszami pra.. 
tylko sami wypoczą.ć, ale urzą.dzić rów cy, jeśli nic - możemy nrzą.dzić sobie 
nież i przyjemny wypoczynek dla na wycieczkę na. własną. rękę. Każdej 
szych najbliższych, Jesteśmy kobieta. niedzieli „Orbis" uruchamia specjalne 
mi pracy i w poniedziałek z- nową. ener wycieczkowe pociągi do okolic pod_ 
gią. musimy przystą.pić do swych obo_ miejskich można :wreszcie wybrać się 
wią.zk6w zawodowych. tramwajem na Zdrowie, do Lucmierz&, 

Jeszcze wśród wielu kobiet pokutuje Konstantynowa, czy Tuszyna. 
błędne mniemanie. że najlepiej wypo_ Wybierając się na wycieczkę zabie. 
ciywa się w domu, kiedy można pole 
żeć i nic nie robić. Bynajmniej tak nie ran~y ~e sobą.. plażówkę, ole~ek do opa 
jest. Pozostają.c w domu w dni wolne lama . i„. wy1 uszamy za miasto, aby 
od pracy na pewno dobrze nie wypo- spędzić beztrosko cały letni dzień. 
czniemy: 'trzeba przygotować obiad . po Możemy się opalać, ką.pać (o ile w 
zmywać a zawsze nam jeszcze p;zy. pobHżu jest woda), używać dowpli 
pomni się coś, co „ko.niecznie trzeba I słońca, po~ictrza i swobody na wolnej 
zrobić". i cały dzień upłynie nam na I przestrzem. 
drobnych zajęciach domowych. w_ re_ A więc: zaczynamy już od najbliż_ 
zultacie nie przyniesie on nam oczeki szego wolnego dnia! r (Sylw.). W trosce. 

Proce Centr. 
młode pokolenie 

Poradni Ochrony Macierzyństwa -

- „W swojej pracy popełniałam 

wiele błędów - mówiła tow. Urbań 
czyk. - Z początku wydawało mi 
się, że wszystko muszę wykonać sa
ma, że wszvstk.iego musczę osobiście 
dopilnować, wszystko o30biście za

Takich trzeba · nam więcej ! 
Tysiące żłobków, przedsz.koli, sta- ty.::h operacjach przechodzą specjalne 

cji opieki nad Matką i Dzieckiem - C:wiczenia, przywncające normalną 
świadczą dobitnie, . jak wielką opie zdolność ruchu. 
ką otacza Polska Ludowa. matkę oraz W poradni urzą~one są stałe kur· 

łatwić. Była to praca ponad moje s I tk b rt • • 
siły, a wynik.L tej pracy okazały się Y We 0 ezpa y1ne1 ' boiowniczki· o pokói i socjalizm 

dziecko. sy dla kobiet ciężarnych i młodych 
Rozległą i pożyteczną. działalność matek. Zadaniem ich jest nauczenie 

rozwija Centralna Poradnia Ochrony matek sposobu racjonalnego pielę
Macierzyństwa i Zdrowia Dziecka w gn<>wania dzieci. 
Łodzi, przy ul. Moniusz.ki 5. Porad- Obecnie, w czasie II Tygodnia 
nia posiada szereg gabinetów, jak Zdrowia poradnia z-organizowała 
pediatryczny, ginekologiczny, prze- przy współudziale PCK wystawę, 
ciwreumatycz,ny, c>rtopedyczny i oku- przedstawiającą jej osiągnięcia. Wy
listyczny. Ma ona charakter specjali stawa ta jest ruchoma i kolejno od· 
styczny i opiekuje się również dzieć wiedza łódz.kie zakłady pracy, propa 
mi do lat 14, które kierowane są tu·' gując w ten sposób wśród . robotnic 
taj przez lekarzy Ubezpieczalni Spo łódzkich zrozumienie konieczności ko 
łecznej oraz lekarzy szkolnych. rzystania z opieki Poradni. R6wno-

W poradni mieści się także sala cześnie lekarze Poradni wygłaszają 
gimnastyki lecmiczej, gdzie pod kie j w z111kładach pracy specjalne poga.-
runkiem lekarza dzieci po rozmai- danki dla kobiet. (h) 

Dobrze jest d z iatwie 
n a kolonii w Grotnikach 

Chciałabym wyrazić gorące podmę 1 się spokojnie i z uśmiechem, a rodz.i 
kc-wanie Towarzystwu Przyjaciół l ce odjeżdżają z przeświadczeniem, 
L'zieci za zorganizowanie kolonii let-1 że dzieci zostają pod wzorową opie
nich w Grotnikach dla dzieci z przed ką wychowawczyń, które okazują 
szkola TPD Nr 10. I dzieciom wiele, wiele serca, stwarza-

Odwiedzając dzieci na koloniach, jąc atmosferę prawdziwego ciepła i 
tdażyłam zauważyć, że przebywa)ą I ~erdeczności. . me w jak najlepszych warunkach hi- Jestem wdzięczna Rządowi nasze
g1eniczno-sa.nitarnych, otrzymują bar mu i cieszę się bardzo, że w Polsce 
dzo dobre i wartościowe wyżywienie. ! Ludowej nasze dz.ieci mogą. korzy
Personel daje ze siebie wszystko, a- •

1
. stać z tak wielkiej zdobyczy socjal

by dzieciom było jak najlepiej. 'foteż nej, ja:ką są kolonie. 
ci~ieci czują się ~u ~oskonale. . I J a~wiga Bogucka 

„Pożegma>nia medz1elne" odbywa.Ją ul. Lipowa 20 

Nasi korespondenci piszą 
------------"--------................ 
Działalność Koło Ligi ·Kobiet przy NBP 
Działalność koła Ligi Kobiet przy I stanowis-ka do wydziałów Banku. 

naszym Banku nie była dotychczas ścisłe współdziałanie koła LK z 
z:Jyt ożywiona. or?.anizacją partyjną pozwoli posta· 
Wprawdzie członkinie koła brały u- wić prace nasze na odpowiednim po· 

marne. Kiedy !krytykowano mnie na O koleżance Annie Lachiewi~z z I swoją nieugiętą postawą potrafiła 
zebraniach, bynajmniej się nie obra A-21 muszę pisać w ścisłej tajemni częściowo zwalczyć te opory i zdo
eiłam, ale starałam się zr01Lumieć, cy przed nią, gdyż nie lubi ona, lała postawić swoją sekcję na nale 
na criym polegają moje błędy. I zro gdy się o niej mówi i pisze pochieb żytym poziomie. Zaznaczyć trzeba, 
rzumiałam, że należy rwrganirzować nie. że właściwie jej zespół był inicja-

Swą pracę zawodową rozpoczęła, torem Czynu 1-Majowego na tere
pracę kolektywną, dokonać podziału jako starszy planowy i rozdzielca nie fabryki. 
funkcji pomiędzy wszystkich człon- warsztatów w sekcji uru~homienia Kol. Hanka ukończyła 1948 r. 
ków rady i wspólnie ;rmw.iązywać zleceń w biurze fabrykacji. Następ Wyższe Studium Organizacji z wy
r.asuwa.jące się trudności. Wyniki nie n ie, we wrześniu 1949 r. została mia nikiem b. dobrym, jako jedna z nie 
dały na siebie długo c-zekać. Teraz nowana kierowniczką sekcji. ielu, specjalizując się w · organizo 

Początkowo napotykała na wiele waniu pionu technicznego. Zazna
praca idizie nam enacrz;tii.e lepiej. Bar trudności, wynikających w pierw- czyć trzeba, że jej kwalifikacje w 
~ nam w tym pomogły ucllwały szym rzędzie z faktu, że jest kobie· tym kierunku nie zostały jeszcze 
m i ilV Plenum"'. tą. Kobieta na kierowniczym stano- przez kierownictwo fabryki należy-

Tow. Urbań~k poruszyła w wisku w dziQdzinie, związanej ścl- cie wykorzystane. 
swym przemówieniu sa:ereg istotnych śle z warsztatem, bywa jeszcze w Uczęszcza ona również na kurs 
bbląozek występujących w jej ta- · przemyśle rzadkością. Jej stanow- konstruktorów, organizowany przez 
bryce. Zwróciła ona uwagę na rz.łe czość, energia i konsekwencja natra nasze Centralne Biuro ·Konstrukcji. 
wykorzystywanie kadr w rz;akładach fiły na opór i niechęć ze strony !de Można by sądzić, że pracując nad 
im. F.indera, gdzie uC'Liliów t~ao- rowników oraz mistrzów. Jednak podniesieniem swych kwalifikacji 
kich używano do prac gospodar
crz;ych, ipodwór.z.owyOh, a jednorJLeś
nie dało się odcriuć brak tkaczy na 
tkalni. Mówiąc o wysuwaniu kadr 
kobiecych tow. Urbańceyk podkreśli 
ła, że wielu jesrzcze :towarzyszy nie 
potra.fiło uozumieć całej powagi te 
go zagadnienia. 

Przemówienie tow. UrbańC1Lyk ce
chowała dobrze pojęta, serdeczna 
troska o cq,lowieka pracy. Tow. Ur
bańcrz;yk mówiła o :istniejących bra
kach w systemie pmydzialJu ubrań 
roboczych, o złym planowaniu woza 
sów, o żółw.im temp.ie irobót budo
wlanych 'przy osiedlu mie~kanio
wym dla robotników, o bolączkach 
komunikacyjnych. 

Pmemówienie tow. Urib'ańczyk by 
ło gł~boko pmemyś1ane, cechowała 
je głębOika artaliza faktów i przy
ceyn. Nic dziwnego, że tow. Ur
bańczyk pozyskała sobie głęboką 
sympatię wszystkich delegatów i w 
trzecim dniu obrad na wniosek tow. 
Młotkiewica.a. z Kalisza. pow.ołaina zo 
&ta.la do prezydium Zjarzdu. WER0!'"'1iKA NOWAK, tkac7Jka z PZPB nr. 4 oddział przy ul. P. K. 

Tow. Urbai'1czyk ot>mymała w po
darunlku od tow. IMurawioiwej cen

P1'ZY I ną pamiątkę rz; dedykacją odręczną 

dział w masowych akcjach i akade· ziomie. ' 
m i.ach, urządzanych na tereni~ Ban- Zofia Głąbska 
ku, ale w ciągu całego roku me zwo 
łvwano zebrań koła, nie prowadzono 
akcji uświadamiającej. Liczba cz~on 
kiń koła wynosi 75 procent og~łu 

korespondentka _„Głosu" 

NBP · całej delegacji radeieckiej. 

W; N. - pm.eu~e na 16 aiutrunatach. Jest sza.nGWMJ.ą w Zalkładach 
pmodown!icą praicy, która. s~koli młode tkarczkl. Czynna aktywistka Ligi 
Kobiet i Tl'IPR, ostaitinio ZOSTAŁA PRZYJĘTA W POCZET KANDY-

DATOW NASZEJ PARTII. 

zatrudnionych kobiet u nas, a WlęC fJcz.-ng §ię od ludzi radzieck i c h 
nic wszystkie kobiety, pracujące w 
Banku potrafiłyśmy poz.ysk~ć dla n8:
szej organizacji. OrgamzacJa partyr 
na dotychczas nie śpieszyła kołu z po 
moca i radą. Również dzi-elnica ligowa 
mało się dotychczas o nas troszczyła. 

Koł c ho zy wzorem współczesnei gospodarki rolnei 
Wszystkie nasze niedociągnięcia W • • · d I •• h l · ' p łskich z 

tlumaczono „obiektywnymi" przyczy raze~1a e egaqt c o pow o w ycieczki na Ukrainę 
na.m:, polegającymi na tym, że „tru- Weronika Jabłońska, członkini spółdzielni produkcyjnej w groma 
dno jest zwołać zebranie, ponieważ dzie Przedmieście Płudzkie, gm. Tarnogród, pow. biłgorajski - wra'i 

zostawili a.ni jednej sztuki żywego 
i.nventarza, rozgrabili wszystko. 

kobiety, skupione w szeregach Ligi, z kilkudziesięcioosobową grui>ą rhłopów polskich brała udział w o· 
pr.:cują w trzech oddziałach Banku statniej wycieczee na Ukrainę. Oto jej wrażenia z pobytu w kołcho-

- Na pierwszej farmie, którą od-· 
budowano w r. 1946 - mówi pl'Zewo
dniczący kołchozu, tow. Anochin -i nie można. ich wszystkich ra~em zach żyznej Ukrainy. 

zebrać". 
Obecnie pracą koła zainteresowała Chciałabym opowiedzieć dziś o koł-

się nasza o·rganizacja partyjna. Po- chozie im. Stalina, gdzie delegacja 
stanowiłyśmy stworzyć oddziałowe nasza spędziła cały dzień. 
kola Ligi, działające każde na swym Nie można, oczywiście, opowied?;ieć 
Łt!N nie z tym, że przynajmniej raz ~zczegółowo o wszystkim cośmy wi
na n;iesiąc odbywać się będą wspólne c!zieli, słyszeli i czegośmy się dowie 
z"?h?ania. dzieli w tym kołchozie, gdyż musiała 

1\la ostatnim zebraniu egzekutywy J:.ym zapisać wiele stron. Jedna rzecz 
orgi.nizacji partyjnej, przewodniczą wywarła na mnie najsilniejs·ze wraże 
ca nasr,.;ego koła LK złożyła sprawo nie, wzbudziła zachwyt i szacunek 
:;;•.lal!ie z dotychczasowej działalności dla kołchoźników radzieckich. To ich 
'.(oii. LK na naszym terenie. Postano wspaniała, niezachwiana pewnośc, że 
wiłyśmy zaktywizować poczynania Li jedynie słuszną jest droga kołchozo· 
gi w NBP, ożywić również prac.ę wa, że właśnie dzięki wlmJczeniu na 
wśród kobiet-żon naszych pracowni- t~ drogę, chłopstwo radzieckie osią
ków, prowadz,ić stałą a>kc.ię uświada- irnęło wybitne sukcesy. 
miającą oraz, szkolenie ideolo.gic:m~ Hucha.jąc opowiadania przewodni· 
i z:nvodowe. Wiele kobiet z hczarm I cT.icego kołchozu, Konstantego Ano
Zl•stanie przeniesionych na wyższe clnna, rozmawiaja,c z brygadzistami 

mieliśmy 4 krowy i 16 cieląt. Tak -
i poszczególnymi kołchoźnikami, od· zaledwie 4 krowy! Dziś po upływie 
czuwałam w całej pełni, że ludzie ci 4 lat mamy: 43 konie, 30 wotów, 317 
są całkowicie oddani swej pracy, że sztuk bydła rogatego, 290 sztuk nie
uważają siebie za jedynych twórców rogacizny, 245 owiec, 2 ,200 sztuk 
swego życia i swego szczęścia. drobiu. 

Zrozumiałam, że ich odwaga i opty Tow. Anochin zapewnia, że na je-
mizm opierają się na niezbitym prze sieni we wszystkich budynkach bę<lą 
konaniu, że partia komunistyczna, nowe przegrody, automatyczne po
Wielki Wódz narodu radzieckiego, idła, elęktryczność, ż~ praca dójek 
Towarzysz Stalin oraz rząd radziecki zosta·nie zastąpiona przez odpovried
zawsze i wszędzie przyjdą im z po· nie maszyny. Nikt z nas a.ni na chwi 
moc3. lę nie wą.tpi, że plany, o którycb mó 
Kołchoz im. Stalina - podobnie wi przewod·niczący kołchozu, zostaną 

jak tysiące innych kołchozów radzie- zrealizowane. Na każdym kroku mie 
d:ich - musiał pokonać wiele trudno Eśmy dowody; że cokolwiek się tu 
ś<'i, odbudowując pij wcjnie swoją. go -postanowiło, stało się rzeczywistoś
spodarkę. Barbarzyńcy hitlerowscy cia. Płynie to z głębokiego uświado I 
całkowicie zniszczyli kołchoz. Nie oo' miema Iuazi. kiór.o-:Y zrozu~;„i; c~h 

potęgę pracy zespołowej i bezgra
nicznie ją ukochali. 
Oglądaliśmy wypisane na tablicy 

wyniki współzawodnictwa. socjalisty
cznego, rozmawialiśmy z ośmiu dój
kami. Wszystkie one przekraczają 
swe zobowiązania. 

Rzetelna i umiejętna praca zysku· 
Je tu powsze<'hne uz.nanie i odpowied 
nie wynagrodzenie. 

Cały naród redziecki wydaje mi 
się jedną wielką rodziną, która 
swoją ofiarną pracą buduje 
gmach społeczeństwa komunisty
cznego. Toteż masy pracujące ca 
łego świata, a przede wszystkim 
ludzie pracy krajów demokracji 
ludowej, winni brać przykład z 
ludzi radzieckich, uczyć sh od 
nich, jak należy budować socja
lizm w swym kraju. 

zawodowych, nie ma czasu na działal 
ność społeczną. Jest wręcz odwrot
nie. Każda sekcja, którą bierze w 
swe ręce rozwija się najpomyślniej. 

Kol. Hanka jest od 2~ch miesięcy 
przewodniczącą Koła Ligi Kobiet. 
Zadanie jej nie było łatwe. Musiała 

zwalczyć wiele trudności. Kierowa
na przez nią Akcja C~ynu 1-Majo
w(!go kobiet przyniosła b. dobre wy 
niki. Kol. Hanka nigdy nie zniechę 
ca się trudnościami. Wie, że w dzie 
dzinie pracy wśród kobiet jest jesz 
cze bardzo dużo do zrobienia. Na 
zebraniu zarzl\du przodownic społecz 
nych śmiało wysuwa nowe pomysły 
i zasięga rady koleżanek z warszta 
tu. Pilnie notuje uwagi i wnioski. 
będzie to materiał na na.ibliższe ze
branie ogólne Ligi Kobiet - dalsze 
uaktyWDienie przodownic społecznych 
i wskazanie im planu pracy, potlnie 
sienie stanu higieny fabryki, akcja 
werbunkowa do szeregów Koła, zoT 
ganizowanie sklepiku z uaµ -.iaml 
na terenie za.kładu, ożywienie prac 
Komitetu Obrońców Pl)koju - to 
najbliższe zadania LK. 

Kol. Lachiewicz pozyskała sobie 
zaufanie nie tylko wśród przodow
nic społecznych, ale również w1E"lu 
kobiet z warsztatów. Przychodzą do 
niej rz;e swymi bolączkami z pracy 
zawodowej, jak również w spra
wach osobhstych. Dla każdej znaj· 
duje radę i pomoc. Cieszy się także 
autorytetem w organizacji partyj
nej, radzie zakładowej i w .dyrck· 
cii. 

Kol. Lachiewicz jest bezpartyjna, 
ale działalność jej na każdym odcin 
ku idzie po linii naszej Partii. Po
trzeba nam więcej takich kobiet. 
Jest ona przykładem świadomej 

swych zadań kobiety - bojownicz
ki o pokój socjalizm. 

Halina Zyika 
korespondent -z ŁZW ANN 

Zakład A-21. 

Ciekawe filmy 
w, Damach Dziecka · 

Dz.lał kin instruktorskich Filmu 
Polskiego organirzuje w poszczegól
nych domach opieki społecznej i do 
mach dziecka na terenie wojewódz
twa warszawskiego wizyty ekip fil • 
mowych. Każda ekipa wyświe r.:a 
jednorazowo około 5 krótkometrażó 
wek. Tematyka ich jest urozmaico!'la 
1 ciekawa. Dotyc'Zy życia ptaków, 
zwiernąt. obrazuje pracę robotników 
w hutach i fabrykach, rzapoznaje 
także .z zagadnieniami zdrowia i hi
gieny. 

W Domach Dziecka wyświetlane 
są filmy o tematyce d.ziecięcej a 
więc b'ajki: Przygody śnieżńego bal 
wanka, Sen w rioc wigilijną, Smok 
wawelski i wiele innych. W czasie 
ostatniego miesiąca ekipy odwiedrz;i
ły kilkanaście domów i zakładów, 
wyświetlając około 150 krótkonlt
trażówck. 
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Kronika Tomaszowa 

. WA!NWSZE TELEFOh-Y: 

, ~ - Dworzec Kolejowy 
t.{jj7 - Milicja Obywatelska 

, t 51 - Straż Pożarna 
· 805 - Strat Potarna (diwonłć 

tylko w wypad.ku 1po:iaru) 
888 ,_. Pogot.owie PCK 

ADRł:s REl>AKCJJ: 

Plac Kości.uszki 23, tel 290 
Redakcja przyjmuje lnteresant6w 

po «och. 14. 

ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch" 
Plac Kościuszki . ,16, tel. 250 

Ob. 
Dyonizy 

ma głos ... 
Ja, że tak powiem, n.ie lubię s1ę 

powtarzał!, ale tym razem muszę 
przypomnieć to, co już wiele razy 
stwierdzałem, że należę db spo
kojnych ludzi i że „z nerw" trud 
r.c• mnie wyprowadzić. Przyporni 
nam to, by ochronić się od zarzu
tu, ze z byle czego robię historię 
i ±e właściwie sprawa, o której 
ipiszę, nie jest warta, bJ o niej 
ipisać, A pisać chcę, niestety, o 
Gospodzie Spółdzielczej. 
Poszedłem tam przedwczoraj 

zjeść obiad. Najpierw obejrzałem 
jadłospis. Na obiad popularny da 
wano żur i jakieś podroby, na 
,,klubowy" - żeberka i żur. 

Kiedy jest do wyboru jedna zu 
ipa - 'nie można, ·że tak powiem, 
wybierać i dlatego z pierwszego 
dania zrezygnowałem. Drugie da 
me?„."" Wybrać iirugie ·danie, .tzn. 
wykupić albo „popularny", albo 
„klubowy". Podrobu nie ;arhi.m, 
a na żeberka też nie miałem ape
tytu. Wykupiłem więc kwitki na 
pieczeń wieprzow~ (dania porcjo 
we!) za 140 zł i: kufel piwa. Kie
dy wykupiłem kwitki - :xsiadłem 
grzecznie i czekam . . 

I nie powiem. Kelherka dość 
szybko . zamówienie i kwi!elc na 
pieczeń zabrała. Kartki na p iwo 
i1ie chciała wziąć. Innym przynio 
sła już zupę~ tamci zupę zJedli, za 
częła i~ przynosić drugie danie, 
którego nie mogli zjeść, bo nie 
mieli widelców ani noży, a ja cze 

--~~r 

Nowe kadry dla handlu uspołecznionego 
/ 

opuściły gmach Liceum Handlowego 
IV Plenum KC PZPR raz I Sosnowski i przedstawiciel czynni W momencie ldedY, jes~śm:y; w 

jeszcze wskazało, że świadome I ka społecznego - tow. Zęcin, z Handlówce - odbywa się właśnie 
kadry, wychowane ·ideologicznie i 65 osób dopuszcoonych do egzami• zebriła'.tje zetempowskie k-0ła „śwle 
przygotowane fachowo do pracy nu maturalnego - 60 osób egza· żoupieczonych" maturzystów. Po· 
zawodowej - decydują o wszyst· min złożyło z wynikiem pomyśl· nieważ zebranie jeszcze się nie roz 
kim. nym, w tym z wynikiem bardzo p.oczęło, korzystamy przeto z oka 

Ostatnio na terenie naszego dobrym następujący maturzyści: zji, aby zamienić kilka zdań z a.b
miasta w szkołach średnich odby· Zygmunt Kornacki, Barbara Sta• solwentami Handlówki. Z odpowie 
wały .s-ię egzaminy maturalne. W szewska, Mirosław Gawłowski, Ha dzi wynika, że jedni udają się na 
tych dniach zakońcimne zostały lina Koziars'ka, Józef Łatacz, Zdzi· Wyższe uczelnie, a inni w najbliż· 
one w Liceum Handlowym. sław Pigoń, Taida Lukaszewicz, szym czasie obejmują przeznac.zo-

Handlówka co roku daje nowe Irena Morda.kówna, Danuta Paweł ne 1m stanowiska w nowozdoby· 
kadry dla uspołecznionego handlu czyk, Halina Siwińska, Danuta tym zawodzie. We wszystkich wy 
i rokrocznie tych kadr daje wię- Kullar, Alfred Skibicki, Jadwiga powiedziach przebija jedna nuta: 
cej. I gdy np. w ubiegłym roku Sańta, Sabina Warchol, Henryk nuta szczerego przywiązania do 
świadectwa dojrzałości otrzymało Włodarczyk i Krystyna Wichrow· Polski Ludowej. Głęboka dla niej 
20 osób, to obecnie egzamin z wy· ska. wdzięczność i wielka chęć służenia 
ni ki em pomyślnym złożyło 60 osób, Zdajemy sol;>ie dosko:nale spra.· sprawie budownictwa socjalistyez· 
z których większość przejdzie do wę z tego, że 60 nowych księgo· nego, 
handlu uspołecznionego, część :zaś tvych, pracowników handlu uspo· Część młodzieży - absolwentów 
chcąca się dalej kształcić, pójdzie łecznionego, spółdzielni - to ma· Handlówki - do której zalicza.· 
na wyższe ucżelnie. ła iloś6 w stosunku do naszych po my: Barbarę i Janinę Staszewskie, 

Na mocy uchwały komisji egza- trzeb. Ale to juź krok naprzód, za Mirosława Gawłowskiego, Danutę 
minacyjnej w składzie: Piotr Ra· którym w oparciu o praktykę pój Pawełczyk, Irenę Mordakównę, 
fa - przewodniczący i członkowie: dą nowe rzesze świadomych, tewo I Wandę Suską i Zygmunta Kornac• 
E. Mikołajczyk, prof. Olszewski, lucyjnych1 bojowych kadr. kieg0 - podjęła apel zetempow· 
prof. Szymański, prof. Białas, prof. * • * ców warszawskich w sprawie wal· 

Kurs Młodszych Pielągniarek otwarty 
W dniu 19 bm. w s~kole podst~· 1 .w. dalszym ciągu _swego .przei_nó 

wowej Nr. 9 nastąpiło otwarcie w1enia - dr. Chm.J.elewsk1 złoeył 
kursu młodszych pielęgniarek. Na podziękowanie PCK za ·zorganizo· 
uroczystość otwarcia przybyli: Il wanie kursu l wyraził nadzieję, ż.e 
sekretarz KM PZPR - tow. Ka- szczere chęci słuchacz~k i wykła· 
luszko przewodnicząca Zarz.ąd11 dowców dadzą jak najlepsze wy. , . . . 
Miejskiego Ligi Kobiet - tow. Za· mk1. 
krzewska, lekarz miejski - dr. · W imieniu :Miejskiego Komitetu 
Chmielewski, naczelny lekarz U.S. PZPR ptzemówił tow. '.Kaluszko, 
- tow. dr. Luczak, dyrektor szpi- stwierdzając, iż Partia z radoś
tala miejskiego - dr. Augspach, cią wita otwarcie tego kursu, skła 
oraz pełnomocnik Oddziału PCK- dając równocześnie słuchaczkom 
ob. Ochocki, życzenia pomyślnych wyników pra 

Do zebranych słuchaczek prze· cy. Nauka otwiera im drogę do 
mówił kierownik kur.su d1\ Chmle- awansu społecz.nego, a tow. Ka· 
lewski, stwierdzając między in.: !uszko przyrzekł wszelką pomoc, 
„Polski Czerwony Krzy~ w trosce którą Partia w czasie trwania kur 
o powiększenie kadr pielęgniar· su będzie mogła służyć kierownic· 
skich udostępnia możność zdoby- twu i słuchaczkom. 
cia tego zawodu córkom robotni· Następnie przemówiła tow. Za· 
ków i chł-Opów." krzewska. Składając fyczenia do· 

Konkurs na wiersz 
sportowy 

brych wyników w nauce, tow. Za· 
krzewska wyraziła nadzieję, iż ab· 
sohventUl J{ursu - uowozdobyty 
zawód traktować będą przede 
wszystkim., jako obowiązek spo-
łeczny. (o) 

Ze .s ~iJOrtu 

ki z analfabetyzmem, polegaj~ey 
na tym, Że każdy z członków tej 
grupy podjął się w przeciągu wa· 
kacji nauczyć co najmniej jedne· 
go analfabetę czytać i pisać. Je.st 
to czyn godny naśladowania, a je· 
śli do akcji tej prcystąpi więcej 
:młodzieży, poważnie pomnożymy 
nasie wyniki na froncie walki z a· 
nalfabety.zmem. Maturzystom z 
Handlówki - młodym nauczycie
lom - życzymy w tej ich wdzięez 
nej praay - powodzenia. 

Jutrzejsze imprezy 
artystyczne 

Jutro, dnia 25 bm„ wystąpi na 
scenie letniej Powiatowego Domu 
Kultury zespół ,.Artosu" w mon· 
tażu humoru, pieśni i tanca za
tytułowanym „Wszystkiego po 
trochu". Występ zapowitidzlany 
jest na godzinę 11 iprzed połud
niem. 

Po południu ten sam Źespół wy 
stąpi w świetlicy Fabryki Sztucz. 
nego Jedwabiu, a wieczorem -
w Spale. Prócz tego w Spale wy
stąp! także amatorski zespół PDK 
z produkcjami wokalnymi i ta,.. 
necznymi. 

Departament Twórczości Arty
styctuej Ministerstwa Kultury i 
Sztuki nra.z Wydział Propagandy 
Głównego Komitetu Kultury Fi
zycznej ogłaszają konkurs otwarty 
na wiersz sportowy. „Związkowiec" remisuje ze „Stalą" 

.„ •• „„ .• „.„.„„„ •••• „ .• „„„ ..• „„„ .. „.„ .. „„ .•• „„ ••• „.„.„ •...... „„ .. „„ .•••. 
~utro, w. niedzielę, dnia 25 czerwca, Powiatowa. Rada 

Związków Zawodowych organizuje na., terenie Spa.JM 
:wIELKĄ CAŁODZIENNĄ ZABAWFJ LUDOW~ 
Na. bogaty program zabawy złożą się m'iędzy innymłi 
ImprezY, sportowe (mecz piłki nożnej, tenis1 P.ingo1 

pong itd.). 
· :Występy artystyczne. Komedia: Bałuckiego pf. ,,Kluli 

kawalerów" w wykonaniu na.jlepszych zespołów, łódzkich. 
:Występy zespołu 11.rtystycznego PDK. Koncert. orkiestr~ 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu. ' 

Zabawa taneczna i wiele innych niespodzianelil 
Na miejscu zabawy będą bufety ruchome PSS i MHD.. 
:Wstęp bezpłatny. Przejazd do Spały i z P.Owrotelll 

organizują zakłady pracy i instytucje bez.P,latnie, 
Początek zabawy o godz. 10. 

u1u111eu111u1uue11 ....... 111111Hu1111u1ua•••Htnu11111e111uetHUUeu111·• ... •t:!.•••• 
Nasi horesoondencl piszą ................................................. ___________ ___ 

Półroczny plan wykonaliśmy! 
Dn. 22.6 50 r. około godz. 9, Ma 

zowieckie Zakł. Przemysłu W eł• 
nianego (dawne PZPW Nr 2&) wy 
konały tak ilościowo jak wartoś
ciowo plan za I półrocze roku bie 
żącego. Nadmienić należy, 'że z 
poszczególnych oddziałów plan wy 
konały: przędzalnia w dniu 9.6 
50 r., tkalnia w dniu 20.6 50 r. 

Na wykonanie planu •przed ter
minem wpłynęła przede wszyst
kim chęć wypełnienia swych zadań 
przez całą załogę Zakładów. Za
kończenie zadań planowanych 
przed terminem w naszych Zakła 
dach znajduje swoją wymowę i 
w tym, że w ostatnich ezasach 
Zakłady przezwyciężyć musiały ca 
ły szereg poważnych trudności, tak 

natury organizacyjnej, jak i te_cłii 
nicznej. 
Pomogło w wypełnieniu posta• 

wionych nam zadań wzmożenie 
się dyscypliny rpracy, zobowiąza.o 
nia długofalowe - przyjęte przez: 
załogę, jak również założenie, że 
bronią naszą w walce o pokój 
świato\vy jest każdy kilogram, 
każdy metr wyprodukowany po-. 
niad plan. 
Chcąc budować podstawy socj~ 

lizmu musimy dążyć de> przedter• 
minowego wykonania planów O' 
kresowych. Przez iprzyśpieszom~ 
wykonanie Planu 6-letniego cel 
ten osiągniemy. 

B. Hotdorowlc11 
korespondent „Głosu'~ 

Walne .zgromadzenie PSS 
Jutro, dnia 25 czerwca, o godz. , dzielni za 1949 r.; sprawozdanie 

10 rano odbęd!:ie· się w sali Po- Rady Nadzorczej; sprawozdanie z 
wiatowej Rady Związków Zawo- ustawowej rewizji i odczytanie 
clowych walne zgromadzenie przed 
stawicieli członków Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, na które 
Zarząd wzywa wszystkich przed· 
~tawicieli, wybranych na zebra
niach obwodowych PSS. 

Proponowany porządek obrad 
przewiduje: zagajenie, wybór pre 
zydium i przyjęcie regulaminu ob 
rad w a1nego zgromadzenia; od
czytanie protokółu poprzedniego 
walnego zgromadzenia; sprawoz· 
danie Zarządu z działalności spół-

wniosków z protokółu polustracyj 
nego; dyskusję nad sprawozdania 
mi, zatwietdzenie bilansu i udziela 
nie absolutorium Zarządowi; po
dział czystej nadwyżki za r. 1949; 
plan pracy i plan kosztów na 1950 
rok; oznaczenie najwyższej sumy 
zobow~ąz11ń~ uchwalenie regułami 
nu Rady Nadzorczej, wybory uzu 
pełniające do Rady Nadzorczej i 
wolne wnioski. 
Zarząd prosi uczestnik6v1 zebra 

nia o ;punktualne przybycie.· 

Młodzież szkół średnich 
walczy o m isłrzosłwo 

Tekst wiersża powinien uwzględ 
niać tematykę sportową ze szcze· 
gÓlnym uw:i:ględnieniem roli i zada 
nia sport.u Polski Ludowej. W wy 
pad.ku zaakceptowania tekstu a.u. 
tor jest zobowiązany do bezpłatne 
go dokonan.ia ~kazanych przez 
kompozytora zmian i przeróbek w 
tekście. 

R.ozegrane w Tomaszowie to· równanif!i i zaostrzen"ie gry przez Pierwszy dzień druźynowych 
warzyside spo~kanie oHki nożnej „Związkowca" zmusiło „Stal" mistrzostw szkół średnich Toma 
[)Omię~zy druzyną ,_,Stali", prze· do zwiększenia wysiłku . „Stal" szowa w lekkoatletyce przyniósł 
bywającą na oboz.1e. \~ypoczyn jako całość byia drnżyną wyrów nEstępuiące wynil<i: 

1. ł<opka (L'. P.) 4.43,7, 2. Dem 
czuk (L, P.) 4.47, 3. Fedo
rowicz (L. ()g'.) 4.49,2, 4. Kras 
(L. Handl.) 4.52,2, 5. Rysiewskl 
(L. P.), 6. Frankiewicz (L.P.). kow~m w ~pal~.' a m1e1sc~wyrn . naną. Ata-k lotny często gościł Przedbiegi dziewcząt na 60 m. 

„Zw1q.z.k?~cem. .- zakonczyło !'pod bra. mką przeciwnika. Bram (starto\~lało 11 zawodniczek); 
slę wymk1<':m merozstrzygnię - karz a~bry. I przedtbi<:g I: l. Wodzynska 
~y~ 1:1, do przerwy 1:0 chla go- Prowadzenie dla gości uzysku (Lic. Pe<!.) 9 sek., Sykówna (Lic. 

. . . Przewidziane są nagrody: I -
· Grz.ecznie zainterwen;owałe_m. 100.000 złotych, n _ 75,000 zło· 

kam, sci. . ie prawy !acznik, dobijając odbi Ogóln.) 9,4. Zielińska (Lic. Wych. 
Ze6~oł „~lali" z Mielca zdobył ty strzał pr'awoskrzydłoweg-o w Przedszkoli) 9,4, 

ostatmo mistrw~-two klasy A e· 35 minuoie gry. Ta sama minuta 'przedbieg 11: Rozpędowska 
krę~ rzesz~~~kiego i .w.akzy~ d~ugiej połowy gry przyn?si wy (Lic. Ped.) 9,3, 2. Wasilewska 
będzie ~ we1sc1e do II 11g1 pan rowname, ze strzału .Roz~1. po (Lic. Ped.) 9,3, 3. Perzanowska 

Startujący poza konkursem Ko 
cik uzyskał czas 4.32,5. Fedoro
wicz, biegnąc przed I<:opką i wy 
przedzony przez niego na fini • 
s~u •. zrezy~nował z: walki i po
zwolił się wyminąć Demczukowi. 
Drugi zawodnik Liceum Ogólno 
kształcącego - Lalek - nie u
kończył biegu. 

I pomogło. Dostałem swoją pie- h'ch m ..._ 50.000 złotych ornz 
czeń. ~iedy pod.<;unąłem kelne~· 15· ~źnień po 20.000 złotych, 
ce kw1tć!k na ;piwo - %nów me T . "d ł 1 ł 

ł ernun n„ sy an a prac up ywa stwóweJ. . . , . . zamieszaniu · podbramkowym. (L.W.P.) 9,5, 
. Spotka:me me nare.zało do cie Wynik należy uznać za zbyt ni Skow wzwyż przy udziale 10 :ruszy a go. . , . 1 ~śnia 1950 r. Rozstrzygnjęcle 

Zacząłem Jesć. Mięso był~ na- konkutsu nastąpi przed 1 paździer 
wet niezgórsze, ale po ehwili w nika 1S50 r 

kaw~ch. G_r~ g~spoo'arzy - to ski, gdyż obie drużyny, a szcze zawodniczek: 

zębach zaczęło mi coś trzes~czeć. · 
, Wyjąłem, sprawdziłem: węgiel. Prace należy nadsyłać pod adre 

y1 w1ększosc1, niestety, bezładna gólnie gości€, nie wykorzystali 1. Sykówna 121 cm. 2. Stu· 
I 'łrezplanowa . kopanina ~ kom- Wie'lu dogod·nych sytuacji pod- szyńska (L. P.) 121 cm. 3. Zer 
pletnym bralnem V.:Ykon~zenia bramkowych. · kówna (L. P.) 121 cm. 4. Sęków 
pod bram~ą. Zagra11ia gosci ~ Sędziował ob . .Morawski, nie na (L. Og.) 116,5, 5. Bogda,ńska 
do bały się i. stały . . na i;1e potrzebnie dopuszcza f ~c do za (L. P .) 116,6, 6. Ryszkowna 

Nieduży wprawdzie; ale kawałek sem: Wydział Propagandy Główne 
, węgla. Przebolałe1n i to. Kiedy go .Komitetu Kultury Fizycznej, 
; jednak zabrałem się do kartofli Warszawa, Al. R6ż 7. 
· mimo najlepszych chęci nie mo-
glem 'ich jeść, ponieważ były prze 
gniłe i nie· do spożycia. W tych 
warunkach, nic dziwnego. ie ode. 
chciało mi się jeść i w~tałem. 
:Wstałem i poszedłem do bufetu, 
aby Wyp~ć wykupione piwo. 

Cza.rna lista 
pijaków 

złym . poz101111e. Akcie n?s1ły ostrzenia sie gry pod koniec za I (L. P.) 116. · 
z~am~o:;ia _gry. przemy~~ane.1; ra wodów. Widzów ponad I .OOO Bieg- 1.500 metrów dla chłop-
zlła 1eaym~ r;1eudolnosc strzało osób. . (I<) ców: 
wa na•pastmkow. 

Pytam: czy ob.sługa nie .mogła
by podawać do stolika piwa? Czy 
kuchnia nie mogłaby bardziej u
ważnie gospodarzyć węglem. ra nie 
dosypywać go do sosu? Czy, jeśli 
kierownictwo wie, że kartofle są 
nie do spozycia, nie pi.ogłoby za. 
przestać podawania ich? 

Czy jest właściwe, aby wyda\v
szy sto kilk;adziesiąt złotych -
człowiek wychodząc z Gospody 
musiał kupować bułkę, by <taspo
koić głód? Bo tak onegdaj mu· 
siałem zrobić. 

Zwracam uwagę i na to, "'ZY wi„ 
a elców j noży nie można podawać 
wcześniej, a nie dopiero wtedy, 
gdy danie stygnie? 

• W oczekiwaniu na odpowiedź, 
pozostaję tęskniący za dobrymi o
b iadami w Gospodzie, głodny i 
„wyprowadzony z nerw". 

Dyonizy 

P. S. Węgiel odesłałem przez 
keln~ra do kuchni. 

Początkowe.zagrania gości nie 
uwidacznia ją JJ<)Ziomu A·ldaso· 
wego. „Związ.kowiec" nawet Uzupełniamy drukowaną wczo-

raj listę nazwisk mieszkańców na przeważa. Goście stopniowo o 
szego n1iasta, którzy w stanie pi- panowu.i.:J teren szybkimi, dość 
janym doprowadzeni zostali w 0 _ dokładnymi podaniami. 
statnim czasie do aresztu MO. Skład „Związkowca" wypadł 
W rzędzie tego niesławnego zespo dość słabo. Dwaj rezerwowi w 
lu znaleźli się: ataku nie ustępowali jednak 
Stanisław Grobelka, zam. przy starszym lwle~om, a nawet ich 

ul. Gen. Świerczewskiego 2, Wal· przewyższali, będ:ic inicjatorami 
demar Andryszczak z ul Zymier- kilku niebezpiocznych akcji. Iwa 
skiego 21, Stanisław Niebieszczań now w pomocy należał do najlep 
ski - Plac Kościuszki 2-7 •. recy· szych w drużynie. Stępień w 
dywista Henryk Kałużny z ul. Ma bramce wypadł zadowalająco, 
jowej 20, Marian Cymerman z ul. mimo, że ponosi część winy za 
Antoni-ego 8, Edward Rybak z Pol puszczoną bramkę. 
nej 3, który z aresztem zapoznał W drużynie gości Widać było 
się nie po raz pierwszy, Józef Ram grę ekonomiczną . Dopiero wy 
ski - Spalska 26, Jerzy Labrync S 
- Mireckiego 6. Marian Wąs _ prostowanie 
ul. Mirecki~go 25, Jan Godziński W sprawozd1an!u z uroczysto· 
z Szerokiej 46 i wreszcie Stefan ści obchodu Swięta I<:ultury Fi 
Anioł zam. prży ul. Armii Czer- zycznej wkradł się błąd, ktory ni 
wonej 30. nieiszym prostujemy: 
Myślimy, że pobyt w areszcie Wyróżniającą się w grupie de* 

i kary administracyjne oduczą na fiłując~j była młodzież Szkoły 
reszcie niepoprawnych pijaków Przysposobienia · Przemysłowego 
od nadmiernego użyWania alkoho Nr 50, a nie jak wydrukowano 
lu. , SPP. Nr 53. 

Dzień Polskiego Związku Bokserskieeo 
Dzień 25 . czerwca jest dniem Pol· I żą popularność zawodników tych 

sk1ego Związku Bokserskiego. W wag. Ponieważ przypuszczalnie w 
duiu tym na terenie całej Polski or· składzie ŁKS ujrzymy Mateckiego, 
ganizowane będą imprezy bokser. Olczyka, Jędrzejczyka, Marcinkow
skie, noszące propagandowy charak· skiego, N&.gajskiego, Olejnika - na. 
ter, międty innvmi impreza taka or· Jeży spodziewać si~ niezwykle cie
gan.lzowana będzie i na terenie na· kawycb walk. W chwili obecnej Wia 
szego miasta. Przyznać musimy, iż z domym jest, że nie przyjedzie repre· 
decyzji ŁOZB można być zadowolo· zentant wagi ciężkiej Jaskóła, a za
nym, gdy?: tomaszowianie będą mogli sfąpi go uczestnik tegorocznego 
oglądać ligową drużynę ŁKS.Włók- pierwszego kroku bokserskiego. 
ni_aiz, . klórll: w s':'ym pierwszym Najciekawiej zapowiada się walka 
składz:e zmierzyć się ma z . repre- byłego mistrza Polski Olejnika i je
zentacJą Tomaszowa. go dawniejszego rywala, reprezeR-

Ustalony w tej chwili skład naszej tanta naszych barw na Węgrzech -
:reprezentecji wygląda następująco: Pietrasika. 
wag~ musz~ - Mie~zysław Ma.- Celem umożliwienia O!'.Jlądania spo 

ko:W9k1: kogucia - Manan Twardow tkań jak najWiększej 1lości widzóm
sk:, plorkowa - Edwa~d Matuszew- mecz odbędzie się na wolnym powie 
ski i Bogunuł · Wulklew1cz, lekka - trzu w godzinach popołudniowych na 
Jetty Grzybowski i Janusz Kozeraw~ boisku .Zwiazkbwca". 
sk~, pół8rednia. - Stanisław _Kozło'Y· Progr~m ·zawodów przewiduje: 
s~1, średnia - Józef Pietrasik, dęz· zbiórkę zawodników, przemówienie, 
ka :- Eugeniuflz Kott. Rell~rwa - Eu omówienie działalności okr~gu, wal
gemusz Golenia. ki bokserskie. Przemówienia trwać 

Reprezentacja Tom·aszowa wystąpi będą około 2ó minut. Wszystkim za· 
więc bez wagi półciężkiej, a pomimo wodnikom wręczone zostaną paruiąt
to odbę\1zle się dziewięć walk (dwie kowe dyplomy. 
p!órkowe i dwie lekkie). Wagi te u- Ceny biletów - jak na.4bardziej 
myślnie zdublowano z uwaai na du· I Pot>ularne. 

Finał ; 60 m. dziewcz~t: 
1. Wodzyńska 879, 2. Wasłlew 

ska 9,1, 3. Rozpędowska 9,2, 4. 
Perzanowska, 6. Sykówna, 6. Zie 
lińska. 

Skok w dal dziewcz4t: 
1. Rozpędowska 428 cm., 2. 

Wodzyńsk.a 412 cm„ 3. Kapała 
(L . .P.)407 cm., 4.- Sykówna 397 
cm.. 5. Perzanowska 395 cm„ 
6. Wasilewska 393 cm. Warto 
podkreslić ambicję zawodniczek 
z Zakładu Kształcenia Nauczycie 
li, oi-e rezygnujących z udziału 
w zaw<ldach z powodu np. braku 
„kolcy'', co niejednokrmnie tna 
miejsce w .Liceum Ogólnokształ 
cą cym, 
Oszcz~p dzi~wcząt: 
1. Jędrychowicz (I.:. 1P.) 22,75 

m., 2. Wasilewska 19,38 m„ 3. 
Wodzyńska 18,46 m., 4. Rozpę
dowska, 5. Sękówna, 6. Syków „ 
na. 

PwnktacJa pierwszego dnia za 
wodów przedstawia się nastę
puj ą<:o: Liceum Pc:dagogiczne -
75 pkt., O~ólnokształcące - 21 
pkt., Wychowawczyń Przedszko 
li - 6 pkt. 1 Handlowę - 3 pkt. 

Organizacja zawodow bardzo 
słaba - kwestie, tak zasadni · 
cze, jak np. rodzaje i kolejność 
konkurencJi, ustalono „na pocze 
kaniu11

, podczas trwania zawo • 
dów; wielu zawodników z Lice
um Ogólnokształc~cego nieobłe· 
nych - z powodu trwające.i w 
tym dniu wyciecż:ki do Warsza 
wy. lKiks) 
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Jutro wszyscy 
na tor żużlowy! 

J.u.tro na torze tużlowym „Og- 1 
niwa" (Plae 9 ;Mę:ja) odbęd!i się 
Cie!2awe zawody motocyklowe, w 
których wezmą udzilił motocy-

Co pisało proso łód~ko w dn. 2A czerwca 1930 r. i sportu w wychowaniu nowego obywatela 
O negdaj odbyło się roos.zerzon~ I się do· sportu, a w rezultacie w klu 

iPOSiedz.eniie egizekutywy KD Wl bach zrreszonych jest tylko około 
d'lew z ud-małem .zapros.zonych CIZO- 1.100 osób! 

rządami kół odpowiednie postulat.y, 
którymi winny się w swej pracy 
kierować. Po.za tym uchwalono zor
ganizować do dnia 15. 7. br. koła 
sportowe we wszYstkich 2akładach 
pracy, objąć zaSięgiem kół spor· 
towych całą mlolhież ZMP i 
przynajmniej 50 proc. młodzieży nie 
zorganizowanej. Zwerbować do ~ół 
sportowych pięciokrotnie większą 

ilość kobiet (do dn. 1. 8 .50 r.), oraz 
wzmóc akcję werbowania szerokich 
mas robotniczych do l{ół spotto
wych. 

kliści Warszawy i Bytomia. Or-I 
ga~torzy &~ada,Ri wsz~h 
st&r.an, ąb.y zaw-odf s#iemiebie 
W'Y!Pa'CllY dobm~ l oi~ę 

Jut$O spotyl!lamy fili wszyscy 
na torze „Ogn;l.wa"I 

OBL~E 
WYDZIAŁU· KAiNAUZACJI 

W dniu wczoraijszym Wyde:iał Ka
nalizacji Zarządu iMiejskiego w Ło
<ł-li mieszczący się pl'Zy ul. Naruto
wicz.,3. - oblegany był w ciągu !kil
ku god·zin prneiz tłumy bezrobot
nych. Po'licja tłumy roz,proszyła. 

TRAGEDIA BRZEZIN 
„Kur1er Łódeki" drukuje kores;pon 

dP.ncie z Brizezin, miasta, które nie
gdyś żyło ii krawiectwa. 

Obecnie na skutek kiryrz:ysu wszyst 
kie wairstztaty krawieckie są nie
czynne - a. 6 tysięcy rodzin czelad· 
niczych dosło.wnie ginie z głodu. 

„Jest to pierwsze w Polsce mia: 
&to" - pisze Głos Poram.ny - w ikto 
rym prócz policjantów i urzę~ikó~ 
państwo'W'Ych a.ni jeden ozłOWliek Die 
pracuje". 

SMJERO BEZ~OBOTNEGO 
Na terenie cegielni Roki.cie Sta· 

re - gminy Brus, cmalerziono riwło· 
ki Józefa Kaczora, bezrobotnego, 
;z:amiE:szkałego stale w Łodzi. Ka
c.zór, który od dituższego czasu pozo
sta·wa·ł lbez izajęc1a - izaginąl w ea
gadkowy sposób przed ild!Jki? d?i~mi1. 
Zwłoki jego znajdowały się JUZ w 
~tanie rozkładu. 

międrz:y Sewillą a Madirytem rzostała 
pr.z.erwana. 

SAMOBOJSTWO PROFESORA -
UN.liw.ERSYTETU 

J.A!NA KAZilMIERZA 
Profesor Uniwersytetu Jana Kazi

miema -'Prof. dr. J&e:f Jaxa-Dem 
bicki poizbawił się wozoraij życia wy 
str.załem .z rewolweru. Powodem sa 
mobójstwa mia~y być kłopoty f:inan 
sowe. 

PUŁMKI 
„Kurier ŁódZJki'' donosi, że w sze

regu posesji łódzkich - na skutek 
braku remontu - ustępy wajdują 
się w stanie nie nadającym się do 
użytku. Co dzień tzdaTZa.ją się wypad 
ki .zatonięcia w dołach biologicz
nych, niemadko kończące się śmier
cią. W dniu WC'lorajszym przy u! 
Nowocegielnianej Nr 6 utonęła w 
dole biologic1mym dozorczyni tegoż 
domu Baa-bara Topik. 

REDUKCJA 4.400 URZĘDNIKOW 
PAJQ'STWOWYCH 

Władze pa1'J.stwowe przygotowały 
listę redukcyjną dla urzędników. 4.400 
osób otrzyma z dniem 1 lipca zwol
nienie z pracy. 

PLAGA ŻMIJ 
KONTROLA PUBLICZNOSCI W ostatnich dniach na terenie Pol-

W SĄDACH ski wydarzyło się 300 wypadków u. 
W Sądzie Okręgowym zar~dzon~ ; kąszenia przez żmije, które r.ozmno· 

rz.ostała stała kontrola publ:icrznośCl, I żyły 5ję w niesłychany sposob. Po
przysłuchujących się procesoi;n. Ma nieważ apteki nie posiadają odpo
to na cel.u .zapobieżenie Clągłym wiedniej szczepionki - władze po. 
awanturom urządzanym na proce- stanowiły zakupić zagranicą szcze· 
sach komunistyc'li;iych prn;ez robot- pionkę przeciw jadowi żmij. 
ników przysłuchu.iących się rozpra-
wom. 

BARYKADY W SEWILLI 
Na skutek rzastrzeletria kiJlku rabat 

ników przez policję - w Sewilli .o
głoszono strajk powseechny. W rme.ś 
cie rzatnzymano WS'lystkie fa:bryki. 
Ludność buduje na ulicach baryka
dy. Padają gęste strzały międrz:y a.
takującą policją a tłumami i·obotnl
ków. W godzinach wieczoro:vych 
wszelka komunikacja telefomc.zna 

NOWY SPOSóB ZAROBKOWANIA 
Władze wykryły nowy spo.sób za· 

robkowa.nia, praiktykowa.ny przez „po 
mysłowych" bezr<>botnych. Bezrobot
ni ci, udawa.li się do więzienia dla 
odsiedzenia kary za sikazanyoh, któ· 
rzy O·płacali takie „zastępstw?" kil: 
kudziesięciu złotymi. Między mnym1 
niejaiki Bronisław Wilsiki -. sta1nie 
wkrótce przed sądem oskair21o:ny o 
„zastąpienie" skazanego osobniika. 

łowych diziałacz.y kłubu spor.towego - Koła sportowe liczą małą ilość 
„Widzew", oraz d'l.ia-łaczy kół spor- członków ZMP zaledwie 20 proc, a 
towych. jeszcze gorzej przedstawia się spra 

Zebranie miało na celu wprowa- wa jeśli chodzi o kobiety. Zarząd 
dzić w całej rozciągłości uchwały Dz. LK nic nie zrobił na tym odcin 
Biura Politycznego KC PZPR na ku. . . 
odcinku umasowienia sportu i kul- Pod koniec swego wystąpienia 

tury fi'lycznej. tow. Woźniak zaapelował do akty

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
dotychczasowej działalności paszcze 
gólnych kół sportowych dzielnicy 
robotniczego Widzewa zabierali w 

wu sportowego Widzewa, aby bar
dziej wziął sobie do serca uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR i le
piej rea'1!iz.ował je w terenie. 

dyskusji głos poszczególni towar~T KILKA KRYTYCZNYCH SŁOW 
sze z kół sportowych. POD ADRESEM ZRZESZENIA 
Dużo cennego ·materiału do dys- „WŁOK·NIARZ" · 

kusji wniósł tow. Woźniak, który w dalszym wystąpieniu towarzy-
mocno skrytykował dotychc~asowy szy słyszało się często utyskiwania 
styl pracy p~szczególn;;:c,h ~oł spor· pod adresem zrzeszenia sportowego 
to'WJ'.ch na W1?zewie. Nie "".iel~ one „Włókniarz", które jak dotychczas 
zrobiły. na od~ir:ku umasowienia kul V\rykazało małe · ~interesowanie 
t.ury f1zyczneJ l sportu. Rprawą umasowienia kultury fizycz 

ZA MALO MŁODZIEŻY 
NA BOISKACH 

- Wiemy dobrze wszyscy o tym, 
- mówił tow. Woźniak - że dziel-
nica Widzew jest wyłącznie robot
nicza, że młodzież robotnicza garnie 

Gwardia-Wisła 

nej przez swe koła sportowe i n!e 
opracowało jeszcze dotychczas od
powiednich do tego instrukcji. 

W końcu zebrania egzekutywa 
KD Widzew i aktywiści sportowi 
opracowali wspólnie plan pracy kół 
sportowych, oraz postawili przed za 

zwyciężyła . ,. 

WŁ. ZKS „WIDZEW" OTOCZONY 
ZOSTANIE OPIEKĄ„. 

Postanowiono otoczyć szczególną 
opieką KS „Widzew" delegując do 
zarządu klubu członków KD PZPR, 
oraz aktyw ZMP w celu przepr.Q_wa 
dzenia pracy wychowawczej w po
szczególnych sekcjach sportowych. 
Wobec stwierdzonych burżuazyj

nych naleciałości ideologicznych w 
pewnej części kierownictwa klubu, 
post anowiono 11'.lwołać plenum izarl.ą
du klubu ri uw.iałem najlepsizych 
·aktywistów, zawodnlików i wy'Cil'.l
gnąć od<poWiednie wnioski . orgam: 
2acyjne w stosunku do .wm~ych . l 
niesportowego rz.achowama się wi
dzewiaków w Kaliszu. 

SZKOLENIE OBEJMIE I 
WSZYSTKICH 

W porozumieniu z wydziałem 

prop. KD PZPR Widzew postano
wiono ponadto zabezpieczyć przez 
wytypowanie odpowiednich prele
gentów systematyczne szkolenie ide 
ologiczne wszystkich członków klu
bu „Widzew", oraz kół sportowych 
przy widzewskich l!lakła.dach pracy, 
oratZ :z;obowiązać . sek•reta.r:zy podsta
wowych organizacji partyjnych do 
kontroli wykonania niniejsz1,ch u· 
chwał. 

Zainteresowanie się naszej Partii 
sprawami kultury fizycznej i spor
tu na Widzewie witamy z wielką 
radością. Jesteśmy pewni, że wkrót 
ce zło, jakie tu się zakradło zosta
nie ostatecznie zlikwidowane. 

Mistrza jm mamy 
ale ieszcze jeden mecz 

ma do rozegrania . 
łódzka k lasa A 

Zawody o mistrzostwo klasy A 
Okręgu Łódzkiego w piłce nożnej zo 
stały zakończone. Wprawdzie -prze
widziany jest mecz na dzień 25 bm., 
pomiędzy Kolejarzem w Koluszkach 
a Włókniamem Pabianice, nie b'ędzie 
on miał jednak większego znaczenia 
dla mistrżostw. Gdy Włókniarz od
niesie zwycięstwo, moze zamienić. si~ 
w tabeli rundy wiosennej miejscem 
.ze Związkowcem z Tomaszowa. · 

Ostatni mecz, rozegrany w Łodzi 
w tej konkurencji o moralny tytuł 
mistrza Łodzi pomiędzy Kolejarzem 
i Spójnią zakończył się zdecydowa
nym Z·wycięstwem mistrza Łodzi, Ko·. 
lejarza 3:1 (3:1). 

iPo uwrz,glęid!niendu osiflatnich dwóch 
spotkań, talbele PrLBd$taWliają się na 
stiępująco: 

TABELA OGÓl!.NA OBU RUND 
Kolejarz Łódi 18 28:8 · 5b22 
Włókniarz Zgierz 18 25:11 34:29 
Spójnia Łódź 18 21:15 40:25 
ŁKS Włókniarz I B 18 19:17 31;32 
Concmdia Piotrk. 18 17:19 30:23 
Emjeden Żychlin 18 17:19 25:37 
Związkowiec Tom. 18 15 :21 2S~5 
Zwiazkowiec Łódź 18 14:22 2S:36 
Kole"jarz Koluszki 18 13 :23 21 :34 
Boruta Zgien 18 11.:25 34:46 

TABELA RUNDY WIOSENNEJ 
Kolejarz Łódź 10 17:3 25:5 
Włókmiar.z Zgierz 10 14:6 19:13 
Zw;iązkowiec Tom. 10 12:8 23:14 
Włokniarz Pab. 9 11 :7 29:11 
ŁKS Włókniarz I B 10 11 :9 15:15 
Em jeden Zychliin 10 9:11 10:1!} 
Bor;uta Zgierz 10 8:12 16:23 
Spójnia Łódź 10 7:13 20:24 
Concordia Piotrk. 10 7:13 11.:20 
Kolejarz Koluszki 9 7:11 8:18 

Łódź 10 5:15 10:24 

TEATRY 
(Bań.) Związkowiec 

H ila uroczgstość 
PAŃSTWOWY I 

·rEATR Il\1. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Ostatnie dni. 
Dziś, o godz. 19,15 komedia Micha 

bi Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu) 

(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 komedia 

Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 1 ' 

PA:NSTWOWY TEATR NOWY 
<iit Daszyńskiego 34. tel. 181·34) 
O 

0

godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 
TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Teatr nieczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

„Pan Tom buduje do.m". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Godz. 19,30 - „śluby murarsikie", 
czyli wodewil warszawski Goz4awy 
i Stępnia, w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś teatr nieczynny . (występuje 
,, Warszawie). 

We c::iwartek w Kr&kQWie odbyły się derby lokalne Gwardia Wisła -
Ogniwo E:racovia. Zwycięstwo odniosła Gwardia Wisła; którą, ·wtddmy 

· na zdjęciu. 

w nied.zieł~ 01e~z 
Widzew.-Koleiarz (Ostrów) 

w „Związkowcu-Zrywie" . 
w świetlicy rz;wJąir,kowej „Zrywu'' lował do llllłodzi.eży s,portowej, ~ 

od:było się uroczyste 'W."ęC'lenie na- tworaenie nowej kadry spo.rtowej, .re 
gród zawodni·kom pr.zÓdującym w krutującej saę z młodzieży robotni
pracy i nauce. Piętnastu matumy- <Ze.i i ohło~kiej, oraz o stałe podno 
stów 1 trzech pr~odowników pracy soonie swego l)OZ:'iomu ideowego i 
otrzymali biblioteciki marksist<>:w: fachowego. 
s:kie. T:t'!lyikirotny wicemistrz Polski Dalszy program wypełniła ai:ęść 

Po zwycięskim meczu Widzewa z I Lechia (Gdańsk) - Polonia ($wid- w boksie tow. Ozarnecki onyma1 artystyc.zna w wykonaniu c:Złollków 
Kolejarzem (Bydgoszcz), w nie~zielę I nica). ponadto srebrną p>lakietkę. sekcji muizycznych. &ereg utworów 
łodzianie rozegrają zawody o m1strzo Gwardia (Szczecin) - Związkowiec Po cdegraniu hymnu mlode:eżowe ode.grał zespół or.kiesibralny uczniów 
stwo drugiej ligi z Kolejarzem (O- (Radom). go słowo Wstępne wygłosił yry.e- 'l'PID. 
strów). Wszystko przemawia za tym, Bzura (Chodaków) - Kolejarz (To- wodniczący K!lubu tow .. Kazirof'!r-

1 

Hu~ne O'k'l.:aski izdobył uzdolnic
że po kilku porażkach, Widzew zacz- rnń). czak, który między innym1 pow1:- ny zetempowiec kol. Luth, a:ecy.tując 
nie wreszcie wygrywać i może ura- Stal (Sosnowiec) - KQlejan: (By<i- d-ział, że bez \Wględu na to, gdzie utwor.y ipoetów proletariackich i 
tuje się od spadku z drugiej ligi. goszcz). · znajdą s'ię abi•turienci, Ctl.IY. nadal na własne. Część ofic.jalrną zakończono 
Mecz niedzielny powinni widzewiacy ławie szikolnej, <:a:y pm.y b'iurku l~b odś-piewaniem Międzynarodówki 
wygra·.':, chyba, że przeciwnik okaże ZAMIAST W NmDZLELĘ WIE pracowni, winni pami~tać o tYJ?. re Po części oficjrulnej, odbyły się na 

KJ[NA 
_ się o klasę lepszy, ale na to nie za- OZWARTEK rzed nimi jest powarme riadarue do . . . . _ 
nosi się. Zawody odb<>dą· się na sta- Zawody piłkarskie · o Puchar Polski P k · to ·est współudrz..iał przy sali giannastyc'LlleJ rzawody koszy 

.., ł ki wy ona ma, J k. k. 'ęd lig poł 
dionie ŁKS Włókniarza o godz. 18. w powiatach: brzezińskim, as m ~ wvkonaniu Planu Sześciotetn.iego. ow 1 nu cy owym izes em 

Poza tym_ o mistrzostwo grupy za- łódzkim odbędą się zamiast w ni~- ' ·Wykonarrie planu powiedrl.iał t0".1'" Ł. K. S. „Włókniarz" a Związkow-

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20} 
Albeniz" godz. 16, 18,30, 21 

BAJKA (li'r::i.nciszkańska 81) 
Hrabia Monte-Christo" II seria 

~odz. 17,30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro

gram aktualności krajowych i za.
granicznych Nr 25" 
god~. 15, 16, 17, 18, 19, .20,, 21

1 
HEL dla młodzieży (Leg10now .<:) 

„ Wilki 1}1orskie" . godz. 16, l~; 20 
:MUZA (Pabianicka 173) „Dz1s o 

wpót do jedenastej", godz. l~, 20 
PO LO N I A ( P1otrlmwska 67) 

Podróże Gulivera" (film w natu· 
~alnych kolorach" godz. 17, 19, 21 

PRU:uW ł0$NlE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 18, 20 · 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
Nieodrodna córka", godz. 17,30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 
powrót" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „śpiewak 
nieznany" , godz. 18, 20 

STY I.OWY I Kilińskiego 123) 
„Dzwonnik z Notre-Dame" 
godż. 17 ,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) • 
· Program składany („Biegien;i Woł-

TABELA WYGRANYCH 
8 · dzień Ciągnienia 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł. 
padła na Nr 68072 w Warszawie. 

Wygrane po 500.000 zł. padły na 
Nr Nr: 7187 20133 39158. 

Wygrane po 200.000 d . padły na 
Nr Nr: 36995 53898 83130. 

Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nr Nr: 21341 24652 26258 30279 
41874 44982 51154 55402 64583 72145 
74083 80894 86244 89048 90114 93014 
109325 117896 118037 118468. . 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr Nr: 946 3014 17321 24935 26098 
51976 52241 59281 61837 67453 81854 
114213 101029 101329 118321. 

d chodniej II ligi odbędą się następu- dzielę, w dniu 29 bm., to jest W · nad- Kaźmierczak to w~ka 0 utrwalen:ie cem „Zryw". Zwyciężył zespół 
gi", „Szara Szyjka", „Sie &m cza 1·;;ce spotkania: chodzący czwartek. k · kó. na świecie to dro-
rodziejskich płatków") godz. 18, 20 ~ po OJU, a po J . . Zwiąizkowca „Zry.wu", roz.strz.ygają.c 

TĘCZA (.Piotrkowslka 108) „C6rka c J d . ga do Wiprowaoz.ema . ustroiu spra- SPo1Jlrnnie roznd~ 3-cih punktów. 
ma.r=arz.a.'', godz. 16,SO, 18,30, 20,30 o us '"'S~'m'"' pr.zez ri,A IO wled~twości spo'łeceneJ - to droga • . ł . . 

„_ T ' ~ Y 'T CS do socjailWmu. . . Na rzakonc1Zeme odby a się wie· 
TATRY (w ogrodzie) - „Podróże Program na 24 czerwca 1950 r. robocie". 18,00 Audycja PO SP. 18,15 Aktualny il'.'eferat wyg,łosił ~ed- cz.ornica tane.c.z.na. 

Gulivera" (film w naturalnych ko- 12,04 Dziennik. 12,47 (Ł) Reportaż Muzyika ludowa. 19.00 Audycja dla. stawicie! Z iM. P. kol. Soe;.,'l:iackl. W W taki to sposób, posiadający 
lorach) godz. 16,30, 18,30, 

2
0,SO dźwiękowy pt. „Awans społeczmy Sta wsi. 19,15 Koncert. 20.00 Dziennik. treściwym refera?le :prelegent. ws<ka ch>lubne tradycje 1Zetempowskie 

WISŁA (Daszyńskiego 1) nisława Kowalskiego". 13,25 (Ł) 20.40 Na muzycznej fali. 21.10 Kon- !Zał na koniecznosć wychowania ml<? 
P k . lota" 3 30 p d · ... l , w ł · 22 OO Man' drz.'tez'.y ,.,nnrtoweJ· ~ <J;uchu gor.aceJ Związkowiec - Zryw izakończył rok „ oszu 1wacze z Chwila muzyki. 1 , ro gram ma. ce1 • c 1oru z roc aw1a. , „ - . „,..~ -

godz. 16,30, 18,30, 20,30 13,35 A.ud. szikolna dla kla.s 10 i 11. kut" - opowieść. 22,20 (Ł) Wspom i11Hośd do LudoweJ OJczy.zny l n~ SZkolny ·i U<!!Zci-ł swych sportowców 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Zdra 14,20 (Ł) Muzyka popularna. 14,45 nienie włókniarki, tow. J. Bariaszo. upowszechnienie kultury .fizyczneJ pnzodowników pracy i maturzystów. 
dzieckie skały", godz. 15,30, 18, 20,30 Reportaż aktualny. 14,55 (Ł) Kon· wej z walk 1905 r., w opr. literackim w myśl uchwał Biura Polltyamego Hasło „Spoiitowiec pierwszy w 
WOLNOść (Nap'.órk<>wskiego 16) ce1t solistów. 15,30 „Na jagody" . J. Millera. 22,40. (Ł) Muzyka do tań K. C. - P. Z. P. R. . · " · t odn; 

· d ' · 23 15 Referent porównał sport m1e.srz.- pracy i nauce · Jes pr12:ez zaw .• „Wyspa szczęścia", godz. 16, 18, 20 baśń. 16.00 Dziennik. 16,30 (Ł) Pie. - ca. 23,00 Ostatme w1a omosc1. , " d . 
t:ACHĘ'rA (Zg!erska ·26) śni ludowe. 16, O ..., „ os .maJą lhuzy a aneczna. -5 (") Gł , ..... k t czan' ski· z osią!!nięciami i rozwo1em ków ZwJązkowca „Zrywu go me re 

Kino nieczynne z powodu remontu I włókniarki". 17 ,OO „Przy sobocie po sportu w Polsce. Ludowej i 1Zaape- aiizowane. 

One • m a1 q · o j c zyznę 
w naj'bli~szych dniach na e- · „Humanitarni obrońcy demo- wych, dzikich propagatorów „a- „przytułku'' - . pomagają ofic~-

krany kin polskich wchodzi je- kracji t wolności" umieścili bez- merykańskiego stylu życia". rom rade.iecki.m w wykry,cm 
den e najnowszych fii!mów pro· !bronne d'lieci w „pmytułkach dla Ira pamięta ojcizyiznę. tęskni za miejsca pobytu dzieci radziec~ 
dukcji Tadzieckie.i „One ma.ją oj- sierot", Celem tych „przytułków" ni-ą, tęskni tza matką. W tej ma- kich. Wrz:ruszająca scena konfron 
ozyznę". Jest to nowy, wspaniały jest - jak to .znakomicie uka,zu- łej, sponiewieranej dz.iewce:ynce tacji dzieci, ~ rodozicami sprowa-
sukces kinematografii radrz:ieckiej je np. scena musztry - .zabezpie- (2inakom'icie gra Irę Natasza Zasrz. d.zonymi niespodrz:iewanie samolo 
o tematyce sizczegó1nie aiktual,nej ozenie sobie mięsa armatnie.go. czypina) wycrz.uwa się w naJtra- tern z ZSRR, prrz:ynosi. im wol-
dla tysięcy rodzin !POlslkich, któ- giczniejs,zych momentach . god- noŚć. 

„ . h d . . . Dzieci przebywają w kosza- ność obywate1.a radziecJdego. Z Fi·lm .koncz' Y ..,;ę w-"""·i"'"'YID 
Tyan !!RO porwa.o ~c !l,leCl, nie rach, gdlZ'ie podlegają prawie wię j k . tot . k . k .,... ,...,u.,,....,,..., 
do,,..,,'S"n"'aJ'ąc do ich repatriacji.. . a ąz pros ą l spo OJem rz:a ry- a;""'lem matki Saszy Butu.zowa, . ..,~ ..,,,.. e:iennemu regulam,inowi. Wma- b I · d ało .„~ 

FHm opracowany według d.ra- wa so ie ra uszy i. o :wraca b - wola.jacej z trybuny Kongresu 
. iMi h-"'- J wl.a im się, że nie mają ojczy'l- w<>, aby nie słyszeć i nie widzieć Obron'.co' w PoknJ·u·. ,,Ma'k" całego matu Sergmsza c a11Aowa " . a ny, że nie mają rodziców, że ska "' h k h a ~ ·• " 

chcę do d-0mu", wyróżnionego Na _„ obrizydliwyc , szyn owyc .z • s· ..,!a:ta! zwracam się do was i 
eane są· na łaskę an·gielski..... „o- b A k , ~· 

• grodą Stalinowską 1949 r., jest aw mery anow. niech w~scy uczciwi lodzie. na 
jednym z tych dlZ'ieł siztuki, które piekunów". Film ukazu je całą perfidię i o- świecie usłyszą mó.i głos. Niech 
dzięki swej wybitnej wartości ide Obra.z znakomicie ukazuje o- hydę Ang;l:ików, nie prrz:ebierają- usłyszą mnie równie~ c}. którzy 
owe.i i airitystycrz:nej wywłera1ją krutną prawdę o tej „opiece". cych w środkach (tajemne prze- nie odda.il\ naszych dzteci. Zbrod-
na widzu wielkie w.rarenie i mo- Dobitnie ilustrują ją losy Iry So- wożenie dzieci z. miejsca na miejs nia. trwa! Pragną on:i uczynić z 
biilirz.ują go do W<),lkiJ o utrwa[erue kołowej i Saszy Butuzowa. Tra ce, sriantaż, obietnice itp.), aby naszych dzieci niew-0Inlków i 
pokoju. z.ostaje sprzedana starej knajpiar nie dopuścić do pow..:-otu d.z.ieci ra :zdlrajców. Skaeują je na ok.ropny 

Ten piękny film opowiada o ce. Zmus12:ona jest usłlugiwać pi- dzieckich do ojczyzny. los ludzi bez rod!zlinY, ber.i oiJczyz· 
trag1cznym losie daiieei ra.ddec· janym zołdakom aaner~ańsk.im. Ale oficerowie radeieccy nie za ny, szykują z nich mięso 8!l'tllla11n~e 
kfob; oderwanych podczas wojny ~ecko cierpi wskutek pmeśla- !Iti.edbują żadnego środka w tej d la nowej wojny. ~ie chcemy ~oj 
od rodmi:ców i wywiezionych pmeri dawań izhiibleryzowaiej „opie- wa!Lce o życie małych rodaków. ny! Wychowujemy nasre uecl 
hitlerowców. Gehenna tych dzie· .kunki" ora1Z iz powodu ciężkiej W wysiłkach tych o:fi<:erowie ra- dla pracy poJmjoweJ, dla szczęś· 
ei nie skończyła się w dniu zwY· pracy fizyoz.nej. Jakże rmakom.ita de:ieccy rznajdują pomoc. cia caleJ ludzkości". 
clęstwa. Angielscy imperialiści j~t scena, gdy to drz:iecko iz J>t?· Młody Niemiec, Kurt, i Ło-ty.s.z-
nie zwrócili rodzicom dzieci. gard'l spoglą<ła na tych wrzaskl1- ka Smajda - wyohowawczyin1 A. Rowiński 
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